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Wystąpienie premiera T. Mazowieckiego

na zakończenie XV Polonijnego Forum Gospodarczego
I

całego narodu
Zapowiedź nowej polityki wobec emigracji politycznej

W-ubiegłą sobotę na zakoń­
czenie XV Polonijnego Forum

Gospodarczego w
_ Poznaniu,

witany owacyjnie przez ze­
branych, wystąpił premier
rządu Tadeusz Mazowiecki. W
swoim krótkim przemówieniu
zwrócił się do całego polskie­
go wychodźstwa na obczyź­
nie,, wobec którego formuło­
wana jest nowa polityka pań­
stwa. Przeszła ona ewolucję
od ostracyzmu, odgradzania
6ię od emigracji — do zbliże­
nia i porozumienia ale nadal
jest jeszcze na tym polu dużo
do zrobienia i do nadrobienia
Naszych rodaków na obczyź­
nie, zwłaszcza emigrację poli­
tyczną trzeba przede wszyst­
kim przeprosić za niesłuszne
oskarżenia i pomówienia oraz

dokonać jej rehabilitacji.
Państwo polskie powinno stan

się wspólnym domem dla

wszystkich naszych rodaków
— dla tych w kraju jak i dla
przebywających za granicą, mujące rozwój przedsiębior-
Trzeba budować m. in. mosty ćzości dla biznesu polonijnego
zbliżenia i współdziałania we

wszystkich dziedzinach;
razem owej równoprawności
będzie, m. in. przewidywane'

wprowadzenie dla polskich e-

migrantów podwójnego oby­
watelstwa. ułatwień w tury­
styce. w polityce wizowej i
paszportowej, w ! nabywaniu
ziemi i nieruchomości. Pań­
stwo fchce pomagać ośrodkom
emigracyjnym także w nau-

. czaniu ięzyka polskiego.
Twórczość kulturalna w kra­
ju i na emigracji traktowana
będzie jako jederf wspólny
dorobek całego narodu.

Polonia szczególnie dużo
może uczynić w procesie oży­
wienia gospodarczego naszego
kraju, w związku z czym mu-

sza być usunięte wszystkie
istniejące jeszcze bariery, ha­
mujące rozwój przedsiębior'

w kraju. Wielkie zasługi w

Wy- przenoszeniu na polski grunt
nowoczesnych form przedsię­
biorczości położyły istniejące
już firmy zagraniczne, dla
których formuła wypracowa­
na została właśnie podczas
kolejnych dorocznych obrad
forum polonijnego. . Teraz
właściciele lub współwłaści­
ciele firm polonijnych w kra­
ju mają dużą rolę w torowa
niu drogi, zagranicznemu ka­
pitałowi w Polsce. Idzie me

tylko o szerzenie zaintereso­
wania tymi sprawami wśród
sfer gospodarczych naszej e-

migracji, ale także wśród lu­
dzi interesu obcego pochodzeń

(DOKOŃCZENIE NA STR «

40. rocznica powstania NRD
W Poznaniu

KRATKO
(h) W SALI KOLUMNO­

WEJ Sejmu wystawiona
została 7 bm. trumna ze

zwłokami zmarłego 4 bm.
senatora ziemi opolskiej
Edmunda Osmańczyka.

PRZEBYWAJĄCY w Po­
znaniu premier Tadeusz
Mazowiecki odwiedził 8
bm. położony w pobliżu te­
go miasta dom pomocy spo­
łecznej w Pokrzywnie. Pen-
sjonariuszki tego domu
skierowały do premiera
list, informujący o przeka­
zaniu na potrzeby kraju
sumy 3,2 min zł.

JAK INFORMUJE Se­
kretariat prymasa Polski
4 bm. kardynał Józef
Glemp, przyjął delegację
Prezydium Konwentu Senio-

) rów Stronnictwa Narodo­
wego z przewodniczącym
Janem Matlachowskim na

czele. Delegaci przedstawili
kierunki działania 'stron­
nictwa w moralnej odbu­
dowie narodu.

Prymas Polski wskazał
na rolę, jaką stronnictwo
może spełnić w procesie
demokratyzacji ojczyzny.

7 BM. wicepremier, mini­
ster finansów Leszek Bal-\
cetowicz przyjął ambasa-

•'CIAO DALSZY NA STR 2)

„Dotychczasowa koncepcja socjalizmu

XIV zjazd WSPR

rozwiązał partię

wyczerpała wszystkie rezerwy społeczne,

gospodarcze i moralne”

Z dołu do góry
i powołał na jej miejsce nową

Węgierską Partię Socjalistyczną
BUDAPESZT (PAP). Sobo­

ta była decydującym dniem
obradującego w. Budapeszcie
XIV i jak się okazało ostat­
niego zjazdu Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej.

Po całodziennych, niezwykle
ostrych dyskusjach i polemi-
kach, po ciągle ogłaszanych
przerwach przeznaczanych na

uzgadnianie stanowisk mię­
dzy różnymi grupami delega­
tów, o godzinie 20.13 odbyło
się głosowanie nad projektem
oświadczenia, o charakterze i
celach partii. Zyskał on przy­
tłaczającą większość. Przeciw
głosowało 159 delegatów, a 38

wstrzymało się od głosu. Tak
więc narodziny Węgierskiej
Partii Socjalistycznej stały się

faktem. Jak można było, zau­
ważyć na ekranach ' monito­
rów zainstalowanych w. cen­
trum prasowym zjazdu, do­
tychczasowy sekretarz gene­
ralny WSPR Karoly Grosz gło­
sował ■prżęciw temu dokumen­
towi.

Propozycje w- sprawie utwo­
rzenia nowej Węgierskiej Par­
tii Socjalistycznej zgłosiły
wspólnie Platforma Sojuszu
Reformatorskiego oraz Plat­
forma Ludowo-Demokratycz­
na. Wniosek zyskał silne po­
parcie dotychczasowego prze­
wodniczącego WSPR Rezsoe
Nyersa, który zaapelował do
delegatów, by na niego oddali
glosy. W swym wystąpieniu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Konferencja prasowa min. Czesława Janickiego

„Gorbi pomóż nam!"

Oficjalna defilada i nielegalne demonstracje
BERLIN (PAP). Głównym akcentem przypadającego

7 bm. 40-lecia powstania NRD była w sobotę defilada
Narodowej Armii Ludowej w Berlinie.

Defiladę obserwowali członkowie najwyższego kierow­
nictwa partyjnego i państwowego NRD z Erichem Honec­
kerem. Na trybunie honorowej dla członków oficjalnych
delegacji’ zagranicznych, przybyłych na uroczystości jubi­
leuszowe, obecni byli Drezydent PRL Wojciech Jaruzelski,
I sekretarz KC PZPR Mieczysław Rakowski i minister
spraw zagrąniczn^ch Krzysztof Skubiszewski.

Wraz z członkami radzieckiej delegacji z trybuny ho­
norowej obserwował defiladę Michaił Gorbaczow.

Wojciech Jaruzelski spotkał się w sobotę z sekretarzem
generalnym KC KPZR Michaiłem Gorbaczowem oraz z

prezydentem Nikaragui Danielem Ortegą i Jaserem Ara­
fatem.

Michaił Gorbaczow przeprowadził w tym dniu rozmo-

wy z Erichem Honeckerem, a takż-> z członkami i zastęp­
cami . sztabów’ Biura Politycznego KC NSPJ.

Centralne uroczystości jubileuszowe zakończyło w so­
botę po południu przyjęcie wydane orzez gospodarzy r>a

cześć zagranicznych uczestników, obchodów 40-lecia NRD.
Wieczorem prezydent PRL — Wojciech Jaruzelski i

członkowie Dolskiej delegacji żegnani orzez Ericha Ho­
neckera odlecieli do Warszawy.

*

BERLIN. MOSKWA (PAP). Do Moskwy z obchodów
40-lecia- NRD powrócił Michaił Gorbaczow. Jak wiadomo

(DOKOŃCZENIE NA STR 4ł

Otwarcie „Pelagry ’89“
Wczoraj w Poznaniu nastą­

piło uroczyste otwarcie V
Międzynarodowych -Targów
Rolno-Przemysłowych „Po.a-
gra ’89”. Na uroczystość o-

twarcia przybył premier Ta­
deusz Mazowiecki, który ude­
korował sztandar Targów Po­
znańskich Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Tegoroczna impreza prze­
rosła swym? rozmiarami wszy­
stkie poprzednie. Zgłosiło się
700 wystawców z 22 krajów,
w tym po raz pierwszy m. :n.

z Lesotho, Portugalii i Izrae­
la. Na otwarcie przybyły tak­
że oficjalne delegacie mini­
sterialne, m. in. z RFN. Nor­
wegii. Portugalii oraz przed­
stawiciele Parlamentu Euro­
pejskiego.

. W myśl założeń organizato-
■rów obecna „Polagra” stano­

wić ma wizytówkę przemian
w polskim rolnictwie. Już
wkrótce życie zweryfikuje te

zamiary. Przygotowano rów­
nież szereg imprez towarzy­
szących, związanych z przysz­
łością rolnictwa, i przemysłu
(DOKOŃCZENI^ NA STJR 4)

Więcej nadziei niż konkretów
Niemrawa i bez wyrazu by­

ła konferencja prasowa wice­
premiera i ministra rolnictwa
prof. Czesława Janickiego,
który' spotkał się z dziennika­
rzami z okazji otwarcia „Po-
lagry”. Zamiast konkretu pud­
ło mnóstwo ogólników w ro­
dzaju że rolnictwo jest dzie­
dziną. w którą warto inwe­
stować, nie wykorzystane mo­
żliwości sa ogromne, nieod­
zowne jest wyraźrie zwiększe­
nie nodaż.y rolniczych środ­
ków produkcji, konieczne jest
przebranżowienie przemysłu w

stronę rolnictwa etc., dokład­
nie więc wszystko to. co wy­
głaszali kolejni poprzednicy
min. Janickiego, łącznie z tym,
że szansa naszego rolnictwa
jest współpraca i szeroki u-

dział w wymianie mifedzyńa-
rodowej.

Odnosiło się wyraźne wraże­
nie, że złniana katedry w poz­
nańskiej AR na ministerialny i
wicepremierowski stolec spo­
wodowała konieczność pew­
nych przewartościowań w

optyce prof. Janickiego itfze-

ba czasu, by odpowiednio■wyważyć proporcje. Zapytany
wprost, dtoczego podjął się teł
roli prof. Janicki odpowie­
dział. że ma nadzieje, iż bę­
dzie lepiej.

W kwestiach szczegółowych
zapytano m. in. o przyszłość
poszczególnych Bektorów w

rolnictwie. Czesław Janicki
zapowiedział że nie będzie li­
kwidował PGR. bo dobre
powinny się utrzymać a sła
be padną. Powinny, natomiast

• zostać wprowadzone - zmiany
'w strukturach własnościo­

wych, Pracownicy powinni sic
stać współwłaścicielami ziem-,
akcjonariuszami. Na temat
rolnictwa indywidualnego / na

leży się spodziewać, że idą
czasy preferowania silnych.
Dla przyspieszenia zmian
strukturalnych muszą być

■wprowadzone znaczne uproś z

czenia w obrocie ziemią, by
. silniejszy bez większych skrę­

powań mógł przejąć ziemię
słabszego, powiększając areał

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chiny po przyznaniu Nagrody Nobla 50. rocznica bitwy pod Kockiem

Papież w Seulu

Przelot papieskiego
samolotu

nad terytorium ZSRR

SEUL (PAP). Papież Jan
Paweł U przybył w sobotę ao

Seulu rozpoczynając 10-dnio-
wa podróż n-’’ ijrajach azją*y-
ckich. Poza Koreą Płd„ gdzie
pozostanie cm niedzieli, papież
odwiedzi także Indonezję oraz

wyspę Mauritius.
W drodze do Seulu papież

po raz pierwszy przeleciał nad
terytorium Związku Radziec­
kiego. Korzystając z tej oka­
zji Jan Paweł II przesłał w?
języku angielskim posłanie
przekazane drogą radiową dc
Michaiła Gorbaczowa i naro­
du radzieckiego. W posłaniu
tym papież przekazał błogo­
sławieństwo i „najlepsze ży­
czenia dobrobytu i Domyślno­
ści narodowi radzieckiemu” 7
oficjalnych źródeł watykań­
skich poinformowano, że po­
słanie to nadano drogą radio­
wą do wieży kontrolnej na

lotnisku moskiewskim, skąd
przekazano je M. Gorbaczo­
wowi przebywającemu w Ber­
linie.

Agencje zwracaja uwagę, że
zezwolenie na przelot papies-
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

„Program partiiprogramem narodu” — to utrwalane
przez lata hasło dawno straciło swa aktualność. Do niedaw­
na zaś nie do pomyślenia było przecież hasło odmienne
że to program i dążenia narodu mogą stanowić drogowskaz
dla partii, partii, która dążenia te zaspokoi, choćby w pew­
nym stopniu. Nie do pomyślenia, dopóki PZPR nie utraciła
monopolu na mądrość i racje, na narzucanie swej woli ca­
łemu społeczeństwu, a nie tylko partyjnej jego części. Czerw­
cowa kieska jasno udowodniła, że nie ma na co dalej czekać,
że kolejna, odiiowa starej, formacji nie przyniesie żadnych
zmian na lepsze. Nic wiec dziwnego, że .wyzwoliły się wrefez-.
Cie autentyczne ruchy oddolne, z początku szokujące za­
twardziałych zwolenników utrzymania dawnego porząd­
ku. coraz mocniej jędnak zażnac^jące swoją- obecność w

walce o nowa i nowoczesna partię.
Struktury poziome, jakie 'powstały jeszcze w czerwcu w

krakowskim środowisku akademickim rozszerzają, coraz bar­
dziej swoją działalność. Najpierw „skrzyknęli się” pierwsi
sekretarze komitetów uczelnianych PZPR, później dołączyła
do nich część partyjnych pracowników akademickich i nau­
ki. by wreszcie z koncepcjami tego ruchu zapoznać przed­
stawicieli innych środowisk. W wielu kwestiach poglądy są
zbieżne, mimo wzajemnych zarzutów, jakoby inteligencja
była pasożytem, żerującym na zdrowym organizmie robotni­
ka i nie mogła wobec tego znaleźć z nim wspólnego języ­
ka. 1

Trwająca od kilku miesięcy, nie tylko wśród członków
PZPR, dyskusja sprowadza się praktycznie do wspólnego
mianownika, którym jest utworzenie nowej lewicowej partii.
W ferworze -tej dyskusji nie móżna jednak koncentrować,
się wyłącznie na przygotowaniach do XI Zjazdu. Nowa, par-'
tia — uważa Jó2ef Bąk’ z I LO w Krakowie — musi być
partią walczącą, a nie — czekającą na decyzje; musi jasno
określić .swój stosunek do głównych' problemów: narodowe­
go. ideologicznego, światopoglądowego, w kwestiach gospo­
darczych i własnośelowyćTi, za czy przeciw bezrobociu; mu­
si. poprzez własna działalność gospodarczą, sama się finan­
sować. Musimy także wreszcie — zdaniem Józefa Bąka —•

doceniać przeciwnika, szanować go. ale nie kokietować.
Właśnie to niedocenianie przeciwnika, fatalna propaganda,
zła wewnetrza organizacja, doprowadziły — według An­
drzeja Nidecktogo z PZMot — do czerwcowej przegranej.
Członkowie kierowanej przez niego, małej i zagubionej POP,
uważają, iż czas skończyć z klasowymi określeniami partii
i sztucznymi podziałami. Hasł-pr PZPR awangardą klasy ro-

(DOKOŃCZEN1E NA STR 41

Po kilkakrotnym zmienianiu projektn uchwały

Komitet Obywatelski przy Lechu Wałęsie
postanowił kontynuować działalność

zastanowienie się nad tym. jak
dalej prowadzić Polskę i. jakie
miejsce w nowej rzeczywisto­
ści mają zająć Komitety Oby­
watelskie. Przewodniczący
„Solidarności” wymienił trzy
główne zadania, jakie stawia

WARSZAWA (PAP). Okre­
śleniu kierunków dalszych
działań, ruchu , Komitetów O-
bywateiskich —- w. obecnej sy­
tuacji politycznej i. gospodar­
czej — poświęcone były, 7 bm.,
obrady Komitetu Obywatel- _

........

skiego przy przewodniczącym obecna sytuacja polityczno-go-
NSZZ „Solidarność”. spodareża. Są to: zakończenie

Otwierając posiedzenie Lech kształtowania pluralizmu po-
Wałęsa zwrócił uwagę, że w litycznego, wyrażające się w

ciągu kilku ostatnich miesię- formalnym funkcjonowaniu
cy diametralnie zmieniła się
sytuacja. Konieczne jest więc (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Dalaj Lamie

Oburzenie władz

PEKIN (PAP). Z ponad 24-godzinnym opóźnieniem ofi­
cjalna chińska agencja prasowa Xinhua poinformowała
o przyznaniu Dalaj Łamie tegorocznej Pokojowej Nagro­
dy Nobla. W krótkim meldunku stwierdzono m. in., że
w przeszłości Komitet Nobla przyznawał Nagrody Poko­
jowe „dysydentom politycznym w krajach socjalistycz­
nych”, aby w ten sposób „osiągnąć określone efekty po­
lityczne”.

Agencje zwracają uwagę, że rząd chiński „z ubolewa­
niem i oburzeniem” zareagował na uhonorowanie Dalaj
Lamy Pokojową Nagrodą Nobla. Fakt ten uznano za in­
gerencje w wewnętrzne sprawy Chin, „obrażającą uczu­
cia narodu chińskiego”. W Pekinie wezwano do tamtej­
szego MSZ ambasadora Norwegii, by przekazać mu sta­
nowisko strony chińskiej w tej sprawie. Nie wiadomo,
czy przy tej okazji wręczono też formalną notę protesta­
cyjną rządu chińskiego. ■. „ ,

Przyznanie Dalaj Lamie Pokojowej Nagrody Noblajest
przedmiotem ostrej krytyki w licznych komentarzach
prasy chińskiej. Cytuje się w nich oficjalne oświadcze­
nie MSZ, w którym zarzucono Komitetowi Pokojowej
Nagrody Nobla „otwarte wspieranie Dalaj Lamy” i

„separatystów tybetańskich”, Organ KC KPCh „Renmin
Ribao” przytoczył-wypowiedź sekretarza generalnego
FPK Georgesa Marchais, który potępił decyzję o przyzna­
niu nagrody Dalaj Lamie, twierdząc, iż cała sprawa wy­
gląda na machinację polityczną. Przytoczono też krytykę

’

jednego z dzienników czechosłowackich.

„Wiem, że staniecie Preparat Tołpy będzie Wybory

gdy będzie potrzeba...
ff produkowany wyłącznie w Polsce

/

WARSZAWA (PAP). We­
sterplatte i Kock — dwa
miejsca, między którymi za­
wiera się dramat narodu sa­
motnie walczącego o niepod­
ległość. Dni, w których żoł­
nierz polski dowiódł swego
patriotyzmu i bohaterstwa,
wielkiego ducha i fantazji,
dowiódł, że godzien był zau­
fania, jakie w nim pokładano.

Wierni ojczyźnie, żołnier­
skiemu obowiązkowi i swemu

dowódcy — gen. bryg. Fran­
ciszkowi Kleebergowi — rok­
rocznie, w pierwszych dniach
października, przybywają na

pola ostatniej bitwy tej kam­
panii dawni żołnierze Samo­
dzielnej Grupy Operacyjnej
„Polesie”. Z biegiem czasu

stali się cząstką tutejszej
społeczności troskliwie pielęg-

nującej tradycje, które ich
region wpisały na karty pol­
skiej historii. Ich wspólnym
świętem stały się obchody 50.
rocznicy bitwy pod Kockiem.
W uroczystości w Woli Gu­
towskiej wziął udział prezy­
dent PRL Wojciech Jaruzel­
ski.

Kock

Póle ostatniej bitwy wojny
polskiej 1939 r. Przed pomni­
kiem gen. Franciszka Kle­
eberga w Kocku zaciągnęli
wartę honorową żołnierze
Wojska Polskiego.

Punktualnie o godz. 9.60
rozbrzmiewają dźwięki hym-
pu państwowego. W chwilę pó­
źniej rozpoczyna się msza do

Iowa za ojczyznę, która od-

prawia generalny dziekan WP.
ks. płk Florian Klewiado w

koncelebrze ze wszystkimi
kapelanami Wojska Polskie-.
£0. .

W kazaniu ks. płk Stani­
sław Obszyński — proboszcz
garnizonu WP Lublin —przy­
pomniał dzieje Samodzielnej
Grupy Operacyjnej „Polesie”
oraz ostatni rozkaz jej do
wódcy. Przesłaniem tych cza­
sów jest przekonanie, że po­
kój jest fundamentem i szan­
są istnienia świata — to za'
sadnicza myśl kazania księ­
dza Obszyńskiego.

Po mszy, pod pomnikiem
gen. F. Kleeberga w hołdzie
bohaterom złożono kwiaty.
Wmurowano też kamień wę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przynajmniej połowa produkcji sprzedawana
będzie za złotówki

WROCŁAW (PAP). 27 sty­
cznia br. w rektoracie Akade­
mii Rolniczej we Wrocławia
— o czym informowaliśmy —

podpisano umowę pomiędzy
tą uczelnią a nowo powołaną
do życia amerykańskią firmą
Torf Corporation z New Jer­
sey, która upoważnia tę fir­
mę do produkcji preparatu
torfopochodnegó według wy­
nalazku profesora Tołpy. Zgo­
dnie ztą umową — stwierdza w
rozmowie z dziennikarzem
PAP rektor Akademii Rolni­
czej we Wrocławiu, prof. Je­
rzy Juszezak — akademia i

prof. Stanisław Tołpa pozo-
stają nadal właśćielem paten­
tu i mogą nim swobodnie dy­
sponować. Preparat może być
wytwarzany przez amerykań-

skiego kontrahenta tylko na

terenie Polski i do chwili peł­
nego zaspokojenia potrzeb
krajowych. Przynajmniej 50
proc, produkcji musi pozostać
i być w sprzedaży wyłącznie
za złotówki.

Trzeba to jeszcze raz przy­
pomnieć społeczeństwu i ocze­
kującym na preparat ludziom
— stwierdza rektor J. Ju­
szczak — ponieważ nadal roz­
głaszane są wokół tej transa­
kcji handlowej — korzystnej
dla Akademii Rolniczej we

Wrocławiu, dla dalszych jej
badań nad preparatem i uru­
chomieniem w przyszłości wła­
snej produkcji — fałszywe i
wprowadzające w błąd infor-

w Piotrkowskiem
-........ ---II .. ......

—

12 procent
oddało głosy przed 18

PIOTRKÓW TRYBUNAL­
SKI (PAP). Punktualnie o

godzinie 6.00 rozpoczęło wczo­
raj w woj. piotrkowskim pra­
cę 401 obwodowych komisji
wyborczych. Trwały tam wy­
bory uzupełniające do Senatu,
zgodnie z decyzją prezydenta
PRL, wynikającą ze śmierci
wybranego wcześniej na sena­
tora z woj. piotrkowskiego
profesora Grzegorza Białkow­
skiego.

Uprawnieni do udziału w

głosowaniu, których było w

Piotrkowskiem ponad 460 ty­
sięcy zadecydowali kto spo­
śród pięciu ubiegających się
o fotel senatorski wystąpi w

ich imieniu w Senacie. Kan­
dydowali Piotr AndrzejewsKl
(Solidarność). Leopold Falak

T

Właściciele wyjechali,

pokusa została

Okradanie trabantów
PRAGA (PAP). Jak wynika

z opublikowanych danych,
óbywatele NRD pozostawili

- na ulicach Pragi — nieraz w

najbardziej nieprawdopodob­
nych miejscach — ok. 1800
samochodów, głównie traban­
tów i wartburgów, ato obok
dwutaktów zdarzają się ła­
dy, a nawet volkswageny.
Porzucone samochody stają się
coraz częściej łupem złodziei.
Praska milicja poinformowa­
ła 7 bm. o aresztowaniu 86

sprawców włamań do NRD-
-owskich samochodów, ale li­
czba wozów ze śladami zło-
(DOKONCZENiE NA STR o

Makarów show
Korespondencja własna z Kanady

Makarów nie zawiódł, poka­
zał wielką klasę, w znakomi­
tym i pełnym ekspresji poje­
dynku wygranym przez gospo­
darzy 10:7, strzelił jedna z

bramek (po solowej „akcji),
2-krotnie tak wyłożył kcśegom
krążek na kij. że ci nie mieli
kłopotów z uzyskaniem gola.
Na drugi dzień w miejscowych

■gazetach ukazały się tytuły:
„Makarów Wielki” (to aluzja
dp Piotra Wielkiego). „Maka­
rów jak Gretzkyl”. „Makarów
— show”. Swiadcza one do­
bitnie. iż hokeista radziecki
zaskarbił sobie sympatie miej­
scowych kibiców i dziennika-

Na ten dzień czekała cała
Kanada zakochana w

_ hokeju
— wystartowała najdroższa
i najlepsza hokejowa liga na

świecie — NHL. Już pierwsze
mecze odbyły się przy wypeł­
nionej do ostatniego miejsca
widowni, wraz z 19 tysiącami
widzów zasiadłem w Olympic
Saddledome. gdzie miejscowy
zespół Calgary Flames (zdo­
bywca Pucharu Stanleya. czyli
nieoficjalny zawodowy mistrz
świata) podejmował Detroit
Red Wings.z Komplet widzów
chciał przede wszystkim zoba­
czyć jak gra najlepszy hokei­
sta radziecki — S. Makarów,
który od nowego sezonu wy-
stępuje w zespole Calgary. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

W niedalekiej

przyszłości?

Transkontynentalny
most

LONDYN (PAP). Hiszpania
i Maroko ponownie rozważają
od dawna istniejące plany bu­
dowy mostu przez Cieśninę
Gibraltarska, który połączyłby
Europę kontynentalną z Afry­
ką. Sprawa ta ożyła — jak po-
daje z Madrytu agencja Reu­
tera — w czasie wizyty króla
Maroka Hasana II w Hiszpa^
nii. Monarcha oświadczył, że
idea budowy mostu -może być
zrealizowana do końca obecne­
go stulecia.

Król Hiszpanii Juan Car-
los I oświadczył, że plany bu-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)1

7 7"I

Terroryzm

15 tys. ofiar „Świetlistego szlaku*
(h) Partyzanci z maoistow-

skiej organizacji „Świetlisty
szlak” zamordowali 25 chło­
pów w prowincji La Mar.
150-osobowa grupa partyzan­
tów napadła na trzy wioski,
w których działają społeczne
komitety samoobrony j zlikwi­
dowała działaczy tych komó­
rek, ponieważ uważane są za

eżęść struktury państwa.
Według danych rządowych

— od roku 1980, w którym
„Świetlisty szlak” dał o sobie
znać w sekcji zbrojnej po raz

pierwszy, zginęło w Peru po­
nad 15 tys. osób.

Szef wywiadu OWP Salah
Chalaf, znany też pod nazwi­
skiem Abu Dżijad uważa, że

■za katastrofę samolotu fran-
ij organizacji „Świetlisty cuskiego na Saharze odpowie­

dzialne jest ugrupowanie fun­
damentalistów
bollah.

Na pytanie,
domniemanych
także dysydent palestyński
Ahmed Dżibril, Chalaf odparł,
że pewności nie ma. Z pew­
nych informacji wynika je­
dnak, że „podejrzane elemen­
ty irańskie technicznie współ­
pracują z Dżibrilem”. Chalaf,
który udzielił wywiadu nie­
dzielnemu dziennikowi fran­
cuskiemu „Journal du Di-
manche”, powiedział, że kie-

irańskich Hez-

czy wśród
sprawców jest

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Brunon Rajca

Jest dobrze!
Na XV Plenum Komitetu Centralnego PZPR — patrz

„Trybuna Ludu" z 5 X 39 — mistrz w Fabryce Maszyn
i Lrządzeń Rolniczych „Agromet —Inofama" w Inowro­
cławiu Rorrian Bartczak, bez najmniejszych skrupułów
— na szczęście teraz nikt nikogo nie musi się obawiać —

zapytał czy Wojciech Jaruzelski pozostaje w kontakcie
z Mieczysławem Rakowskim? Ludzie bowiem — zda­
niem mówcy — nie dowierzają, by prezydent PRL poma­
gał czy — cytuję — reprezentował . Swoją partię —

PZPR, w przeciwieństwie do Tadeusza Mazowieckiego,
który pozostałe w ścisłym związku — dziękczyniąc! — z
kierownictwem „Solidarności", Może pocieszeniem dla Ro­
mana Bartczaka, będzie informacja — wypowiedź Lesz­
ka Millera na konferencji w „Interpressie" — że gene­
rał Wojciech Jaruzelski wyraża gotowość udziału w pra­
cach koncepcyjnych przed XI Zjazdem Partii. Nb,
ale bądźmy dobrej myśli. gdyż bywało w historii i tak,
że sukces osiąga się działając przez niedziałanie.
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Ogłoszenia Ekspresowe II
Inauguracja roku akademickiego

w Akademii Muzycznej

LOKALU handlowego na terenie
miasta Krakowa — poszukuje sp.
i o.o. Tel, 11-39-18 «odz. 8—15.

K-998/GK

WIZY do RFN 1 Innych krajów
..Delta Intercontlnental”: Tarnów.
Makuszyńskiego 11. teL 21-00-39

• oraz Kraków, Dworzec Główny
PKP, peron i.

g X 82360 /prz

ZATRUDNIĘ natychmiast majstra
oraz murarzy do wybudowania
dwóch domów. Zapewniam mie­
szkanie oraz wysokie wynagro­
dzenie. Kraków, ul. Centralna 53A
— tel. 44-90- 96. po godz. 14 lub
47-10-83, wieczorem.

gk-82714

całego narodu n Bądźcie spadkobiercami

ZAKŁAD stolarski — wykonał®
szybko, solidnie meble stylizowa­
ne, pokojowe, kuchenne, stolarkę
budowlana, wystroje wnętrz, boa­
zerie, szafy, pawlacze oraz Inne.
Zgłosaenla: Krynlczna 14, po 17

■________/ ■
_________ gk-82737

„sOLIDNoSC” montuje drugie —

(dodatkowe) drzwi, wszelkiego
typu zamki 1 zabezpieczenia an-

tywlamanlowe. Tel. 55-87-79. 9—15.

gk-82574
POLONEZA. 1935 — sprzedam. —

Tel. 37-92-90

gk-82767
TARNÓW! Nauczyciel niemiec­
kiego. angielskiego poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Tel. 21-45-71
tram. 415. T-8154Ó

IM P, 1383 — sprzedam. — Tar­
nów. tel. 21-50-19. /

T-81541

I BOAZERIE

— modrzewiowe jj

— dębowe %
— świerkowe n

— jodłowe S
— sosnowe g

Zamówienia na listopad, J
grudzień — Maciej La- fi

cny, Dziekanowice 1, k. fl

Dobczyc, tel. 307. n

gk-82381 %

I

(DOKOŃCZENIE ZE ITR. U
nia. Nasza ojczyzna jest w

potrzebie — powiedział T. Ma­
zowiecki — 1 Uczy na. to, iż
w rozproszonym świecie pol­
skie wychodźstwo jednoczyć
się będzie we wspomaganiu
Polski poprzez najróżniejsze
formy pomocy. Swego rodza­
ju odpowiedzią na apel pre/

miera było wystąpienie polo­
nijnego bankiera i działacza
gospodarczego ze Stanów
Zjednoczonych M. Kobyliń­
skiego, który poinformował
zebranych, te ostatnio w Cłr-
cago zawiązała się grupa 200

przedsiębiorców polskiego po­
chodzenia, którzy w listopa­
dzie postanowili zorganizować

własne forum polonijne. W
spotkaniu tym zapowiedziało
swoją obecność 2 tys. osób ze

źwiata polonijnego biznesu.
Na forum tym mają być o-

mówione formy i sposoby
promowania kapitału polonij­
nego w kraju.

TADEUSZ STEC

Więcej nadziei niż konkretów

naszej wspaniałej tradycji"

i ZAKŁAD HANDLOWO-PRODUKCYJNY „PREBEX" |

Spółka ■ o.o. j.g.u.

i

II
zatrudni pilnie

na korzystnych warunkach

J ❖ operatora suwnicy
betoniarzy

Zgłoszenia przyjmuje: Zakład Usługowo-Produkcyj­
ny Nr 1, 30-969 Kraków, ul. Centralna 53, teL 44-37-22,
wewo. 261, 369.

K-1058-GK

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

w Nowej Hucie-Ruszezy

przyjmie do pracy
aa korzystnych warunkach płacowych

■ kierowcę z kat. „D” (miejsce zamieszkania Bie­
żanów lub okolice) — dowóz pracowników auto­
busem „Autosan”

H portierów
■ palaczy

Dojazd do miejsca pracy:
— i Dworca Gł. pociągiem relacji Kraków-Podłęże

przez Nową Hutę, wysiadać na 4. przystanku Kra-
ków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tarnowa pociągiem relacji Podłęże
przez Nową Hutę

— z al. Przyjaźni w Nowej Hucie autobusem nr 110
do oś. Wadów

Szczegółowych informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

K-1099-GK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

swego gospodarstwa. Minister
krytycznie się odniósł do
walk toczonych przez rolni­
ków wokół ceny buraków cu­
krowych. Mamy tu do czynie­
nia z równaniem w dół. Dro­
bni producenci wymusili wyż­
sza cenę i zaraz nastąpiła „u-
rawniłowka”. Producenci z

Wielkopolski, którzy najpierw
sprzedawali swe buraki zna­
cznie taniej, też wkrótce ■do­
równali do najdroższych.

Mówiąc o regionalizacji po­
lityki rolnej min. Janicki
stwierdził, że nie jest to pro-

szłości lasów polskich min.
Janicki odpowiedział, że go­
tów je natychmiast przekazać
do resortu ochrony środowi­
ska, gdyby nie opory leśni­
ków, którym marzy się od­
dzielny resort. W najbliższym
czasie natomiast spodziewana
jest znaczna podwyżka cen

drewna zbliżona do reguł
wolnego rynku.

Zapytany konkretnie, kiedy
nastąpi znaczący zwrot gospo-

blem na dziś. Są bowiem wa­
żniejsze. iak np. ratowania
hodowli. Rząd wysupłał ostat­
nie dewizy na import kompo­
nentów paszowych. Paszę skie­
rowane zostaną do regionów o

wysokiej produkcji i ta zapo­
wiedź wywołałą kontrowersje.
W podtekście chodziło o Wiel­
kopolską, w której ostatnio tu- darki w stronę rolnictwa, wi-
czarnie, obory i kurniki zamie­
niane są na pieczarkarnie,
bo lepiej opłacają się pieczar­
ki wysyłane do Berlina Za­
chodniego, nit tucznik na

wolnym rynku.
Na pytanie dotyczące przy-

cepremier Janicki odpowie­
dział enigmatycznie, że jak
budżet państwa się wzmocni,
co zgodnie skwitowano stwier­
dzeniem, że pozostaje tyiko
nadzieja.

TOMASZ ORDYK

(Inf. wŁ) 559 słuchaczy za­
siądzie w tym roku akademi­
ckim w ławach krakowskiej
Akademii Muzycznej. Inaugu­
racja roku odbyła się w auli
Collegium Novum Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w sobotnie
przedpołudnie. Przybyłych go­
ści powitała serdecznie rektor
AM prof. Krystyna Moszu-
mańska-Nazar. W swoim prze­
mówieniu nawiązała do a-

ktualnych problemów stoją­
cych przed naszym krajem i
tym samym Akademią Mu­
zyczną. Zaznaczyła, że jedynie
wytrwałością, mądrością i o-

gromem pracy będzie można

dojść do zmiany dotychczaso­
wego sposobu myślenia i po­
prawy istniejących stosunków.
Zwracając się do pierwszego
roku' studentów zaznaczyła, że
„zawód artysty wymaga o-

gromnej wytrwałości i jest on

wielką odpowiedzialnością

przed społeczeństwem. Stań­
cie się spadkobiercami naszej
wspaniałej tradycji — powie­
działa na zakończenie pani re­
ktor.

Sprawozdanie z działalności
uczelni za rok ubiegły przed­
stawił zebranym prof. Zbig­
niew Szlezcr. Następnie wy­
różniających się pracowników
udekorowano odznaczeniami
państwowymi 1 resortowymi.
Krzyż Kawalerski Orderu O-
drodzenia Polski otrzymała
Anna Drozdowska-Missoną.
Medal Komisji Edukacji Naro­
dowej — Jerzy Kurcz, który
wygłosił wykład inauguracyj­
ny nt. „Kultura muzyczna i jej
edukacyjne problemy”.

Po uroczystej immatrykula­
cji studenci lat wyższych i ab­
solwenci uczelni zaprezento­
wali specjalnie przygotowany
program muzyczny.
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Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
dora RFN Franta Joachi­
ma Schoellera. Tematem
rozmowy były . problemy
współpracy gospodarczej
między PRL i RFN, zwła­
szcza w dziedzinie finan-

sowo-bankowej. w tym rów­
nież 'możliwości otwarcia
w Polsce przedstawiciel­
stwa banku zachodnionle-
mieckiego.

Z PIĘCIODNIOWĄ wi­
zytą przybył 8 bm. do Pol­
ski minister robót publicz­
nych Kuwejtu Abdul Rah-
man al-Houti. Gości on w

Polsce ha zaproszenie mi­
nistra gospodarki prze­
strzennej i budownictwa
Aleksandra Paszyńskiego.

Celem wizyty jest zapo­
znanie się z technologiami
stosowanymi w naszym bu­
downictwie, odbudowie l

modernizacji starych o-

biektów historycznych -orax

zapoznanie się z możliwo­
ściami inwestowania kapi­
tałów Kuwejtu w Polsce W
rozwój turystyki, budowę
hoteli oraz sanatoriów i o-

środków wypoczynkowo-
sportowych. Przewidywana
są też spotkania z dyrekto­
rami większości polskich
przedsiębiorstw zajmują­
cych się eksportem budow­
nictwa.

Nagorno-Karabachia

Ii
l

Ii

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-HANDLOWE

MAREX-2

o

sprzeda

opony bieżnikowane

wymiarach:
155 SR-13
175 SR-14
185 SR-14

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

partii poTtycznych, znalezienie
właścicieli dla 80 proc, mająt­
ku narodowego oraz odpolity­
cznienie wszystkich służb pań­
stwowych.

Dyskusja, która miała ogra­
niczyć się do perspektyw ru­
chu Komitetów Obywatel­
skich, dotyczyła także spraw
politycznych i gospodarczych, dąmość” postanawia:
działalności rządu, polityki in­
formacyjnej. Co do przyszłości tetom Obywatelskim, których
Komitetu Obywatelskiego aktywność pozwoliła kandyda-
przy przewodniczącym NSZZ tom

„Solidarność” i potrzeby po­
wołania Rady Ruchu Obywa­
telskiego zdania były podzielo­
ne, podobnie jak co do prawa
używania przez lokalne Komi­
tety Obywatelskie nazwy „So­
lidarność”. Kilkakrotnie zmie­
niano projekt uchwały, którą
przyjęto niewielką większością
głosów.

Oto treść uchwały: Po wybo­
rach z czerwca 1989 r. i obję­
ciu stanowiska premiera przez
Tadeusza Mazowieckiego ko­
nieczna stała się zmiana for-
rnuły funkcjonowania naszego
komitetu. W takiej sytuacji

Komitet Obywatelski przy Lechu Wałęsie Codziennie leje się krew

postanowił kontynuować działalność
Komitet Obywatelski przy
przewodniczącym NSZZ „Soli-

1. Dziękuje lokalnym Komi-

„Solidarności” osiągnąć
zwycięstwo wyborcze.

2. Wzywa do jak najpo­
wszechniejszego zakładania
Komitetów Obywatelskich w

kraju i za granicą.
3. Określa swą dalszą rolę

w sposób następujący: Komi­
tet, jako ciało inspirujące, do­
radcze i służące pomocą, nie
posiada władzy stanowiącej, a

także nie może zastępować o-

środka koordynacji partii 1 or­
ganizacji politycznych ani
stowarzyszeń zawodowych , i
twórcach.

4. W okresie najbliższych
miesięcy będzie działał prze-

de wszystkim na rzecz przygo­
towania wyborów do samorzą­
du terytorialnego oraz pobu­
dzania wszelkich lokalnych
inicjatyw obywatelskich, w

tym zwłaszcza gospodarczych i
kulturalno-oświatowych.

*

Po zakończeniu posiedzenia
komitetu z dziennikarzami
spotkali się: sekretarz komi­

tetu Henryk Wujec oraz rzecz­
nik prasowy Jacek Moskwa.

Komitet zebrał się dzisiaj —

powiedział J. Moskwa — w

poczuciu wielkiej szansy, a je­
dnocześnie ogromnych zagro­
żeń, przed jakimi stanął nasz

kraj. Zwłaszcza stan gospodar­
ki budzi już nie tyle obawy,
co przerażenie większości spo­
łeczeństwa.

»

Pomoc dla najbardziej potrzebujących

Z dalekopisu
katastrofa
JMIRAGE 2000”

(h) Podczas pokazów a-

krobatycznych, które zor­
ganizowano w Delhi z oka­
zji 57. rocznicy Indyjskich
Sił Powietrznych, rozbił się
samolot „mirage 2000”. Pilot
zginął, siedmiu widzów od­
niosło rany.

Samolot zderzył się s

, ziemią pikując. Eksplozja
nastąniła w odległości 400
metrów od trybuny, na

której znajdowali się do­
wódcy lotnictwa. Płomienie

sięgnęły pobliskiego par­
kingu, gdzie spalił się au­
tobus. W komunikacie o

katastrofie mową jest o wi­
nie pilota.

NIEBE7PIFĆZNY
PĘDRAK

MOSKWA (PAP). Doniesie­
nia z Nagorno-Karabachii —

pisze w niedziele korespon­
dent agencji TAŚS — coraz

bardziej przypominają komu­
nikaty wojenne. W starciach
pomiędzy Azarami a Ormia­
nami codziennie leje się krew,
podpalane są domy, uszkadza­
ne pojazdy. W ciągu jednego
tylko dnia w piątek, w tym
obwodzie autonomicznym
rannych zostało pięć osób.
Wzajemna nienawiść powo­
duje zaślepienie u uczestni­
ków konfliktu, odbiera im ro­
zum. W nocy z piątku na so­
botę wysadzony został most
na przedmieściu Stepanaker-
tu. co spowodowało przerwa­
nie dróg zarówno do miejsco­
wości zamieszkanych przez lu­
dność azarską. jak i ormiań­
ską. W jednej ze wsi w po­
bliżu Stepanakertu dokonano
rewizji śmigłowca, który tam

wylądował Znaleziono cały
arsenał wojskowy: granaty,
materiały wybuchowe 1 deto­
natory, broń myśliwską, procę
strzelniczy, a nawet części za­

pasowe do dział przeciwlotni­
czych. W mieście Szusza Da-
troi wojskowy zatrzymał gru­
pę młodych Azarów, którzy
ostrzelali z broni palnej wieś
ormiańską. Znajdowali s.ę
wśród nich mieszkańcy Baku
i innych miast oraz rejonów
Azerbejdżanu, którzy przybyli
tam, by ..wzniecić ducha bo­
jowego” miejscowej ludności.

Trwa blokada dróg i szla­
ków kolejowych do Nagorno
Karabachii W tym autonomi­
cznym obwodzie wyczerpały
się już zapasy produktów ż> •

wnościowych. paliw lekarstw
i pojawiają się oznaki wybu­
chu epidemii wirusowej żół­
taczki. Jedynie wojskowe sa­
moloty transportowe dostar­
czają pewną ilość produktów
żywnościowych oraz lekarstw
do miast i wsi Nagorno-Ka­
rabachii i dzięki nim uda;e
się zapobiec klęsce głodu.
Brak paliwa spowodował
wstrzymanie wszelkich prac
rolnych, marnieją w sadach

winogrona.

a
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W stolicy Norwegii po­
informowano, że w pcn’e-
działek 10-letni chłop:ee
lapoński, Isak Turi, przeżył
porażenie prądem elektry­
cznym o napięciu 22 tys.
wolt. Uratował go nato­
miast niejaki Paul Bakke
(35 lat), który przed ośrnu
laty przywrócił go życiu,
wyciągając z wody.

Isak Turi wdrapał się
na słup linii energetycznej,
z którego spadł porażony
prądem. Chłopiec przeżył
upadek z siedmiometrowej
wysokości. Bakke, będący
świadkiem wypadku bez
chwili wahania zaczął ga­
sić płom;en:e które obję­
ły nieszczęśnika. Po u-

dzieleniu mu pierwszej do-

mocy wezwał karetkę pogo­
towia.

Lokalne towarzystwo e-

nergetyczne nie może poi-ć,
jak chłopiec mógł przeżyć
porażenie Z poważnymi o-

parzeniami umieszczono go
w szpitalu w Tromsoe.

Sześć lat temu mały La­
pończyk omal nie utonął
podczas wiosennej powo­
dzi. Jego wybawiciel po­
wiedział prasie, że Isak za­
wsze był zuchem, którego
było stać na wszystko.

cy społecznej, bowiem jak sa­
ma nazwa wskazuje, jest to

pomoc doraźna, interwencyj­
na, przewidziana na określony
czas, przeznaczona na wspo­
możenie tych grup ludności,
które znalazły się, nie ze swo­
jej winy, w wyjątkowo trudnej
sytuacji, zwłaszcza w wyniku
przypadków losowych.

Najbardziej istotną dla nas

sprawą jest zwłaszcza w mie­
siącach jesiennych, przed zi­
mą, dotarcie z pomocą do
tych, którzy jej autentycznie
potrzebują. Staramy się, aby
fundusz interwencyjny był
wykorzystany zgodnie z jego
prawdziwym przeznaczeniem.
Liczymy przy przyznawaniu
pomocy z tego funduszu nie
tylko na pomoc zawodowych
służb socjalnych, które są do

tego rodzaju działalności po­
wołane ale i na pomoc całego
społeczeństwa,
włączyć się we

osób lub rodzin
cych wsparcia,
nych, kalekich,
jących własnych źródeł utrzy­
mania, niezdolnych do pracy-
Mamy również nadzieję, że
ich własne rodziny, krewni,
sąsiedzi a także zakłady pracy
pomyślą, jak tym ludziom mo­
gą pomóc. Nie zawsze przecież
chodzi o wsparcie finansowe.

JOZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL
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K-1017-GK 6
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w

650-16
650-20
825-20

1200-20

proponujemy również

opony naprawiane
o częściowo zużytym bieżniku

18.00-22,5
18.00R-22.5
23,5-25
18.00-25

30-094 Kraków, ni. Radkowskiego 10, tel. 37-66-42.

900-20
1000-20
1100-20

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO

„BUDOSTAL”
w Krakowie, os. Złotej Jcsieui 8

przyjmie do pracy
— w Biurze Handlu Zagranicznego pracowników a

wyższym wykształceniem 'technicznym budowla­
nym, ekonomicznym, z biegłą znajomością języ­
ków obcych — niemiecki, angielski, francuski.

Przedsiębiorstwo stwarza możliwości zatrudnienia na

budowach eksportowych na terenie CSRS, WRL, RFN,
Austrii, Turcji.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­
trudnienia w Krakowie, os. Złotej Jesieni 6, telefon
48-18-91.

(Inf. wł.) Najmniej o tej for­
mie pomocy wiedzą ci, któ­
rych ona dotyczy. Zwróciliś­
my się więc do st. inspektora
Wydziału Zdrowia i Opieki
Społecznej UM, Krakowa p.
Jana Krzaczyńskiego z prośbą
o wyjaśnienie jak działa ten

fundusz, kto nim 1 w jakim
zakresie dysponuje.

— Decyzją rządu, na począt­
ku 1988 r. uruchomiono tzw.
fundusz interwencyjny w po­
staci dodatkowych pieniędzy
pochodzących z budżetu pań­
stwa, a przeznaczonych na

zorganizowanie pomocy dla
tych, którym. dotychczasowe
źródło dochodów, tj. miesięcz­
ne zarobki, otrzymywane eme­
rytury, renty oraz inne świad­
czenia socjalne nie mogą za­
gwarantować zaspokojenia
najbardziej niezbędnych, ży­
ciowych potrzeb. Tak więc,
zgodnie z wytycznymi mini­
stra zdrowia i opieki społecz­
nej obowiązującymi do tej po­
ry, z funduszu mogą korzystać
osoby indywidualne a także
rodziny. Przy ubieganiu się o

tę formę pomocy obowiązują
w zasadzie te same kryteria,

co przy istniejących już zasił­
kach z pomocy społecznej.

Wnioski do wydziałów opie­
ki społecznej urzędów dzielni­
cowych, zespołów opieki
zdrowotnej czy gmin, dotyczą­
ce pomocy z funduszu inter­
wencyjnego mogą napływać
od osób zainteresowanych bez­
pośrednio, ale również w ich
imieniu czy służb socjalnych.
Trzeba jednak wiedzieć, że

każdy wniosek, aby mógł być
rozpatrywany, musi być po­
twierdzony wywiadem społecz­
nym, bowiem jest to świad­
czenie uznaniowe, a więc nie
przyznawane obligatoryjnie.

W tym roku do września
pomoc finansową w wysokości
90 proc, najniższej emerytury
czyli 36 tys. zł obejmują zasił­
ki okresowe wypłacane nie
dłużej nit przez 10 miesięcy
w roku, oraz zasiłki jednora­
zowe pieniężne lub rzeczowe.

O tym, komu taka pomoc
jest niezbędna i w jakie! for­
mie, decydują organy admini­
stracji państwowej stopnia
podstawowego. Nie jest to w

żadnym przypadku dublowa­
nie stałych świadczeń i porno-

które może
wskazywanie

potrzebują-
ludzi samot­
nie posiada-

„Kraków — stolica kultu­
ralna Polski: zamierzyliśmy
próbę odpowiedzi na pytanie:
co to właściwie znaczy"!” —

tak rozpoczynają autorzy w

najnowszym numerze „Kra­
kowa” obszerną publikację na

temat wszystkich środowisk
twórczych miasta. Próba por­
tretu świata artystycznego
wzbogacona wypowiedziami
twórców na temat ich pracy
oraz miejsca, roli i fenomenu
Krakowa, to swoisty rodzaj
przewodnika po pracowniach
malarzy, scenach teatrów, ga­
binetach literatów, salach mu­
zycznych i studiach telewizji.
Materiał ten zatytułowany
„Głowy podwawelskie — dzi- pod Baranami”

siaj” zdominował obecny nu-1 odstanił od serv

mer kwartalnika. Prócz tego
m. in. fotograficzna kronika
pierwszych dni okupacji nie­
mieckiej w Krakowie, dzie­
je legendarnego „Ilustrowa­
nego Kuriera Codziennego” w

artykule Józefa Dużyka i •-

wantumiczy życiorys: krakow­
skiego Arsena Łupina w sta­
łym cyklu Andrzeja Bogunl-

-Paczyńskiego — „Pitaval kra­
kowski”. Jerzy Piekarczyk w

artykule o znamiennym tytu­
le „Dramat z operą” kreśli
absurdalna już wręcz historię
budowy gmachu opery w

Krakowie, która ciągnie się
dwa stulecia, ą o problemach
ekologicznych, demograficz­
nych i planach rewaloryzacji
miasta czytamy w materiale
„O jaki Kraków”. Jerzy Sur-
dykowski w korespondencji
ze Stanów Zjednoczonych
przybliża sytuację polskiej *e-
migracji w Ameryce i pro­
blematykę więzi z krajem
Polonii za oceanem. Zamyka­
jący numer „Głos Piwnicy

tym razem

odstąpił od serwisu wiadomo­
ści ną rzecz wierszowanego
materiału „Analizą ~

ta Koniecznego”.

„Kraków” jak
wart przeczytania
żenią na nółke—

__

lu artykułów na pewno bo­
wiem trzeba będzie sięgnąć
ponownie.

Zygmun-

zwykle
i odłar
do wie-
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ELEKTRONICZNA
NIAŃKA

K-815-GK

Instytut Nauk Politycznych
Uniwersytetu Jagiellońskiego

ogłasza rekrutację na 2-letnie podyplomowe studia
dziennikarskie dla pracujących. Warunkiem przystąpie­
nia do postępowania kwalifikacyjnego są ukończone stu­
dia wyższe, 2-letnla praca bądź współpraca dziennikar­
ska oraz udokumentowany dorobek dziennikarski. Stu­
dia są płatne.

Podania o przyjęcie należy składać w terminie do 18

października 1989 r. w sekretariacie INP UJ, Kraków,
ul. Ziai 5, I p., w godz. 8—15.

Kwalifikacja kandydatów odbędzie się 20 październi­
ka 1989 r. o godz. 10.00.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat INP UJ,
tel. 22-50-89, lub 22-10-33, wew. 402.

(h) ROLAND ANTONIE­
WICZ, obywatel polski, mie­
szkający na stałe na Wę­
grzech, mianujący się I sekre­
tarzem Stowarzyszenia im.
Janosa Kadara — uchodzące­
go za lewacką organizację,
zamierza utworzyć partię ko­
munistyczną, po rozwiązaniu
WSPR.

W tej sprawie wystosował
pismo do agencji rządowej
MTI. Głosi ono, że po roz­
wiązaniu WSPR, Stowarzysze­
nie im. Janosa Kadara będzie
musiało, wspólnie z usunięty­
mi osobami z Węgierskiej
Partii Socjalistycznej, powo­
łać partię komunistyczną.

Roland Antoniewicz przy
różnych okazjach rozdaje na

lewo i prawo swoje wizytów­
ki. Uwidocznionych jest na

nich wiele jego funkcji <

przynależności: dziennikarz,
reżyser filmowy, prezes kra­
jowego kierownictwa Węgier­
sko-Polskiego Związku Tury­
stycznego Studentów, szef
krajowy Węgiersko-Polskiego
Związku Harcerstwa, główny
harcerz, sekretarz generalny

Węgierskie ciekawostki
nie uważa, iż nie jest odpo­
wiedni ku temu czas.

Według ekspertów, byłyby
problemy prawne związane *

tę kandydfoturą. Zgodnie s

tradycją, w wyborach mogą
uczestniczyć lub być wybiera­
ne osoby spełniające trzy wa­
runki. Pierwszy to posiada­
nie obywatelstwa węgierskie­
go, drugi — prawo do udzia­
łu w wyborach (chodzi o peł-
noletność oraz posiadanie
praw Obywatelskich, które
może odebrać sąd). Z pierw­
szymi dwoma warunkami nie
ma problemu. Gdy w 1922 ro­
ku parlament węgierski u-

chwalił ustawę o detronizacji,
nie odebrał królewskiej ro­
dzinie Habsburgów obywatel-

____ ____

.
____

stwa węgierskiego.
HABSBURGA, wywodzącego Trżeci podstawowy
się z węgierskiej rodziny kró­
lewskiej poinformował, że
chociaż nie wyklucza on, że
kiedyś będzie brat udział w

walce wyborczej ó stanowisko
prezydenta Węgier, to obec-

Krajowego Związku Stowa­
rzyszeń Węgiersko-Polskich.

Warto dodać, te nic nikomu
nie wiadomo » istnieniu ta­
kich organizacji na Węgrzech,
ani też o tym, iż nakręcił on

jakiś film.
*

Ukazać
wydanie
„Nepszaua" o objętości 4 ko­
lumn. Kosztować będzie 20
forintów, a więc ponad 4 ra­
zy więcej niż zwykle. Cały
dochód ma być przeznaczony
na fundusz strajkowy Krajo­
wej Rady Związków Zawodo­
wych.

s<ę ma 4 specjalne
gazety związkowej

*

Rzecznik prasowy OTTO
waru­

nek, zgodnie z obowiązują­
cym prawem mówi, że aby
móc uczestniczyć w wyborach,
trzeba na stałe mieszkać na

Węgrzech. Tego warunku Ot­
to Habsburg nie spełnia.

Trwa konkurs „Pamiątka z Krakowa”
...........

' 111 1 .........

"

Walczymy z bublami i szmirą
(Inf. wł.) Mamy dość azmiry
bubli, również jeśli chodzi o

pamiątki. Dlatego też strzałem
w dziesiątkę jest inicjatywa
Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa i U-
rzędu Masta Krakowa rozpro­
pagowania konkursu na „Pa­
miątkę t Krakowa”. Za po­
średnictwem naszej Gazety
organizatorzy zwracają się do
wszystkich, którzy mają po­
mysł na coś efektownego i
nietuzinkowego. Najlepszy po- niu należy
mysł będzie nagrodzony ~

milionem złotych. Taką
kwotę przygotowano na

pierwszą nagrodę. Pozostałe
po pól miliona i 250 tysięcy
złotych. Termin składania
prac upływa 10 listopada. Za­
interesowani mogą korzystać
z eksponatów Muzeum Histo­
rycznego czy Etnograficznego.
Być może tam znajdę nat-

i
chnienię do swojej pracy. Pa­
miątki winny być adresowane
do najmłodszych gości naszego
miasta, ale i do turystów do­
rosłych, a także do konese­
rów sztuki i kolekcjonerów.
Wszystkie oferty należy przy­
syłać do Śródmiejskiego O-
środka Kultury przy ul. Miko­
łajskiej 2, 31-027 Kraków, teł.:
22-08-14, 22-19-55, gdzie szcze­
gółowych informacji udziela
Jolanta Mailach. Na opakowa-

‘.I umieścić napis
„Pamiątka x Krakowa”.

Organizatorzy myślą rów­
nież o spotkaniu pomysłodaw­
ców ■ producentami, którzy
najlepsze wzory 1 pomysły bę­
dą produkować. Uwaga! wi­
dziane najchętniej są pomy­
sły z surowców naturalnych.
Zachęcamy do wzięcia udziału
w konkursie!

Wynalazcą Carlo Maiko-
vac z miasta Montenegro
we Włoszech zbudował ko-

a^yskę z czujnikiem elek­
tronicznym, która reaguje
na płacz dżiecka. Gdy
dziecko zapłacze, kołyska
zaczyna bujać się, usnoka-
jając niemowlę. Kiedy
dziecko zamilknie, zatrzy­
muje się też kołyska.

Najdłuższy okres kołysa­
nia wynosi osiem minut,
jednak czas można regulo­
wać według programu.

Czujnik nie reaguje na

postronne rozmowy ludzi
oraz na szum.

......... X.

Pola golfowe

pod Szczecinem

(ml)

Jesteśmy bogatsi
o 1,8 mld dolarów

(luf. wl.) Z dniem 1 paź­
dziernika posiadacze rachun­
ków walutowych płatnych na

każde żądanie W krakowskim
Oddziale Banku PKO SA stali
się bogatsi o ponad 1,8 min
dolarów. Na 141 tyc. kont do­
pisano odsetki za minione
12 miesięcy. Każdy kto ; chce
podjąć odsetki może juźfto u-

czynić w placówce przy ul.

Koniewa. Jeśli 'podejmie bony,
może liczyć na 10-proc. pre­
mię! Dodajmy w tym miejscu,
że wszyscy posiadacze rachun­
ków otrzymają wysłany pocz­
tą wyciąg z aktualnym sta­
nem konta. Musi to jednak
potrwać, bowiem maszyna do
frankowania jest jedna, a ope­
racji mnóstwo. Na margine­
sie: cała operacja będzie ko­
sztować bank ponad 10 min
złotych. Sama opłata pocztowa
— 65 zł za list „ pomnożona
przez 140 tys. Wyciągów daje

’

9,1 min zł. A koperty?
(żur) I

PRAGA (PAP). Korespon­
dent PAP Leszek Mazan pi-
sze: Tylko na jednym przej­
ściu granicznym w miejsco­
wości Vyszne Nemeckie i tyl­
ko w ciągu lipca br. obywate­
le radzieccy
585 000 koron cła za

ne z Czechosłowacji
. Informując o tym

Federalnego Urzędu
Brosz stwierdził, iż
dzie ubiegłoroczne zaostrzenia
przepisów wywozowych za­
hamowały ńadmierne zakupy,
dokonywane przez turystów,
to jednak ostatnio znów ro­
sną ilości towarów, które u- czechosłowackiego rynku wew-

przybysze, nętrznego i uspokojenia sy-
głównie z Polski, ale i z Wę- tuacji na przejściach granici-
gier czy Związku Radzieckie- nych".

siłują wywieźć

zapłacili aż

wywożo-
towary.

dyrektor
Ceł Jirzi

wpraw-

Opublikowany przez „Rude
Pravo" wywiad i Broszem
jest kolejnym sygnałem, że

już wkrótee można się spo­
dziewać nowego, znacznego
zaostrzenia zarówno czecho­
słowackich przepisów celnych,
jak i ich egzekwowania.
Warto przypomnieć, iż rząd
federalny przygotował już —

Kasyno w Krakowie

Wkrótce nowe stawki
celne?

go. Przyczyny tego zjawiska
są znane, lecz trudno wyma­
gać od obywateli CSRS, by
dopłacali do turystów z kra­
jów, w których występują
braki rynkowe.

Według dyrektora Federal­
nego Urzędu Ceł, w porożu- w celu przedłożenia parlamen­

towi — projekt nowego pra­
wa celnego.

Po raz pierwszy od roku
— jeśli nie liczyć informacji
o wykupywaniu przez Wę­
grów czechosłowackiej ben­
zyny — ujawniono, iż wię­
kszość zakupów w CSRS do­
konują nie tylko Polacy.

mieniu i przy współpracy ze

służbami granicznymi innyćh
krajów socjalistycznych „po­
szukuje się rozwiązań, które
przyczyniłyby z się do respek­
towania potrzeb i możliwości

Miało być dla nich

jest dia nas

dawnej konferencji prasowej
w Warszawie dr Leo Wallner,
prezydent Casinos Austria,
każdy statystyczny bywalec
krakowskiego kasyna „zosta­
wia” tu ok. 35 dolarów, przy
ezym cudzoziemcy są bardziej
hojni i kwoty przez nich zo­
stawiane są ponoć wyższe.
Żaden z cudzoziemców nie
pokonał jednak pewnego mi­
strza branży stolarskiej, któiy
w dwóch podejściach przegrał
łącznie 13 tys. dolarów. Na
temat wyższych wygranych
na razie brak wiadomość’.
Szansę taką daje zainstalowa­
ny niedawno w warszawskim
kasynie system „Super-Jack-
pot” pozwalający na kumula-

(Inf. wl.) Otwierając w

Krakowie kasyno zakładano,
iż będzie ono służyło głównie
zagranicznym turystom przy­
bywającym do podwawelskie­
go grodu. Jak wynika z pierw­
szych danych statystycznych
3/4 bywalców tego przybytku
fortuny stanowią Polacy, zaś
tylko 1/4 to cudzoziemcy. Od
premiery, która miała miejsce
15 lipca br. kasyno „Pod Bó- . ..

tą" odwiedziło już 10 ty«. o- eję głównej nagrody nawet do
sób. wysokość,! miliona dola-

Jak ażwiordatt podeń* aia- rów. (I) (jb)

SZCZECIN (PAP). Wycho­
dząc naprzeciw zainteresowa­
niom zragranicznych spółek
wytypowano w woj. szczeciń­
skim kilka terenów pod przy­
szłe pola golfowe. Liczące od
50 do 70 hektarów tereny ma­

ją gleby o najniższych klasach.
Zgodziły się na oddanie pod
pola golfowe takich gruntów
PGR-y w Wolinie, Kamieniu
Pomorskim i Trzebiatowie.

Firma Mc Donald-Scotland

jest zainteresowana terenami
położonymi nie opodal miejsco­
wości Świerzno, pomiędzy Ka­
mieniem Pomorskim i Gryfica­
mi. Jej koncepcja utworzenia
pola golfowego dla turystów
ze Szwecji zawiera projekty
budowy motelu, wytwórni
akcesoriów do golfa oraz całej
infrastruktury, tj. dróg, par­
kingów, kanalizacji, wodocią­
gów. Pozostałe tereny zdatne
pod pola golfowe będą również
wymagać dodatkowych inwe­
stycji.

/ UWAGA
CZYTELNICY!

Dzisiejszy dyżur radcy
prawnego został odwołany.
Przepraszamy.
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I października
obowiązują no­
wo stawki celno
w taryfie przy­
wozowej stoso­
wanej w obro­

cie niehandlowym. Najwięcej
emocji wzbudziło zwiększenie
opłat za samochody przywożo­
ne > zagranicy. Podczas dy­
żuru informacyjnego, jaki w

ostatni czwartek zorganizowa­
liśmy wspólnie z krakowskimi
celnikami, okazało się, iż wie­
lu naszych Czytelników inte­
resuję także przepisy doty­
czące importu samochodów w

obrocie handlowym. Zaintere­
sowanie to jest uzasadnione
tyrti bardziej, że wszystkie
podmioty gospodarcze mają w

przypadku tego rodzaju obro­
tu prawo do korzystania z

bardzo korzystnej dla nich ta­
ryfy celnej importowej. Zgod-
dnie z tą taryfą samochody
sprowadzane z zagranicy pod­
legają jedynie 20-procentowej
opłacie celnej. Biorąc pod u-

wagę obecne nowe stawki jest
to szalenie atrakcyjna forma
importu. Mogą z niej korzy­
stać indywidualni rzemieślńi-

nicy. taksówkarze, spółdziel­
nie. przedsiębiorstwa, spółki
prawa handlowego (spółki ak­
cyjne lub z ograniczoną od­
powiedzialnością). Te możli­
wości są wynikiem praktycz­
nego zastosowania ustawy o

działalności gospodarczej, któ­
ra zrównała w prawach wszy­
stkie podmioty gospodarcze.

Zgodnie z wcześniejszą za­
powiedzią publikujemy dziś
najistotniejsze szczegóły Zwią­
zane Z przepisami obowiązu­
jącymi od 1 stycznia 1989 r.

A zatem np. rzemieślnik,
który kupuje za granicą sa­
mochód potrzebny do prowa­
dzenia jego działalności gospo­
darczej, płaci jedynie 20 pro­
cent wartości celnej pojazdu.
Na tę wartość składają się:
wartość samochodu oraz koszt
jego ubezpieczenia i transpor­
tu do granicy PRL. Wartości
te są określane w walutach

obcych przeliczanych wg kur­
su bankowego obowiązującego
w dniu zgłoszenia samochodu
do odprawy celnej ostatecz­
nej.

Uprzedzając wątpliwości Czy­
telników co do tego, ostatnie­
go określenia wyjaśniamy, że

przy wwozie samochodu do
Polski jest najpierw dokony­
wana odprawa celna przeka­
zowa. Polega ona na tym, że
urząd celny na granicy wysta­
wia importerowi samochodu
dokument, który zobowiązuje'
go do przedstawienia pojazdu
do wspomnianej odprawy o-

st.atecznej w urzędzie celnym
odbiorczym właściwym dla je­
go stałego miejsca zamieszka­
nia. A więc oplata celna nie
jest dokonywana na granicy.
Np. mieszkaniec woj. krakow­
skiego przywożąc samochód z

RFN płaci cło przy odprawie
celnej ostatecznej dokonywa­
nej w oddziale Urzędu Celne­
go w Krakowie przy ul. Ka­
miennej. Termin dokonania tej
odprawy jest określany na 7
dni. W ciągu tego tygodnia
właściciel samochodu powi­
nien wypełnić wszystkie for­
malności potrzebne do uzyska­
nia pozwolenia na skorzysta­
nie z taryfy importowej. (W
praktyce trwa to obecnie dłu­
żej, ale pracownicy urzędów
celnych, mając świadomość

wzmożonego ruchu na grani­
cach, nie stwarzają trudności.
Jeżeli ten termin nie zostanie
dotrzymany.)

Pozwolenie na prawo korzy­
stania z taryfy celnej impor­
towej wydają, na podsta­
wie pełnomocnictwa ministra

Wobec faktu, że na łamach danie część nieruchomości od
środków masowego orzeka- lat administrowanej przez mo­
ra pojawiają się ostatnio Ją rodzinę. Zgodnie z obowią-
artykuły dotyczące kole- zującym prawem lokalowym,
kcii rodziny Pusetów, nie mając żadnego innego mie-
których autorzy bezkrytycznie szkapia, zostałam wraz z dzie-
dają wiarę słowom wlaścicte- ckiem zameldowana w mie­
lą kolekcji, publikując rzeczy szkaniu, które od 7 lat słu-
nie, sprawdzone i krzywdzące żyło jedynie jako magazyn,
dla mnie, wprowadzając w Powiadomiłam pana Pugeta o

błąd opinię publiczną, jestem konieczności opróżnienia mie-
żmuszona wyjaśnić co nastę- szkania. Zdawałam sobie spra-
puje: wę, że nie dokona tego z dnia

Jestem współwłaścicielką na dzień, dlatego proponowa-
domu przy ul. Manifestu Lip- lam częściowe opróżnienie lo-
cowego w Krakowie i jedyną kału, umożliwiając mi zamie-
lokatorką mieszkania, w( któ- szkanie. Jan Puget wyraził
rym znajduje się wspomniana na to zgodę, deklarując swój
kolekcja. Dom ten przed la- rychły przyjazd do Krakowa
ty należał do rodziny de Pu- dla załatwienia sprawy. I tak,
let-Puszet, został jednak wykorzystując posiadanie klu-

dza je od wewnątrz a na do- mianki jest fakt, te pan Pu-
bitkę zżera je grzyb. get za bezumowny podnajem

Pan Jan w liście do mnie lokalu nie zdążył jeszcze w

pisze, że jako ewentualni o- roku bieżącym zapłacić ani

fiaroblorćy- „odpadają muzea grosza.
poza Muzeum Narodowym ja- Ponieważ decyzja wojewó-
ko instytucje nieodpowiedzial- dzkiego konserwatora zabyt-
ne i niekompetentne”. Nato- ków z 8.09.1989 r. tak budy-
miast dyrektor Muzeum Na- nek mieszkalny, jak i pra-
rodowego w cytowanej przez cownia zostały wpisane w re-

prasę wypowiedzi stwierdził, jestr zabytków, wyrażam na-

że na 300 obiektów zgroma- dzieje, że wojewódzki kon-
dzonych przez pana Jana ran- serwator nie dopuści do dal-
dze Muzeum Narodowego od- szej dewastacji obiektu zabyt-
powiada zaledwie kilkanaście, kowego (stanowiącego moją
(Gazeta Krakowska — 8—9. współwłasność) dewastacji, ja-
07.1989, Nr 159). Na spotka- kiej dopuszcza się pan Puget
niu w maju br. przedstawi- uzurpując sobie prawa użyt-
ciel Wydziału Konserwacji kownika od lat nie należące-
ASP zaproponował wykonanie go do niego lokalu, uniemo-
konserwacji dwóch do trzech żliwiąjąc mi tak remont, jak

Spuścizna Pugetów (cd.)
sprzedany w 1942—44 roku,
Zaś jednym z nabywców był
mój dziadek. Pugetowie jako
lokatorzy zamieszkiwali w nim
do końca swoich dni, tj. do
roku 1981. Pan Jan Puget, po­
tomek i spadkobierca rodzi­
ny, od 1957 roku jest miesz­
kańcem Warszawy —■tam po­
siada mieszkanie, tam jest za­
meldowany. Nie ma więc żad­
nych praw do krakowskiego
lokum.

Jednakowoż, rozumiejąc sta­
rania pana Pugeta o zabezpie­
czenie spuścizny artystycznej
rodu, administrator domu przy
aprobacie właścicieli wynaj­
mował panu Pugetowi tak

< mieszkanie, jak i pracownię
rzeźbiarską, mieszczącą się w

ogrodzie posesji.
Pan Puget użytkował oba

pomieszczenia jako magazyn
zarówno kolekcji prac swych
przodków (w 1981 roku wpi­
sanej na jego wniosek w re­
jestr dóbr kultury) jak i

przedmiotów charakteru- za­
bytkowego nie mających. Za

podnajem tych pomieszczeń
płacił symboliczny czynsz.

Sytuacja taka trwała przez
7 lat, podczas kiedy mieszka­
nie było formalnie pustosta­
nem. W roku bieżącym umo­
wa o najem mieszkania nie
Została odnowiona, utrzymana
została tylko umowa o pod­
najem pracowni, jakkolwiek
bez formalnego przydziału.

W ubiegłym roku, na mocy
darowizny, objęłam w posla-

czy i mój długotrwały pobyt
w szpitalu przeprowadził się
z Warszawy do Krakowa i
bezprawnie zamieszkał w mo­
im mieszkaniu. Wtedy to wła­
śnie rozpoczął kampanię pra­
sową i ataki pod adresem
władz miasta, na które to
właśnie w listach do mnie
zrzuca odpowiedzialność za

fatalny stan kolekcji. Cokol­
wiek osobliwe wydaje się o-

barczanie władz odpowiedzial­
nością za np. stan sypialni
Pugetów, która także stanowi
obiekt zabytkowy. Sypialnię
tę, wraz z pozostałymi ele­
mentami zbioru, zamierza pan
Puget podarować Krakowowi,
oczekując Jednakowoż w za­
mian także daru, lecz o bar­
dziej współczesnym charakte­
rze.

Niewątpliwie, bardzo chwa­
lebna jest lansowana przez
pana Jana idea stworzenia w
Krakowie kolejnej placówki
muzealnej, z pewnością tłum­
nie odwiedzanej przez kone­
serów i tych czytelników,
którzy zechcą się przekonać,
co za skarby kryje w sobie
kolekcja puszetowska. Mogło­
by ich spotkać jednak pewne
rozczarowanie — „kolekcja”
to w większości prace stu­
dialne, czyli te nie dokończo­
ne, te uznane przez twórcę za

niedoskonałe, te odrzucone.
Wykonane w tak nietrwałym
materiale jak gips z czasem

'uległy znacznemu zniszczeniu,
metalowa konstrukcja rozsa-

Taryfa celna importowa

czyli biznes dla przedsiębiorczych
współpracy gospodarczej z za­
granicą, kierownicy siedmiu
urzędów celnych w Polsce. Je­
dynym takim pełnomocni­
kiem ministra dla regionu po­
łudniowo-wschodniego jest dy­
rektor . Urzędu Celnego w

Krakowie —- mgr Józef So­
larz. .

Oto komplet dokumentów,
które należy dołączyć do po­
dania o pozwolenie przywozu
środków transportu w obrocie
handlowym (to określenie mo­
że być mylące — przypomi­
namy zatem jeszcze raz —

pozwolenie uzyskuje się z re­
guły już po sprowadzeniu sa­
mochodu do kraju):

O identyfikator REGON z

Wojewódzkiego Urzędu Sta­
tystycznego x właściwego dla

miejsca zamieszkania impor­
tera pojazdu;

O zaświadczenie 0 wpisie
do ewidencji podmiotów go­
spodarczych wydawane , przez
organy administracji państwo­
wej (np. urzędy gminy, dziel­
nicy, miasta):
■O rachunek zakupu samo­
chodu (lub umowa kupna —

sprzedaży) — oryginał 1 2

kopie;
<f> zaświadczenie dewizowe

potwierdzające fakt zakupu
pojazdu za środki pochodzące
wyłącznie z wywozu z Polski
(pieniądze z kont walutowych
lub dewizy Uzyskane podczas
przetargów walutowych);

O wypełniony druk (2 eg­
zemplarze) pozwolenią przy­
wozu;

O opłata skarbowa (1280 zł).
Dla wyjaśnienia obowiązu­

jących przepisów podajemy

i zasiedlenie mieszkania, w

którym ja,, a nie oh, jestem
zameldowana. Niech prawo
będzie prawem dla wszyst­
kich.

26.09.1989 administrator bu­
dynku otrzymał pismo pt.
„DECYZJA”, którym „Wydział
Ochrony Zabytków Urzędu
Miasta Krakowa akceptuje
wykonanie zabezpieczenia za­
bytkowego budynku przy ul.

a Manifestu Lipcowego 18 w

Krakowie w celu wyelimino­
wania zagrożenia bezpieczeń­
stwa życia ludzkiego i mie­
nia według decyzji Urzędu
Dzielnicowego Kraków-Sród-
mieścle Wydziału Urbanistyki,
Architektury' 1 Nadzoru Bu­
dowlanego nr 8382/301/89KO
z dnia 1989-09-08, ale bez
usuwania z lokalu nr 4
ww. budynku rzeźb i pozo­
stałych przedmiotów”.

„Decyzja” ta podaje jako
podstawę prawną art. 28, ust.

1, pkt. 1 ustawy o ochronie
dóbr kultury i o muzeach z

15 lutego 1962 (Dz.U.Nr 10,
poz.48iz1983r.nr.38,poz.
173), nie bacząc na to, że po­
zostałe w sprzeczności z in­
nymi artykułami tej samej u-

stawy. Pozostaje również w

sprzeczności ze wspomnianą
decyzją Wydziału Urbanistyki,
Architektury 1 Nadzoru Bu­
dowlanego, a przede wszyst­
kim ze zdrowym rozsądkiem.

MONIKA PAWEŁEK

rzeźb w ciągu roku w ramach
ćwiczeń studenckich. Istnieje
więc szansa, że pokolenie na­
szych prawnuków zobaczy ko­
lekcję Puszetów!!! Błędne ko­
ło, na marginesie którego pan
Jan dla mnie przewiduje za­
pewne miejsce pod mostem.

Wracam jednak do okupo­
wanego przez pana Pugeta
mieszkania. Ponieważ pracow­
nia w oficynie znajduje się
w stanie określonym przez
biegłego sądowego jako „nie­
odwracalna destrukcja” (pro­
tokół z wizji lokalnej w dn.
17.08.1989 r.), pan Jan, nie ba­
cząc na przestrogi administra­
tora przeniósł do mieszkania
dużych rozmiarów rzeźby,
materiały rzeźbiarskie itp.
Wiekowe stropy nie wytrzy­
mały takiego obciążenia, za­
rysowane wcześniej pęknięcia
w lokalu położnym poniżej za­
częły sie powiększać, co stwo­
rzyło zagrożenie życia lokato­
rów. Decyzją Wydziału Urba­
nistyki, Architektury i Nad­
zoru Budowlanego UD Śród­
mieście Nr 8382/301/89 z dnia
8.09.89 r., lokal należy natych­
miast opróżnić, zabezpieczyć
strop i przystąpić do remon­
tu. co pan Jan Puget upor­
czywie utrudnia. Dodatkowo —

rzeźby zgromadzone w poko­
jach są silnie zagrzybione,
grzyb rozprzestrzenia się rów­
nież na ściany. I tak w zale­
wie korespondencji i artyku­
łów prasowych budynek nisz­
czeje. Sprawą niegodną wz-

przykłady pytań, jakie najczę­
ściej zgłaszali nasi Czytelnicy
w Czasie czwartkowego dyżu­
ru. Odpowiedzi na nie udzie­
lały: rzecznik prasowy Urzędu
Celnego w Krakowie — mgr
Krystyna Kutzner oraz inspek­
tor celny — Zofia Barus.

S3 Jestem rzemieślnikiem.
Przez kilka miesięcy pracowa­
łem w RFN. Za zarobione tam

pieniądze oraz dewizy, które
wywiozłem z kraju (na podsta­
wie zezwolenia bankowego)
kupiłem samochód dostawczy.
Czy mogę korzystać z taryfy
importowej?

— Nie,'ponieważ zakup sa­
mochodu za granicą musi być,
w tym przypadku, dokonany
wyłącznie za dewizy wywie­
zione z kraju.

gg Jestem prezesem spółki
z ograniczoną odpowiedzial­
nością. W czasie pobytu za

granicą kupiłem samochód za

pieniądze wywiezione (legal­
nie) z Polski, pochodzące z

mojego prywatnego konta de­
wizowego. Samochód jest prze­
znaczony do wykonywania
działalności spółki. Czy sko­
rzystam z uprawnień wynika­
jących z taryfy importowej?

— Nie, samochód stanowi
Pańską prywatną własność.
Taryfa importowa miałaby za­
stosowanie. gdyby samochód
został zakupiony ze środków
pochodzących z konta dewizo­
wego spółki lub pieniędzy u-

zyskanych przez spółkę na

drodze przetargu walutowego.
E3 Moja żona prowadzi za­

kład bieliźniarski. Będąc za

granicą kupiłem samochód za

dewizy pochodzące z mojego

konta bankowego. Samochód
jest wykorzystywany do dzia­
łalności prowadzonej przez żo­
nę. Czy przysługuje mi prawo
do ubiegania się o wymierze­
nie cła wg taryfy importo­
wej?

— Nie, gdyż działalność go­
spodarczą prowadzi wyłącznie
żona, a samochód stanowi
własność Pana.

EJ Wspólnie z toną prowa­
dzimy gospodarstwo ogrodni­
cze. Planuję kupić za granicą
samochód dostawczy, niezbęd­
ny dla naszej działalności. Ja­
kie kroki należy podjąć, by
skorzystać z taryfy importo­
wej?

— Rachunek zakupu (lub u-

mowa kupna — sprzedaży) po­
winien być wystawiony na o-

bydwoję małżonków. Dewizy
muszą pochodzić ze wspólne­
go konta bankowego. Do po­
dania składanego w urzędzie
celnym należy ponadto dołą­
czyć zaświadczenie organu ad­
ministracji państwowej (np. u-

rzędu gminy) o wspólnym
prowadzeniu gospodarstwa
oraz identyfikator REGON z

urzędu statystycznego (wspól­
ny dla obydwojga małżon­
ków);

B3 Prowadzę zakład szew­
ski. Chcę kupić w RFN samo­
chód osobowy, którym będę
dostarczał do sklepów wypro­
dukowane obuwie. Czy mam

szanse uzyskania pozwolenia
na skorzystanie c taryfy im­
portowej?

— Tak, samochód będzie
przecież wykorzystywany do
działalności gospodarczej.

Ile kosztuje
błąd urzędnika?

Proszę
mi wybaczyć, źe się

nie znam na prawie. Nie
muszę, choć powinienem.

Tę prostą prawdę uzmysłowi­
łem sobie podczas rozmowy z

bohaterami „Lokatorki”. Pod
takim właśnie tytułem ukazał
się w naszej „Gazecie” (27 wrze­
śnia br.) artykuł poświęcony
lokatorce domu przy ulicy
Tarnowskiej w Nowym Są­
czu — matce pięciorga dzieci.

Napisałem o tym. źe pani
Halina C. poznała pewnego
dnia starszego pana z Nowego
•Sącza i zaprzyjaźniła się z

nim, co — jak się później o-

kazało — było i jest nie lada
problemem. Otóż starszy pan
— współwłaściciel domu przy
Tarnowskiej — wyraził zgodę
(ale sam) na zameldowanie
pani H. C. w jego domu. Nie
wyraziła na to zgody współ­
właścicielka budynku, córka
pana N. Nie wyraziła, bo na­
wet nie znała zamiaru swoje­
go ojca. Problem powstał, gdy
córka, syn i wnuczka z mężem
dowiedzieli się o fakcie. Za­
częło się istne piekło rodzin­
ne. Żona N. znjarła w r. 1983.
Pozostawiła testament. Nikt
nie chciał uwierzyć, że można
w nowosądeckim miejskim
wydziale meldunkowym doko­
nać „cudu” czyli... przesko­
czyć przepisy. Jakie?' Otóż, by
zameldować kogokolwiek w

domu będącym (w tym wy­
padku) współwłasnością, nale­
ży: uzyskać zgodę współwła­
ścicieli lokalu (domu), przed­
stawić akt własności (hipote­
czny), dokonać zameldowania
w obecności wszystkich zain­
teresowanych. Wszystkich! O-
raz: podpisać dokumenty na

miejscu. Żaden z tych warun­
ków nie został spełniony. Jak
się pani H. C. udało zdobyć
pieczątkę w dowodzie? Jeden
pan Bóg i urzędnik z wydzia­
łu meldunkowego może wie­
dzieć. Ja nie.

Zaczęła się gehenna. Współ­
właściciele chcieli —• co zro­
zumiałe — by lokatorka opu­
ściła ich dom przy Tarnow­
skiej. Ta się zasłaniała mel­
dunkiem oraz argumentem, że

sprawowała opiekę nad (cho­
rym i starym) N. Pana Ń. —

jak mi powiedzieli współwła­
ściciele domu — trzeba było
w końcu ubezwłasnowolnić,
by „nie popełniał dalszych
błędów”. Ubezwłasnowolnie­
nie nastąpiło. Pan N. był Już
wtedy człowiekiem starym 1
schorowanym. Pani H.C. o-

piekowała się nim — czemu

. EJ Jestem taksówkarzem,
mam samochód bagażowy.
Chcę „przekwalifikować się”
i prowadzić taksówkę osobo­
wą. Czy skorzystam z taryfy
importowej w przypadku spro­
wadzenia z zagranicy samo­
chodu osobowego?

— Nie. ponieważ w chwili

sprowadzania samochodu oso­
bowego prowadzi Pan działal­
ność gospodarczą, w, której
niezbędny jest inny rodzaj po­
jazdu (samochód bagażowy).
Natomiast jeżeli zrezygnuje
Fan z dotychczasowej konce­
sji i uzyska nową — na pro­
wadzenie taksówki osobowej
— to wówczas oczywiście i-

stnieje możliwość zastosowa­
nia tej korzystniejszej taryfy
przywozowej.

EJ Gdzie mogę uzyskać tzw.
druk pozwolenia przywozu,
wymagany przez urząd celny,
w którym składam podanie o

20-procentowy wymiar cła?
— Wydawaniem i, co naj­

ważniejsze, wypełnianiem ta­
kich druków zajmują się biu­
ra handlu zagranicznego, któ­
re za tę usługę pobierają sto­
sowne opłaty. Np.' w Krako­
wie wielu klientów obsługuje
w tym zakresie Inżynierska
Spółka Usługowo-Produkcyj-
no-Handlowa „DiP” mająca sie­
dzibę w zakładach „MĄDRO”
przy ul. Fabrycznej 5a (tel.
11-60-66 w. 265).

*

Tak więc planując zakup
samochodu poza granicami
Polski warto zorientować się,
czy mamy możliwości skorzy­
stania z jakichś ulg w opła­
tach celnych. Fachowych po­
rad w tych sprawach udzie­
lają specjaliści z Urzędu Cel­
nego w Krakowie, ul. Włócz­
ków 8. tel. 22-04-96.

ANNA SIBISTOWICZ

nie zaprzeczają przedstawicie­
le „drugiej strony”. Wnuczka
pana N. z mężem oświadczyli
m. ih., że „nie zrobiliśmy nic,
aby jej (pani H. C.) utrudniać
pobyt w tym domu”. Pan N.
zmarł w czerwcu 1988 roku.

Współwłaściciele budynku
przy Tarnowskiej chcieli, by
pani H. C. wyprowadziła się
z ich domu. Ta nie wyraziła
zgody. Wniesiono sprawę do
sądu. Sąd Rejonowy w^ No­
wym Sączu wydał decyzję o

eksmisji ,.(2 grudnia 1986 r.).
Pani H. C. od wyroku się od­
wołała. Sprawą zajął się na­
stępnie Sąd Wojewódzki w

Nowym Sączu (9 lipca 1987 r.).
Wyrok był identyczny. Wyrok
— wyrokiem. Życie rządzi się
„swoimi” prawami. Wydział
Lokalowy zignorował oba wy­
roki. Pani H. G. (matka 5 dzie­
ci) nie skorzystała z trzech
propozycji przeprowadzenia
się do lokali zastępczych. Po­
wiedziała mi, że mieszkania
te były zbyt ciasne i nie speł­
niały oczekiwanych warun­
ków. We wrześniu 1983 r. pa­
ni H.C. oświadczyła (powta­
rzam to za mężem wnuczki
zmarłego gospodarza), że wy­
prowadzi się z domu przy
Tarnowskiej, jeśli podarowa­
ne jej zostanie 200 tys. zł
(zasądzone przez Sąd Rejono­
wy) oraz nowi właściciele: za­
kupią jej do nowego miesz­
kania kuchenkę gazową i jun-
kers do łazienki. W zasadzie
wyrazili na to zgodę, ale...

Ale nie udało się do'ugody
doprowadzić. Jedna strona ob­
winia drugą.

Dodajmy, że córka zmarłego
współwłaściciela domu naba­
wiła się poważnej choroby,
jest inwalidką pierwszej gru­
py. Nie ma siły, by walczyć
o swoje. Po urzędach i sądach
chodzi więc jej córka z mę*
żem. Na razie — bez skutku.
Przypomnę jeszcze, że córka
N. (inwalidka) decyzją Sądu
Wojewódzkiego była prawnym
opiekunem ojca i mogła (pra­
wnie, legalnie) dysponować je­
go rentą...

Co dalej?
Od września ub. r. Urząd

Miejski w Nowym Sączu nie
uczynił ani jednego kroku, by
problem rozwiązać. A przecież
to on — przede wszystkim on
— zawinił.

Straszne, ile kosztuje błąd
urzędnika!

ANTONI

KIEMYSTOWICZ

17 września 1939 r.

Pokojowy marsz czy wojna m
EGO: — Do tego wszystkie­

go należy dodać, źe akcje po­
lityczne Stalina nalały o wie­
le szerszy zakres przeciwko
Polsce, a o nich się jak na ra­
zie milczy, np.:

— zlikwidowano pod nacis­
kiem ZSRR pod koniec wrze­
śnia poselstwa polskie w Es­
tonii i na Łotwie;

— interweniowano w rządzie
estońskim, gdy do portu w

Tallinie wpłynął okręt pod­
wodny „Orzeł”. Ambasador ra­
dziecki zareagował na to o-

strzej niż niemiecki — zarzu­
cił wtódzom estońskim nie­
dbalstwo i współdziałanie z

rządem polskim;
— polecono zlikwidować po­

selstwo polskie w Kownie o-

koło 14 października 1939 r.

JA: — A rządy tych państw
zmuszone były polecenia
Kremla wykonać, aby nie za­
drażniać stosunków.

EGO: — Według ostatnich
badań niektórych historyków
wojskowości, różnych Doglą­
dów politycznych, panuje Drze-
korianie, że gdyby nie było 17

września, to Polska mogłaby
walczyć jeszcze o wiele dłu­
żej z Niemcami, np. do końca
października 1939 r. Niemcy
bowiem już były kampanią w

Polsce zmęczone. Były braki
materiałowe 1 teren Kresów
Wschodnich nie był przydat­
ny dla działań czołgów i sa­
mochodów. Ofensywę zachod­
nią na Niemcy przewidywano
na 21 września — chociaż
wcześniej ustalono ją na 17
września. Stalin i Hitler mu-

sieli o tym wiedzieć, gdyż Jak
się okazuje wywiad radziecki
znał polskie szyfry i dlatego
Stalin polecił uderzyć na Pol­
skę właśnie 17 września.

JA: — Jest na tę sprawę i

inny pogląd — emigracyjne­
go historyka Jana Kowalew­
skiego. Pisze on w swoim o-

pracowaniu („Zeszyty History­
czne" nr 23 z 1973 r.): „Po
pierwszym tygodniu ofensywy
w Polsce rząd niemiecki za­
czął interweniować w Moskwie
o wykonanie tajnych zobo­
wiązań i o wkroczenie do
Polski od wschodu. Przez sze­
reg dni rząd sowiecki oświad­
czał, że nie jest gotów do ak­
cji i że chce zaczekać na za­
jęcie przez Niemców stolicy.
Jednakże 17 września, nie cze­
kając na upadek Warszawy,
wojska sowieckie wkroczyły
do Polski.

Ostre walki z wojskami
japońskimi toczyła Armia
Czerwona na granicach Man­
dżurii. 15 września dyplomaci
japońscy podpisali w Moskwie
układ o zawieszeniu broni.
Dowództwo armii kwantuń-
skiej podpisało rozejm w Ne-
mouchem 16 września. 1 do­
piero wtedy Moskwa poczuła
się swobodna do stanowczych
działań na zachodzie. Jeśli 'do­
damy jeszcze tych 5—7 go­
dzin różnicy w czasie — aku­
rat mieli czas ruszyć na Pol­
skę 17 września o świcie. An­
gażowanie się bądź co bądź
w wojnę światową przez wkro­
czenie do Polski — wtedy gdy
taka groźba wisiała na prze­
ciwnym krańcu ZSRR — by­
łoby wbrew zasadom strategii
i zimnego rozsądku...".

EGO: — I teraz możemy
przystąpić do konsekwencji 17
września czyli do „wyborów”
na dawnych Kresach Wschod­
nich.

Na ten temat jest dużo
wspomnień i prawie nie ma

opracowań naukowych. Na

podstawie dotychczas znanych
mi materiałów można powie­
dzieć, źe to była parodia wy­
borów i to w złym stylu. Bo'

jak można nazwać taki fakt,
że do szpitąła we Lwowie
przychodzą jacyś cywile i kła­
dą koło łóżka kartki; nim
ktoś zdążył przeczytać, to im
kartki odebrano.

W Białymstoku zmuszano

ludzi maszerować w zwartych
kolumnach do punktów wy­
borczych. Tych co nie chcieli
iść doprowadzano pod strażą.
Przywożono także do głoso­
wania na siłę...

JA: —- Na tzw. przedwybor­
czych zebraniach opowiadano
niestworzone rzeczy, np. w

jak potwornych warunkach
żyli ludzie w Polsce i Jak o-

krutnie byli traktowani. I po­
dawano Jaki to teraz, pod wła­
dzą radziecką zapanuje raj na

ziemi. Nie mówiono przy tym
o celu głosowania. O tym do­
piero ludzie dowiedzieli się po
wyborach, kiedy to ogłoszo­

ny, że: wyborcy jednogłośni*
wyrazili chęć przyłączenia Za­
chodniej Białorusi i Zachód*
niej Ukrainy do Związku R&

dzieckiego”...
EGO: — I na taką Jedno­

myślność nie było rady i Ra-
da Najwyższa ZSRR nie mo­
gła odpowiedzieć negatywni^.

Lecz najważniejsze było to,
że ludzi już zaewidencjonuj
wano tam gdzie trzeba. Terat

już NKWD wiedziało prawni
wszystko. Spisano bowiem
przy okazji wyborów ucieki­
nierów z terenów centralnej
Polski i spisano także 1 tych
co szukali pracy, przenosząc
się z miejsca na miejsce, gdyż
o pracę było trudno. Spisano
także i tych, co się ukrywali
— pod różnymi pretekstami.
Ale pisać o tym wszystkim
szczegółowo to znów byłby
tom papieru.

JA: — Lecz parę przykła*
dów podać trzeba:

— milicja spisywała chęt­
nych do nabycia drewna mr

węgla nie było — a tak się
działo w Białymstoku;

— zapisywano chętnych na

cukier — we Lwowie;
— zapisywano chętnych na

przydział materiałów na ubra­
nie — Przemyśl 1 inne miej­
scowości.

Po prostu zapisywano liw
dzi na to, co im jest potrze­
bne do codziennego życia.

EGO: — Po 22 październik
ka wprowadzono terror: go­
dzinę policyjną, zakaz zbiera,
nla się na ulicy powyżej
dwóch osób, udzielania pomo­
cy poszukiwanym, np. daw­

nym żołnierzom i zastosowa­
no straszne metody zastrasza­
nia, o jakich ludzie nawet niż
myśleli, że mogą istnieć...

JA: — Jakie?
EGO: — idą np. dwie oso­

by ulicą 1 rozmawiają. Pod­
chodzą do nich „smutni pa-
nowie\. i rozdzielają. Każ­
dy z tyth panów pyta się o-

sobno każdego, o czym rozma­
wiali a potem sprawdzają, czy
wypowiedzi się zgadzają. Je­
żeli się nie zgadzały, to ich
zabierano na przesłuchanie,
które zazwyczaj kończyło się
deportacją lub osadzeniem do

„wyjaśnienia” w areszcie.
JA;—Alew niektórych

wypadkach Wzrósł ąutorytet
NKWD, np. przez zlikwido­
wanie, bandytyzmu powojenne­
go, oczyszczenie od krymina­
listów milicji i rozpowszech­
nianie plotek, że. aresztowani

przez NKWD to groźni prze­
stępcy kryminalni. Dopiero,,
gdy aresztowania- zaczęły na­
bierać charakteru masowego,
zrozumiano, że to był podstęp.

EGO; — Niektóre osoby
zrozumiały to o wiele wcze­
śniej, gdy stały w kolejkach
na widzenie się z aresztowa­
nymi lub gdy chciały im do­
starczyć paczki. I gdy niektó­
rzy wychodzili z więzień i

opowiadali, jak w celi prze­
znaczonej na 1 osobę „sie­
działo” 20 osób i z nich na

skutek braku powietrza w

ciągu 1 nocy zmarły 4 osoby,
a wydzieliny z organizmu od­
dawano w majtki. To ludzi
łamało i zastraszało innych.

JA: — Poza indywidualnym
terrorem rozpoczęto także i
terror, masowy, planowy. A
on najbardziej u ludzi wzbu­
dził strach. Nie wiemy dokła­
dnie ilu ludzi przebywało w

więzieniach, ale zgodnie z an­
kietą ópracowahą przez Biu­
ro Studiów Armii Andersa i
którą zbierano od Polaków
przebywających w więzie­
niach radzieckich, ludzi tych
było co najmniej cztery razy
więcej niż przed wojną na

dawnych terenach polskich.
Są inni badacze tego zagad­
nienia i są zdania, że te da­
ne są zaniżone. Podają jako
przykłady:

— Białystok — więzienie
obliczono na 1 500 osób, a

przebywało w nim w 1940 r.

ponad 8 000;
w Drohobyczu w celach

jednoosobowych trzymano 15
—20 osób;

— w Oszmianach — w ce­
lach na 100 osób było ich do
700;

— we Lwowie — w Celach
dwuosobowych od 9 do 20 o-

sób itd.

(cdn.)

KAZIMIERZ

DZIEDZIC

0 ZTOKHOLM: w pro-
\ gramie mojego poby-
Kj tu, starannie ułożo­

nym przez Szwedzkie
Towarzystwo Przyjaciół
ONZ, znalazło się zwie­
dzanie oczyszczalni ścieków
Henriksdal — największej
z czterech w Sztokholmie.

W sali konferencyjnej
wysłuchałem krótkiego wy­
kładu- i obejrzałem film.
Zajmując się na co dzień
polityką międzynarodową,
o oczyszczaniu ścieków
nie mam bladego pojęcia,
więc propozycję spaceru
wzdłuż kilkunastu komór
przyjąłem bez entuzjazmu.
Za godzinę miałem być W
ratuszu, na eleganckim
lunchu u zastępcy burmis­
trza Sztokholmu: obawia­
łem się, że w oczyszczalni
zabłocę sobie buty, a w za

błoconych butach nie wy­
pada iść na wspaniałe
komnaty, gdzie wydawane
są słynne bankiety dla lau­
reatów Nobla—

Zwiedzanie oczyszczalni
okazało się jednak przygo
dą pouczającą i bardzo cie

kawą. Jest to ciąg pomie­
szczeń (bardzo czystych!)
wykutych w masywie ska­
ły wznoszącej się w sercu

miasta. W przestronnych
korytarzach, które ciągną
się kilometrami między
rzędami komór, można by­
łoby śmiało kręcić filmy z

pogranicza/ fantastyki i
horroru. Wnętrze skały
wypełniają instalacje, naj- ,

wyraźniej samowystarczal­
ne: w ogromnych lochach
niemal nie widać pracow­
ników, a jeśli się ich do­
strzeże — sprawiają ko­
miczne wrażenie pędząc na

hulajnogach, by dowieźć do

punktów kontrolnych dys
kietki komputerowe.

Oczyszczalnia Henriksdal
zatrudnia 69 pracowników
(!) i zdolna jest obsłużyć
725 tysięcy mieszkańców
(!). Koszt całego przedsię
wzięcia wyniósł 270 milio
nów koron szwedzkich.

Gdyby taką oczyszczalnie
ścieków wybudowano w

Krakowie, mogłaby ona z

pewnością obsłużyć cale

miasto, a koszty przedsię­
wzięcia byłyby znacznie
niższe, ponieważ nie musi
my wkuwać się w masyw
granitu.

Dopiero t tej perspekty­
wy można docenić wartość
300 min koron przekaza­
nych ostatnio przez Szwe­
cję na ochronę środowiska
w Polsce, Gdybyśmy ochro­
nę środowiska potrakto­
wali poważnie (na co się
niestety nie zanosi)
Szwecja byłaby gotowh u-

dzielać nam dalszej pomo­
cy.

Szwedzi traktują sprawę

Szwedzi i środowisko
ochrony środowiska jako
priorytetową. Nie szczędzą
na ten cel środków. Mają
też poważne osiągnięcia.

W granitowej skale pod
Sztokholmem wydrążono
tunel o długości 7,5 km,
którym odprowadza się do
morza wody z ciepłowni
miejskiej. Wody w śród­
mieściu Sztokholmu, rozło­
żonego na wyspach, osiąg­
nęły już bezpieczną czy
stość i można się w nich
kąpać.

W pobliżu parlamentu i
opery widać gromadki
wędkarzy. Łówią łososie i
pstrągi. Nikt nie zawraca
im głowy kartami wędkar­
skimi. Po pierwsze — ryby
wystarczy dla wszystkich.
Po drugie — mieszkańcy
Sztokholmu, na podstawie
starych przywilejów wyda­
nych w XV stuleciu, ko­
rzystają z wolności poło­
wu. Po trzecie, z pewno­

ścią wszyscy stosują się do
przepisów.

Troskę o ochronę środo­
wiska widziałem w Szwe­
cji wszędzie, gdziekolwiek
się udawałem: w Uppsali i
Nbrrtiilje, w nowoczęsnej,
sterowanej przez kompu­
ter, bazie przeładunkowej
przedsiębiorstwa transpor­
tu międzynarodowego ASG
(źółto-granatowe> ciężarów­
ki że znakiem ASG często
spotyka się na polskich
drogach), w pięknych osie­
dlach szwedzkiej spółdziel­
czości mieszkaniowej HSB,
w promującym myśl ekolo­
giczną towarzystwie oświa­
towym TBV. w parlamen­
cie, ministerstwie spraw
zagranicznych i w Szwedz­
kim Towarzystwie Przyja­
ciół ONZ.

Towarzystwo niedawno
zebrało 100 tysięcy koron
dla Krakowa. Pieniądze te

zostały przeznaczone na

zainstalowanie, w śródmiej­
skich kamienicach nowo­
czesnych kotłowni gazo­
wych zastępujących piece
i eliminujących skażenie
dwutlenkiem siarki. Do­
wiedziałem się, już po po­
wrocie z mojej podróży do
Szwecji, że „ktoś” zakazał
użyumnia gazu dla ogrze­
wania Krakowa. Chciałbym
zobaczyć człowieka, który
wydal takie zarządzenie
Jest ono katastrofą dla
Krakowa, dla mieszkańców
miasta i zabytków!

W Szwecji decyzja tak
nieoblićżhlna wywołałaby
burzę! Troska o środowi­
sko znajduje wyraz nie
tylko w programach wszy­
stkich partii i w działal­
ności rządu, lecz także w

przeobrażeniach na scenie
politycznej. W ubiegłorocz­
nych wyborach Partia Zie­
lonych zdgbyła 5,5 proc.

głosów i uzyskała 20 man­
datów w parlamencie, bę­
dąc pierwszą od ponad pół­
wiecza nową siłą politycz­
ną, której udało się wejść
do Riksdagu.

Ruchy ekologiczne mają
w Szwecji bogate trady­
cje. Ożywiły się one szcze­
gólnie przed referendum w

1980 roku dotyczącym
przyszłości energetyki ją­
drowej. Społeczeństwo zde­
cydowało wówczas, że po­
tencjał szwedzkich reakto­
rów atomowych zostanie
ograniczony do 12 bloków,
które przestaną być wyko­
rzystywane do roku 2010.

Partia Zielonych (MiljS-
partiet De GrSna) została
założona w 1981. Jest ona

tworem młodym i ’nieo-

krzepłym jeszcze, nie ma

też stałego kierownictwa,
lecz _odgrywa już poważną
rolę na scenie politycznej.

Szwecja była pierwszym
państwem, które postawifo
ochronę środowiska na pła­
szczyźnie międzynarodo­

wej. W 1967 szwedzka dy­
plomacja zainteresowała
tą sprawą ONZ. Dwa lata
później sekretarz general­
ny ogłosił słynny raport,
który obudził sumienie e-

kologiczne społeczności
międzynarodowej.

Zainteresowanie Szwe­
cji naszym krajem wiąże
Się więc nie tylko z są­
siedztwem geograficznym.
Tam, gdzie chodzi o o-

chronę środowiska, wszyscy
są sąsiadami. Kosmonauci,
którzy patrzą na naszą pla­
netę z przestrzeni kosmicz­
nej. nie widzą siatki granic
politycznych, ale widzą
wędrująee ślady skażeń.
Znaczna część skażeń pły­
nących nad Szwecję pocho­
dzi właśnie z Polski.

W najbliższy piątek
przybywa do Polski pre­
mier Szwecji Ingrar Carl-

sson. Jednym z tematów

rozmów, jakie przeprowa­
dzi on W Warszawie, będzie
z pewnością współpraca w

ochronie 'środowiska.
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XIV zjazd WSPR

rozwiązał partię
i powołał na jej miejsce nowq_

■

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
uznał utworzenie nowej par­
tii za taki postępowy, histo­
ryczny krok, który powinni w

pełni poprzeć wszyscy socjali­
ści! Narodziny WPS — powie­
dział — stanowią . ostateczne
zerwanie ze sprawowaniem
władzy przy użyciu metod
dyktatury proletariatu, z jej uosument siw
Ideologią, a także zerwanie z 31 października
pokutującymi jeszcze pozo- zwołać zebrania

. stałościami centralizmu de­
mokratycznego. Nowa partia
musi się odciąć od wąsko
traktowanej i skostniałej, poli­
tyki-klasowej, ale nie od ro­
botników i chłopów. Zdaniem
Rezsoe Nyersa partia powinna
popierać rząd, ale nie kiero­
wać nim.

Dokument stanowiący o, u-

tworzeniu- WPS jednoznacznie
stwierdza, że zakończyła

socjalistycznego i komuni­
stycznego. Pragnie utrzymy­
wać ścisłe kontakty z partia­
mi lewicowymi Środkowej i

Wschodniej Europy, działają­
cymi na rzecz reform. . Goto­
wa jest do ;współpracy ze

wszystkimisiłami demokra­
tycznymi na Węgrzech.

Dokument stwierdza, iż. do
i br. należy

podstawo­
wych organizacji. Ci wszyscy,
którzy: . zaakceptują Statut
partii oraz deklarację progra­
mowa i. potwierdzą to swoim
podpisem, staną się członkami
WPS.

W niedzielę od rana zjazd
obradował już pod szyldem
Węgierskiej Partii Socjali­
stycznej. Debatowano . pad
projektem statutu, i deklara-

stwierdza, że zakończyła się cją programową. Z uwagą wy-
histom WSPR, jako partii. słuchano przemówienia prze-
panstwowej. Dotychczasowa wodniczącego parlamentu
koncepcja socjalizmu, system Matyasa Szueroeąa, WPS —

stalinowski, wyczerpał wszy- powiedział — powinna stwo-
stkie rezerwy, społeczne, go- rzyć takie ramy orgańizacyj-
spodarcze- i moralne. Nie jest ne, które uniemożliwią pow-
w stanie dorównać tempu roz- -----

woju świata.
Nowa partia odcina się od

zbrodni, błędnych idei i me­
tod, odrzuca system biurokra-

rzyć takie ramy orgańizacyj-

stanie nowej oligarchii, a je­
dnocześnie zagwarantują -urze­
czywistnianie- woli mas człon­
kowskich. WPS powinna

, ■- ---- .przygotować się do tego jedna,
tycznego, partyjnego państwa chociaż można mieć nadzielę,
oraz zasadę centralizmu de- ■ •■■ ■

. mokratycznego. Jednocześnie
uważa się za spadkobierczynią
reformatorskich dążeń we­
wnątrz WŚPR. Kontynuować
będzie trwałe 'tradycje ruchu

pierwsza wśród wielu ■równo­
prawnych partii. Według
mówcy, prawdziwą areną wal­
ki politycznej i uzgadniania
interesów stanie się w przy­
szłości parlament:

Zdołu—dogóry
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

bóżniczej - tak/naprawdę nigdy się nie potwierdziło w

praktyce. Zmienił, się status robotnika, dla wielu fachow­
ców, określenie tym mianem jęst wręcz obraźliwe, bo robot­
nik to ten, od łopaty i spod budki z piwem...

Zadaniem każdej partii jest walka 0 władzę, walka wygry­
wana — jak twierdzi Stanisław Wydymus z Akademii Eko­
nomicznej — logika argumentów..Nie chodzi1 nam o odno­
wę tej samej partii, na takie plewy nikt się już dziś nie
nabierze. Chcemy partii całkowicie innej, pytanie tylko, czy
ma ona nadal dźwigać na swych barkach ciężar odpowie­
dzialności za błędy popełnione przez PZPR w ciągu minio­
nego 40-lecia swej działalności? Czv mamy te moralna sche­
dę przejąć, czy też całkowicie odcinać sie od wszystkich
niewłaściwych posunięć?

Głosy rozczarowania i rozgoryczenia brzmią coraz do­
nośniej. wcale, nie do rzadkości należą i tego rodzaju: gdy­
bym wcześniej choć w części wiedział to. co: wiem teraz

°.tym, czego PZPR dokonała przez lata, wcale bym sie do

niej nie zapisał... Nikt ju? dziś nie ukrywa, iż nazwa PZPR
kojarzy sie jedynie z kolejnymi zakrętami i —- słownymi na

ogół — deklaracjami ,o odnowie i wyciąganiu błędów z

przeszłości.-Choć w czambuł nie można potępiać wszystkiego,
'?• ie?*laIt n*e. stworzyliśmy sobie krainy wiecznej szczę­
śliwości. mlekiem i miodem płynącej. A i obecnie też nam

to chyba nie grozi,.. Wcześniej nie groziło nam natomiast

głownie z powodu braku odwagi i konsekwencji, indywidual­
nej- a nie enigmatycznie pojmowanej zbiorowej odpowie^
dzialności w imię, politycznych racji.

Kryzys, do jakiego doszło w łonie PZPR, wywołuje żądzę
zemsty, krwi j ofiar. Partyjna baza nie zawsze przecież mil­
czała i biernie poddawała sie odgórnym zaleceniem. Za
każdym razem korzystała z okazji wykrzyczenia z siebie
wszystkiego, co miała za złe kierownictwu swej partii. Te­
raz też ma wiele uwag pod jego adresem, jak choćby ta­
kie. że ostatnie zmiany są jedvnie kosmetycznym zabiegiem,
że z tymi samymi ludźmi, którzy najpierw doprowadzili do
„zakrętu” by potem wyjść z niego bez obrażeń i stać na

czele odnowicielskich ruchów, nie bedzie możliwe stworze-
Prawdziwie nówej partii. Jerzy Hausner — sekretarz KK

PZPR, bardziej czuje się związany z bazą i zdaję sobie’
doskonale sprawę z przepaści, jaka istnieje w ocenie sytua­
cji miedzy „dołem” i „górą”. A dzieje się tak właśnie za

sprawa kierownictwa, płynącego na innej fali, uczestniczą­
cego w grze elit, która mało interesuje szeregowych człon­
ków partu. Czujemy palący sie nod nogami grunt i szybko
chcemy coś zmienić, by jednak coś wygrać, potrzebna jest
partia jako autentyczna siła polityczna. „Nie wierzę —

mówi Jerzy Hausner — że to wyłącznie kierownictwo wy­
prowadzi nas z tej trudnej sytuacji, dlatego też szansę zmian
unątruję właśnie w. oddolnych strukturach, zdolnych dó
politycznego działania. To one beda armia dla kompetent­
nych generałów.... Nie będziemy akcentowani, jeśli dokona­
my jedynie samooczyszczenia, ale też i daleko nie zaiedzie-
mv. niszcząc ■się wzajemnie. Wystarczy, że . świadómię O
sriresza nas przeciwnik, doceniajmy go i przestańmy wal­
czyć wyłącznie we własnych szeregach...”.

To z troski o właściwy dobór ludzi, w kierowniczych gre­
miach .wynikają, powszechne postulaty, by członków woje­
wódzkich i centralnych władz nowej partii wybierać właś,-
nie „na dole”, bezpośrednio w podstawowych ogniwach. By
czuć wzajemne związki, być szybko informowanym: u źród­
ła. móc łatwiej kontrolować i rozliczać swojego człowieka w

kierownictwie. To z tej troski, a także i niedoceniania od­
dolnych postulatów i inicjatyw, wynika potrzeba formu­
łowania nie jednego, lecz kilku alternatywnych programów
nowej partii. Programów tworzonych przez szeregowych
członków po to. by najlepsze rozwiązania przyjęli do reali­
zacji delegaci na XI Zjeździe. W Krakowie rodzą się .różne
projekty zjazdowych dokumentów, rodzą się też jednocześ­
nie i .obawy, by projekty te nie zostały pominięte, by pąr-
tyjnej dyskusji nie poddano jedynej i jedynie słusznej pro­
pozycji przygotowanej przez Centralna Komisje Zjazdowa.

Jaka ma być przyszłą partia, bądź partie? Jak ma sie zor­
ganizować i działać? Trudno o jednoznaczną odpowiedź, opi­
nie na ten temat sa bardzo różne. Przemawia na ogół po­
gląd. iż w nowej partii powinno być miejsce dla każdego,
kto uważa sie za człowieka o lewicowych poglądach. Nasu­
wa się tu jednak nieodparcie pytanie — jak szerokim po­
jęciem określić lewice? Zawęzić do tej socjalistycznej, czy
też rozciągnąć je na katolicką, „solidarnościową”? Stąd i
rozważania o możliwości powstania kilku, a nie jednej
partii. Także — o zupełnie innych metodach działania, i
sposobach oddziaływania. Może w bardziej kameralnej! klu­
bowej formie, a może na zasadzie stowarzyszeń politycz­
nych, bądź reprezentacji, środowiskowych? Na dobrą spra­
wę każda forma jest dozwolona i dobra, byle była skutecz­
na i przynosiła zamierzone efekty. W zupełnie odmiennej
sytuacji bardziej zabiegać trzeba będzie o sympatyków niż
o faktycznych'członków, tu już nie może być mowy o two­
rzeniu na siłę radosnej statystyki o stanie liczebnym. Two­
rzyć natomiast musza sie sojusze, ale nie sztuczne i' pozor­
ne jak dotychczas. Potrzebujemy sojuszników skupionych
wokół obywatelskich inicjatyw, dążących do osiągnięcia
wspólnego celu. Droga do tego mogą być m.in. włąśnie two­
rzące sie — zdaniem Andrzeja Kobielskiego z Politechniki
Krakowskiej, jednego z inicjatorów porozumienia organiza­
cji partyjnych środowisk nauki — poziome. Oddolne ruchy,
pobudzające różne środowiska, nie tylko te deklarujące się
jako lewicowe. Konieczna jest taka samorzutna integracja,
wspólnie zaw’sze przecież łatwiej czegoś dokonać i przeko­
nać tych, którzy ciągle jeszcze stoją z,boku. I beda Stali
także wówczas, gdy po XI Zjeździe sytuacja będzie nieco
klarowniejsza, nie na tyle jednak, by od razu opowiedzieć
się jednoznacznie po którejś ze stron. Zasadzie: „pożyjemy —

zobaczymy” hołduje jeszcze wielu, tempo naszego życia nie
daje jednak zbyt wiele czasu na czekanie. Na cud nie ma co

liczyć, jego trzeba po prostu dokonać...

ELŻBIETA CEGŁA

Papież w Seulu

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
kiego samolotu nad tery
torium ZSRR, gdy Pekin od­
mówił zezwolenia na przelot
krótszą drogą nad terytorium
chińskim, jest oznaką szybkp
poprawiających się stosunków
między Watykanem i Moskwą

Bezpośrednio po przybycia
na lotnisko seulskie papież
wezwał rząd Korei Południo­
wej do zespolenia sił ducno
wych i materialnych, aby oo

łożyć kres podziałowi Półwy­
spu Koreańskiego.

Minister Skubiszewski w wywiadzie

dla hiszpańskiej gazety

Otwarcie „Polagry’89“
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
spożywczego. Do najważniej­
szych należy forum inwesto­
rów dla promocji tworzenia
spółek z kapitałem zagranicz­
nym w przemyśle rolno-spo­
żywczym.

Równolegle odbywa ?ię
Międzynarodowy Salon Tech­
niki Pakowania i Magazyno­
wania „Taropak ’89”, nie bez
przyczyny skojarzony z „Po-
lagrą” oraz Krajowa Wysta­
wa Ogrodnicza, niezmiennie
od początku estetyczna atrak­
cja „Pelagry”. Po raz pierw­
szy' odbywa się natomiast'
„Tour-salon 89”. który jest
próbą organizacji cyklicznych
targów turystycznych w Pol
sce. Odbędą się ponadto licz­
ne spotkania i sympozja nau­
kowe. aukcje i pokazy zwie­
rząt, kiermasze.

TOMASZ ORDYK

. \

12 procent
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
(PZPR). Zygmunt Jankowski
(ZSL), Mirosław Kaliszczak

(SD) oraz Stanisław Kersz
(SD).

Wg informacji uzyskanych
w Wojewódzkiej Komisji Wy­
borczej, do godz. 18.00 wzięło
udział w wyborach 12 proc,
ogółu elektoratu. Największy
procent głosujących osiągnęła
gmina Paradyż 19,39 proc.
Wyniki głosowania powinny
być znane dzisiaj.

Jesteśmy
MADRYT. (PAP). „Jesteśmy

suwerenni wobec zagranicy i
niezależni w kwestiach we­
wnętrznych. Wychodząc z tej
pozycji, gwarantujemy posza­
nowanie naszych międzynaro­
dowych zobowiązań i uwzględ­
niamy interesy naszych par­
tnerów. Równocześnie pragnie­
my przełamać podział Europy,
zawsze szkodliwy i anormalny”
— oświadczył min. spraw za­
granicznych Krzysztof Sku­
biszewski w wywiadzie za­
mieszczonym w niedzielę przez
barcelońską gazetę „La Van-
guardia”;

Min. Skubiszewski podkre­
ślił ciągłość polskiej polityki
międzynarodowej, zmierzają­
cej „do stworzenia w Europie
systemu bezpieczeństwa dla
wszystkich krajów oraz wa­
runków sprzyjających ich
współpracy”. Przypomniał ini­
cjatywy Polski w zakresie
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego, tak w okresie mię­
dzywojennym, jak i po roku
1957. Podkreślił: „Porozumienie
z Jałty, rozumiane, jako domi­
nacja wielkich mocarstw nad
małymi krajami, musi być od­
rzucone. Ale granice państwo­
we mające swe źródło w poro­
zumieniach konferencji jałtań­
skiej są częścią . obecnego po­
rządku europejskiego i nie
mogą być kwestionowane. Nie­
zależnie od tego, co powiedzia­
no w Jałcie, mamy prawo wy­
boru takiego ustroju politycz­
nego. jakiego pragniemy. Trze­
ba pokonać całe zło, jakie na­
rosło po wojnie w stosunkach
międzynarodowych: od podzia-

suwerenni
łu na bloki wojskowe do prze­
sadnego nacjonalizmu”.

Min. Skubiszewski wyraził
przekonanie,, że „nie można by
dziś przekształcić Polski w

kraj neutralny na podobień­
stwo Finlandii, bez naruszania
porządku europejskiego”. Po­
stawił tezę, że .region środko­
woeuropejski, w którym jest
Polska, może odgrywać role
pomostu w dążeniu do prze­
zwyciężenia granic istnieją­
cych we wszystkich dziedzi­
nach”. Przyznając, iż „nikt
nie może odmawiać narodowi
niemieckiemu prawa do samo­
stanowienia”, dodał jednak:
„zjednoczenie Niemiec nie mo­
głoby nastąpić ani kosztem
bezpieczeństwa żadnego kraju,
ani kosztem istniejących gra­
nic. Trzeba to traktować Jako
kwestię odległą, która mogła­
by zostać rozwiązana w per­
spektywie europejskiej”.

Jako kluczową kwestie o-

kreślił minister „opracowanie
państwowej strategii stosun­
ków z ZSRR, przy czym kon­
tynuację powinny tu wzbogacić
nowe elementy”. K. Skubi­
szewski wyraził też pogląd o

„potrzebie skorygowania sto­
sunków Polski tak z Zacho­
dem. jak i ze Wschodem”. Mó­
wiąc że „Zachód zbyt łatwo
uznał nas za straconą sprawę
oraz ograniczył koncepcje Eu­
ropy do własnego środowi­
ska”, a z drugiej strony, „w
epoce stalinowskiej i później­
szej nasza suwerenność była
gwałcona i zniesiono auten­
tyczną równość”.

świat

W PIGUŁCE

ROZMAITOŚCI
0 Na 31 sierpnia w kasie ONZ brakowało

688 min dolarów. Roczny budżet ONZ wynosi
ok. 800 min dolarów. 4 W Birmie zarejestro­
wano 210 partii politycznych, które wezmą u-

dział w wyborach powszechnych. Data głoso
wania nie została ustalona. Rozwiązano 3 par­
tie, które oskarżono o to, że są agenturami ko­
munistów. <> Amerykańscy sponsorzy podróży
B. Jelcyna do USA oświadczyli, że zarobił on

w Stanach Zjednoczonych ok. 40 tys. dolarów
i cała ta suma zostanie przeznaczona na zakup
sprzętu medycznego do walki z AIDS. Za kie­
szonkowe kupił głównie ubranka i zabawki dla
swych wnuków. O Trybunał Europejski potwier­
dził istnienie specjalnych uregulowań w han­
dlu między NRD i RFN. W stosunku do RFN
Niemiecka Republika Demokratyczna nie jest
państwem trzecim, mimo że nie należy do EWG.

Okradanie trabantów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dziejskiej działalności świad­
czy, że przypadków takich
jest znacznie więcej.

Nadal trwa akcja oczysz­
czania ulic Pragi z porzuco­
nych samochodów. Wywozi
się je na parkingi poza sto­
licą, a o ich dalszych losach
zadecydują rozmowy z wła­
dzami NRD.

Transkontynentalny
most

(DOKOŃCZENIE ZE STR ł»

dowy mostu nie wydają się już
utopią i dodał — co odnotował
Reuter — że „należą do tych
projektów, które będzie moż­
na zrealizować w niedalekiej
przyszłości”.

„Gorbi pomóż nam!"

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

przed opuszczeniem Berlina przywódca radziecki przez
dwie godziny rozmawiał x Erichem Honeckerem. Do
rozmowy tej dołączyli się później czołowi funkcjonariu­
sze NSPJ. Zasadniczym tematem były przeobrażenia
socjalizmu. Powołując się na wypowiedź Michaiła Gorba­
czowa dla telewizji radzieckiej agencja DPA pisze. iż
wskazał on swoim rozmówcom konieczność przepro­
wadzenia reform także w NRD.

W związku ze sprawą reform agencja zachodnionie-
miecką przypomina relację ADN. zgodnię z którą Erich
Honecker podczas spotkania z M. Gorbaczowem podkre­
śli!. iż nadzieje polityków i ideologów burżuazyjnych na

reformy w NRD w kierunku demokraeji burżuazyjnej i
kapitalizmu, sa pozbawione wszelkich podstaw. NRD bę­
dzie trzymała sie zdecydowanie podstawowych wartości
socjalizmu. Próby wyparcia socjalizmu z ziemi niemiec­
kiej również w przyszłości nie będą miały szans powo­
dzenia.

"W krótkim komunikacie nadanym w niedzielę rano

agencja ADN poinformowała, że wieczorem. 7 bm., gru­
py chuliganów

'

usiłowały zakłócić w Berlinie uroczy­
stości z okazji 40-lecia NRD.

Według agencji zachodnich w Berlinie zatrzymano
80—100 osób, zaś demonstracje zgromadziły tu około
20 000 uczestników., Do demonstracji doszło również w

wielu innych miastach NRD — w Lipsku. Dreźnie, Je­
nie. Plauen. i Poczdamie. Wszędzie interweniowała po­
licja używając do rozpędzenia demonstrantów pałek i
armatek wodnych. W Berlinie licząca około 7 000 osób
grupa demonstrantów usiłowała w sobotę dostać się nod
pałac Republiki, w którym odbywały się oficjalne uro­
czystości jubileuszowe. Demonstrujący szli z okrzykami:
„Wolność, wolność”. „Pozostaniemy tu” (tzn. w NRD) 1
„Gorbi, pomóż nam!”.

„Wiem, że staniecie

będzie potrzeba..."
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)' wy, szli w zwycięskim mar- Ochrony Pamięci Walk i Mę-

szu od Lenino na Berlin. czeństwa gen. dyw. pil. Ro-
gięlny pod przyszłą panoramę Na cmentarzu parafialnym man Paszkowski, prezes ZG
bitwy pod Kockiem. rozpoczyna się ; manifestacja. ZBoWiD gen. broni Józef Ka-

W pobliżu kwatery żołnier- miński, liczna grupa kleeber-
Wola Gllłowska skiej staie kompania repre- -cżyków.

zentacyjna WP z pocztem Obecni są członkowie naj-
Dalsze Uroczystości odby- sztandarowym i orkiestra, bliższej rodziny gen. F. Kle-

wały się w Woli Gułowskiej. kleeberczycy. kapelani woj- eberga. Rozbrzmiewa „Mazu-
miejscowości odległej od Koc- skowi. mieszkańcy regionu. rek Dąbrowskiego”.
ka o 22 km, w pobliżu której Na m:ejsce uroczystości Dla uczczenia pamięci żoł-
przęd 50 .aty część jednostek przybywa prezydent Rzeczy- nierzy Września kompania
SGO „Polesie”, po zwycięs- pospolitej, gen. armii Woj- reprezentacyjna WP oddaje
klej walce z niemiecką 13 dy- ciech Jaruzelski. Po przyję- salwy honorowe.

wizją piechoty zmotoryzowa- ciu meldunku i oddaniu ho- Rozpoczyna się ceremonią
nej. z powodu braku amunicji norów sztandarowi środowi- składania wieńców. Pierwszy
i perspektyw, złożyła broń, ska SGO ..Polesie” podchodzi — w hołdzie wszystkim bo-
Żółnierze wysłuchali wówczas do gości honorowych. Obecni haterom wojny obronnej 1939
ostatniego rozkazu gen. Kle- są: minister obrony narodo- — składa prezydent W. Jaru-
eberga, w tym pamiętnych wej, gen. armii Florian Si- zelski. Kolejne wieńce — od
słów: „wiem, że staniecie, gdy wieki, posłowie i senatorowie, żołnierzy WP, środowiska
będzie potrzeba.,.”. Wypełnia- duchowieństwo z biskupem kleeberczyków. Rady Ochrony
(jąc ten ostatni rozkaz stawali Janem Mazurem, ordynariu- Pamięci Walk i Męczeństwa,
w szeregach ruchu oporu, szem podlaskim, kombatanci. ŻBoWiD, Wojewódzkiego Ko
walczyli we Francji. Anglii i a wśród nich prezes Rady Na- mitetu Obchodów 50. roczni-
w kampanii włoskiej, bronili czelnej ZBoWiD Henryk Ja- cy wybuchu II wojny świato-
barykad powstańczej Warsza- błoński, przewodniczący Rady wej.

Makarów — show
(DOKONCZBNIB CE ST* »

rzy. Makarów grał w jednym
ataku ze świetnym środko­
wym Nieuwendykiem i Cze-
ćhosłowąkiem Hrdina. Nie wy­
stąpił natomiast w Calgary
inny hokeista radziecki. Pria-
ćhin, nie będący jeszcze zda­
niem trenera Cripsa w dobrej
formie.

Kibice kanadyjscy z zain­
teresowaniem śledzili też in­
ne pojedynki, w których wy­
stąpili gracze radzieccy (a
jest ich w tyrą. sezonie łącznie
ośmiu, siedmiu zrobiło to le­
galnie. Mogilny — nielegal­
nie). Bardzo podobała się gra
obrońców Fetisowa i Stariko-
wa, ich drużyna New Jersey
pokonała Philadelphię 6:2.
Szczególnie Fetisów grał bar­
dzo dobrze, przy tym twardo,
nie oszczędzał rywali, spędza­
jąc 4 minuty na ławce kar.
Drużyna Łarionowa i Kruto-
wa, Vancouver przegrała na

wyjeździe z Edmonton 1:4. w

zespole Minnesoty zadebiuto­
wał Baldiris. ale widać, iż 37-
- letni. hokeista nie .jest w naj­
wyższej formie. Szlagierem
był występ Mogilnego w dru­
żynie Buffalo. Jak pamiętamy.
Mogilny odłączył od radziec­
kiej ekipy po MS w Szwecji,

w USA wystąpił o przyznanie
azylu politycznego i takowy
szybko, bardzo szybko uzyskał.
Jego klub zyskał więc zawod­
nika za darmo, jak twierdza
fachowcy zaoszczędził na tym
ok; 1 miliona dolarów! Mo­
gilny ma zadatki na wielkiego
gracza, w pierwszym meczu

już w 20 sek. zdobył gola,
pokonując w bramce Quebecku
niedawnego swojego kolege z

reprezentacji. Mylnikowa.
Zmian. W lidze NHL jest

jak zawsze sporo, obok graczy
radzieckich pojawili sie nowi
Czechosłowacy (m.in. obrońca
Horzava w New York Ran-

gers. nie ma już natomiast w

Los Angeles Liby. który wró­
cił do Koszyc), kilku Szwedów
(m.in. Berqvist. ale z Calgary
do kraju powrócił świetny
Loob).

Przy okazji informacja:
NHL to najstarsza liga hoke­
jowa na święcie, po raz

pierwszy'wystartowała w 1.917
roku, a założona została przez
cztery kluby: Ottawa Senators,
Ouebeck Bulldogs, Montreal
Canadiens (gra do dzisiaj w

NHL. jest rekordzistą w zwy­
cięstwach w Pucharze Stan-
Ieya — 22). Montreal Wande-
rer». NHL przechodziła różne

koleje losu, dzisiaj gra w

niej 21 drużyn podzielonych na

4 dioision:
NORRIS DIYISION: De­

troit, St. Luls. Chicago, Toron­
to, Minnesota.

SMYTHE DIWSION: Cal­
gary, Edmonton. Los Angeles
(tu gra Gretzky), Vancouver,
Winnipeg.

ADAMS DIVISION: Mon­
treal. Boston, Buffalo, Quebeck
Hartford.

PATRICK DIVISION: Islan-
ders, Pittsburg (klub M. T>e-
mieuxa). Philadelphia, Wa­
shington, New Jersey. Ran-

gers.
Liga to prawdziwy maraton,

każdy z zespołów rozrywa aż
80 spotkań, potem następuje
decydująca faza z udziałem 4

najlepszych drużyn z każdej
divison ożyli 16 zespołów, któ­
re systemem play off (do 4

zwycięstw) grają o Puchar
Stanleya. Jak zapewne wiedzą
wszyscy kibice hokejowi, tó
najcenniejsze trofeum w za­
wodowym hokeju zdobyła w

minionym sezonie (po raz

pierwszy!) drużyna Calgary
Flames. Czy powtórzy, sukces
w tym roku? My tu w Calga­
ry wierzymy, iż tak się stanie.
Liczymy bardzo na Makarowa.
wszyscy życzymy mu dalszych
bramek w następnych me­
czach.

JAN ZIENKIEWICZ

CZERWONI KHMERZY

Dobiegł końca proces wycofywania wojsk wietnam­
skich z Kambodży. W chwili wkroczenia tu w grud­
niu 1978 r. siły te liczyły 200 tys. żołnierzy. Podjęta
przez Hanoi decyzja o ewakuacji wojsk podyktowa­
na została m. in. dążeniem do poprawy stosunków
z Sąsiadami w regionie oraz krajami zachodnimi, któ­
re’ od 1979 r.. stosowały wobec Wietnamu politykę
izolacji na arenie międzynarodowej. A to właśnie
Wietnamczycy uratowali Kambodżę przed całkowitą
eksterminacją ze strony Czerwonych Khmerów.

Bez rozwiązania sprawy Czerwonych Khmerów od­
powiedzialnych za wymordowanie 1/3 mieszkańców
7-milionowej Kambodży w latach 1975—78 niemożli­
wy jest pokój w Kambodży. Popierani wojskowo i po­
litycznie przez Chiny, Czerwoni Khmerzy tworzą główną siłę militarną opozycji
khmerskiej, walczącej przeciwko rządowi w Phnom Penh. Po ostatecznej klęsce, jaką
zadały im wojska wietnamskie w latacn 1984—85, siły polpotowskie wycofały się
na terytorium Tajlandii, zakładając tam bazy wojskowe, z których dokonują ataków
zbrojnych na terytorium Kambodży. Przywódcy Czerwonych Khmerów twierdzą, że
w samej Kambodży mają co najmniej 10 tys. partyzantów.

Historia Czerwonych Khmerów sięga początków lat 60. Tąk nazwał książę Sihanouk
komunistów kambodżańskich, którzy zorganizowali wówczas partyzantkę przygoto­
wującą się do obalenia monarchii i przejęcia władzy w kraju. Ubiegł ich jednaa
proamerykański zamach stanu, dokonany w 1970 r. przez Lon Nola Wówczas Czer­
woni Khmerzy przyłączyli się do Zjednoczonego Frontu Kambodży, utworzonego
i kierowanego przez obalonego księcia. Po zdobyciu Phnom Penh 17 kwietnia 1975 r..

Czerwoni Khmerzy zrywają sojusz z Sihanoukiem i osadzają go w aresżcie domo­
wym. Władze obejmuje nieznany wówczas ideologiczny przywódca tego ugrupowania.
Pol Pot (wykształcony w, Paryżu, był z wizytą w Polsce. Przebywa podobno w po­
bliżu granicy tajlandzko-kambodżańskiej i drugą żoną. Jego pierwsza żona, chora
psychicznie, mieszka w Pekinie), który od razu przystępuje do urzeczywistnienia
maoistowskiej wizji budowy egalitarnego społeczeństwa rolniczego. Cel ten usiłuje
osiągnąć metodą eksterminacji inteligencji i niszczenia cywilizacji technicznej
Ok. milion mieszkańców Phnom Penh zo staję wysiedlonych do obozów pracy na

polach ryżowych. Zostali zdziesiątkować przez egzekucje (ciosami motyk, duszenie
plastykowymi workami), przymusowe roboty od świtu do nocy, głód i choroby. Tak
zginęło ok. 3 min ludzi.

Jeżeli w Kambodży nie powstanie skuteczny mechanizm kontroli i gwarancji mię­
dzynarodowych, które uniemożliwią powrót do władzy ludobójczego reżimu, to wów­
czas może powtórzyć się sytuacja analogiczna, jaka utrzymuje się obecnie w Afga­
nistanie.

NIEDYSKRECJE PORÓWNANIE

Żona prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Jo­
hna Kennedyego, a po­
tem znanego greckiego
armatora Aristotelesa
Onassisa, JACQUELINE
BOUVIER, skończyła 60
lat Od 25 lat nie dała
się namówić na żaden
wywiad. A ludzie żądni
są takich wiadomości:

czy kłóciła się z pierw­
szym mężem, jak reago­
wała na jego liczne mi­
łostki (m. in. z Maryl' n

Monroe), dlaczego przy­
jęła oświadczyny Onas-
sisą? Była pierwsza da­
ma Białego Domu mil­
czy.

Coś niecoś jednak o

niej wiadomo. Od 10 lat
jej towarzyszem życia
jest znany handlarz dia
mentów Maurice Tern
pelman. Zajmuje skro­
mne (jak na swoje mo­
żliwości finansowe) 12-
-pokojowe mieszkanie
przy Fifth Avenue. Naj­
pierw pracowała w do­
mu wydawniczym Vi-
king. a potem Double-
day, zarabiając zaledwie
10 tys. dolarów rocznie.

Ze swoim towarzy­
szem życia wydają przy
jęcia, „bywają”, biorą
udział w premierach
teatralnych. Próby na­
mówienia jej do napi­
sania autobiografii sta­
nowczo odrzuca.

Amerykański tygodnik „Time”, analizując sytuację w

NRD, zamieszcza tabelkę, w której porównuje oba pań
stwa niemieckie. ’

Wskaźnik < RFN NRD

Liczba ludności 61 min 17 min
Produkt narodowy

brutto 697 mld doi. 168 mld doi.
Inflacja 2,5 «/» 2—3 »/o
PNB per capita 11 020 doi. 9769 doi.
Wydatki wojsko-

we(w%PNB) 3,3 6,3
Eksport 183 mld doi. 25 mld doi.
Import 168 mld doi. 23 mld doi.
Średni dochód go­

spodarstwa do-
mowego 24 tys. doi. 12 tys. doi.

Wydatki na o-

światę ,9’/o 6«/o
Długość życia 75 lat 73 lata
Liczba samocho­

dów na 100 ro-

dżin 83 48
Liczba telefonów

na 100 gospo-
darstw dom. 92 7

Religia (katolicy
— protestanci) 42«/» —41’/» 6«/»—38®/»

Liczba telewizorów
(kolor - ogółem) 86 — 125 39—118

Przerywanie cią-
źy (na 1000 ko­
biet) 15 27

Opracował ANDRZEJ STRUTYŃSKJ

Preparat Tołpy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D
macje. Np. tygodnik „Polity­
ka” w nr. 37 z 16 września
br., w artykule pt. „Złodzieje
patentu?” podaje, iż tarcho­
mińska „Polfa” usłyszała w

telewizji przed kilkoma mie­
siącami, że licencja na prepa­
rat została sprzedana pani
Piaseckiej-Johnson. Jeśli ona

czy .będziemy mieli za co go
kupić? Może go nawet ofia­
rować, jeśli zechce.

Otóż w świetle tego, co już
wyżej powiedziałem — stwier­
dza rektor J. Juszczak — in­
formacje te są z gruntu fał­
szywe. Umowa między Akade­
mią Rolniczą a firmą amery-

. . kańską została zawarta, aby
uruchomi produkcję — będzie przynieść konkretne dochody
miaIa wyłączność. Może sprze- na dalsze badania i produkcję

dawać preparat Polakom, ale preparatu własnymi środka­

15 tys. ofiar „Świetlistego szlaku*1
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) do Paryża z między.iądowa-

niem w Czadzie.
DżibriI znalazł Się również

na liście podejrzanych wy­
wiadu brytyjskiego, badają­
cego katastrofę „boeinga”

rowany przezeń wywiad OWP
pomaga służbom francuskim
w wyjaśnieniu przyczyn ka­
tastrofy.

Maszyna „dc-10” francu­
skich linii lotniczych UTA,
rozbiła się na Saharze 19
września na skutek eksplozji
ładunku wybuchowego; śmierć

poniosło 171 osób. Znajdowa­
ła się w drodze z Brazzaville

PAN-AM który w grudniu
ub. roku roztrzaskał się w

Szkocji. Jest on członkiem
tzw. Ludowego Frontu Wy­
zwolenia Palestyny — do­
wództwo ogólne, mającego

mi. Wobec tego, że nie dyspo­
nujemy na razie swoimi mo­
cami produkcyjnymi — przy­
spieszy ona zarazem chwilę,

gdy oczekiwany preparat znaj­
dzie się W sprzedaży na tere­
nie kraju.

Rozpoczęcie produkcji przez
firmę Torf Corporation uzale­
żnione jest zresztą od wyda­
nia orzeczenia o dopuszczeniu
preparatu torfopochodnego do
badań klinicznych przez Ko­
misję Leków w Warszawie, a

potem do produkcji — co nie
powinno już potrwać długo —

przypuszczalnie ok. roku.

siedzibę Damaszku. Front

dotychczas odrzucał wysuwa­
ne przeciwko niemu oskarże­
nia.

Dwaj porywacze samolctu
birmańskich linii lotniczych
poddali się w sobotę o 4 ra­
no władzom Tajlandii. Uwal­
niając pozostałych 83 zakład­
ników, oświadczyli, że ich

akcja miała na celu zwróce­
nie uwagi świata na sytuację
wewnętrzną wMyanmie (Bir­
mie), gdzie „ludzie tęsknią do
wolności i demokracji”.
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Jak dać zarobić jednym, a drugim ułatwić życie czyli, Nieodzowne wyposażenie gościa hotelowego...

Poczty w rękach ajentów?

teatry
TARNÓW - TEATR

SOLSKIEGO (Mickiewicza 4) MA­
ŁA SCENA: „Bawmy się czyli to
1 owo o komedii dell’arte” —

Scena Młodego Widza — 9.15, 10.30,
11.15, 13.

' IZłAŁEh

Pozostałe nieczynne. Października

.Arnolda
Jutro

Pauliny

Kiedy dwa miesiące temu pisaliśmy o sy­
tuacji na pocztach była ona tragiczna. Przed
nielicznymi czynnymi okienkami kłębiły się

\ długie kolejki złorzeczących klientów, nie

mogących szybko, bez nerwów uregulować
należności. Powód — brak ludzi chętnych
do pracy w tym, w końcu odpowiedzialnym
zawodzie, za śmiesznie niskie pieniądze. Wie­
lu przypuszczało, że sytuacja ta zmieni się
z chwilą podwyższenia pensji pocztowcom.
Niestety nic takiego nie nastąpiło. Nie mogło
być inaczej, skoro pocztowcy po otrzymaniu
60-tysięcznej podwyżki dalej otrzymują wy­
płaty o 100 tysięcy mniejsze od średniej kra­
jowej. Co gorsza, nic nie wskazuje na to. by
w najbliższym czasie różnicę udało się zmniej­
szyć czy też zlikwidować.

Nic więc dziwnego, że obecnie w Krakowie
Jest 200 nie obsadzonych etatów w służbach
okienkowych i doręczeń (listonosze), 20 urzę­
dów pracuje przemiennie (raz po południu,
raz rano), zaś 3 są całkowicie zamknięte z po­
wodu braku ludzi. A liczba zwolnień z pra­
cy nadal przewyższa przyjęcia. Nie wróży to

rychłej poprawy na pocztach, skrócenia ko-,
lejek 1 otwarcia wszystkich okienek. Bez lu­
dzi można o tym tylko pomarzyć.

Dyrekcja wojewódzka PPTiT nie przygląda
się temu z założonymi rękami. Wprowadza
ona różne oszczędności, obniża także koszty.
Prowadzi się również analizę rentowności pla­
cówek pocztowych. Wynika z niej, że więk­
szość urzędów gminnych jest deficytowych.
Koniecznością jest więc zwiększenie ich do­
chodów. W jaki sposób to osiągnąć? Jeden z

pomysłów dotyczy oddawania nierentownych

poczt w ajencję, co mogłoby (ale nie musi)
uzdrowić sytuację. Inny wiąże się z wprowa­
dzeniem nowych opłacalnych usług. Gdy to

wszystko zawiedzie, być może nie obejdzie się
bez wystąpienia do władz gminy, by dofinan­
sowaniem wsparły poczty na swoim terenie.
Jeśli nic z tego nie wyjdzie rozważa się na­
wet pomysł likwidacji nierentownych placó­
wek, ale to ostateczność, o której mówi się ra­
czej niechętnie.

Wszystko to jednak będą tylko półśrodki.
Na pewno nie pozwolą one osiągnąć tego
o czym wszyscy myślimy. I będzie tak dopóty,
dopóki w taryfie pocztowej obowiązywać bę­
dą ceny urzędowe daleko odbiegające od rze­
czywistych kosztów. Zdaniem pocztowców
urynkowienie powinno nastąpić także w te,
dziedzinie, jeśli nie chcemy traktować wizy­
ty pa poczcie jak koszmaru. Niestety dla nas

klientów będzie to bolesna operacja wiążąca
się — jak łatwo przewidzieć — z podwyżka­
mi opłat za usługi pocztowe. Na razie jednak
o urynkowieniu w tej dziedzinie tylko mówi
się. Nie oznacza to, że unikniemy podwyżek ta­
ryfy pocztowej. Jak już wiadomo taka pod­
wyżka miała być wprowadzona 1 październi­
ka (a konto jej pocztowcy otrzymali wspom­
nianą podwyżkę). Została ona jednak w ostat­
niej chwili wstrzymana. Chociaż decyzja w

tej sprawie jeszcze nie zapadła, wszyscy prze­
widują, że zapowiadana podwyżka wejdzie w

życie 1 listopada. Pocztowcy już dziś wiedzą,
że w niczym nie zmieni ona ich trudnej sytua­
cji ekonomicznej. Co dopiero mamy powie­
dzieć my, klienci?

(koź)

Większą gotówkę i dużo
szczęścia musi przywieźć ze so­
bą do Krakowa turysta prag­
nący zanocować w jednym z

hoteli miasta. Nawet, jeżeli
dzięki grubemu . portfelowi,
może się zdecydować na apar­
tament za kilkadzies'.
cy, musi przedtem zarezerwo­
wać miejsce. W przeciwnym
wypadku okaże się zbyt wiel­
kim optymistą.'*

Nieosiągalny obecnie jedno­
osobowy pokój w hotelu Cra-
covia kosztuje 11-12 tys. zło­
tych za dobę. Nie ma również
wolnych dwuosobowych pokoi,
wcenieod17do19tys.zł.Za
pobyt w apartamencie płaci­
my odpowiednio 30 i'36 tys. zł
od osoby.

Ceny te dotyczą obywateli
polskich, którzy mogą za

mniejsze pieniądze zamieszkać
w hotelu Europejskim. Na je­
dnoosobowy pokój wydadzą
tutaj o połowę mniej, bo tyl­
ko 5500 zł i 9300 zł dla dwóch
osób. Bez rezerwacji nie ma

jednak szansy na miejsce.
Hotel Saski dysponuje po­

kojami w cenie od 5 do 15
tys., w zależności od liczby łó­
żek. Wszystkie są jednak wy­
najęte a dwuosobowe aparta­
menty po 18 tys. zł także nie
stoją puste. Turysta z Zacho­
du za każdą usługę płaci śred-

nio ponad dwa razy tyle, co

Polak.
W hotelu Holiday Inn wol­

ne miejsce znajdzie się tylko
wtedy, gdy ktoś nie wykorzy­
sta wcześniejszej rezerwacji.
Aby zatrzymać się na najdroż-

.dziesiąt tysię- szym, piątym piętrze budynku,
trzeba zapłacić od 25 do 30
tys. zł za dobę. Najdroższy a-

partament wart jest już ponad
dziesięć banknotów z wizerun­
kiem Szopena. Cennik dla go­
ści zagranicznych przewiduje
za pokoje jedno- i dwuosobowe,
odpowiednio 154 i 198 marek
zachodnionięmieckich. Ceny w

złotówkach wahają się w za­
leżności od kursu walut.

W Domu Turysty standard
nieco niższy, ale za to ceny
konkurencyjne. Najdroższy
pokój, z telewizorem, radiem,
łazienką i telefonem kosztuje
o kilka tysięcy złotych mniej
niż w Cracovii. Dużo więcej
płacą jedynie goście z Zacho­
du. Jednak do końca roku,
znalezienie tutaj wolnego po­
koju, zwłaszcza w piątek lub
sobotę, graniczy z cudem.

Najlepiej więc pomieszkać
w trochę gorszych warunkach,
ale za to taniej, w schronisku
PTSM, gdzie turysta ma naj­
większe szanse na wolne łóż­
ko.

(jś)

APOLLO (Solskiego 11): Lot nad

kukułczym gniazdem (USA 1« lat)
— 15.30, 17.45; DKF X Muza Akt
zemsty (USA 18 lat) —

20. KIJÓW (Krasińskiego 24):
Niko (USA 18 lat, przedpr.) -

16; Czarownicę z Eastwick (USA
18 lat) — 18; Czerwona go­
rączka (USA 18 lat) — 20
— (przedpremlera). KULTURA
(Rynek Gł. 27): Żyć 1 umrzeć w

Los Angeles (USA 18 lat) — 13,
12, • 14, 18; Akad. FU, „Powiększe­
nie" (ang. 18 lat) 16; (Hor.or
Prizzich (USA 18 lat) — 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Fa­
talne zauroczenie (USA 18 lat) —

15.45, 18; Alchemik (poi. 18
— 20.15. PASAŻ: Bajki
10.30; Kingsajz (poi. 12
— 11.30, 15.15; Śmiercionośna
cznotka (USA 18 lat) —

13.30, 17.15, 19. SFINKS (Majakow­
skiego
domu
Lisa
ŚWIT
Teatralne
morderca
Krótkie
lat) —

rob' w Chicago (USA 18 lat) -

20. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Powrót na

Ziemię (USA 12 lat) — 15.45; Noc­
ny jastrząb (USA 18 lat) — IR;
Świadek mimo woli (USA 18 lat)

UCIECHA (Staro-
16): Wirujący seks

15 lat) — 15.45; Ludzm-

17.45, 20 03
5):

lat - przedpre
Chora z miłości
Sztuka kochania
- 20 WAR-

Interkos-
— 15.45-
18; Żyć 1

18

Ma-(al. 3
„Żydzi-polscy”

LOTNICTWA 1

(al Planu »

GALERIA
PIĘKNYCH

Talony żywieniowe rozwiązaniem „na teraz”
„Zielóny poniedziałek”

Zupka za 300 zł dla najbiedniejszych
W połowie września zasta­

nawialiśmy się, czy w Krako­
wie istnieje możliwość otwar­
cia bezpłatnej stołówki dla o-

sób najgorzej sytuowanych
materialnie. W Zarządzie Kra­
kowskim Polskiego Czerwone­
go Krzyża, do którego zwró­
ciliśmy się z powyższym py­
taniem, opowiedziano nam

wtedy o piętrzących się tru­
dnościach, związanych z uru­
chomieniem darmowej stołów­
ki. Co zmieniło się od tamtej
pory?

Na razie zaniechano organi­
zowania jednej bezpłatnej
stołówki. Od 15 października
natomiast, każdy, kto zgłosi
się do zarządów terenowych
PCK (w dzielnicach Krako- ną również zakupione obiady
wa oraz w Skawinie, Wielicz- dla najbiedniejszych dzieci w

ce, Proszowicach, Myśleni- Proszowicach, Myślenicach i
cach, Krzeszowicach i w Pun- Dobczycach. W Domu Eme-
kcie Opieki Nad Chorym w ryta i Rencisty (os. Na Skar­

pie) na podstawie legityma­
cji wydaje się bezpłatnie ce­
bulę i ziemniaki — te ostat­
nie rozwożone są do domów.
Chcącym pomóc w tych
akcjach podajemy numer kon­
ta PCK — PBK O/Kraków
373407-5584-132. (gaz)

Równęcześnie prosi się, aby
po bloczki zgłaszały się oso­
by naprawdę potrzebujące
darmowego posiłku. WŻK
PCK podkreślają, że jest to

rozwiązanie „na teraz”, roz­
waża się bowiem możliwość
przejęcia któregoś z..nieren-
townych lokali gastronomicz­
nych i zorganizowania w nim
stołówki z prawdziwego zda­
rzenia.

PCK świadczy też inne for­
my pomocy. Przykładowo, po­
starano się, aby dzieci z naj­
biedniejszych rodzin mogły
jadać w szkole bezpłatne o-

biady (mowa o pełnych obia­
dach). W Podgórzu zakupiono
obiady dla 145 dzieci. Zosta-

Q (bk) SCK UJ „Rotunda"
(Oleandry lk zaprasza wszy­
stkich chętnych na aerobic.

Zajęcia odbywają się w każdą
środę, począwszy od 11 X 89,
w dwóch grupach: o godz. 17
i 19. Karnety do nabycia w

sekretariacie SCK UJ codzien­
nie w godz. 9—16.

|E5| KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 1): Spotka­
nie Towarzystwa Tatrzańskie­
go — 18 (sala Drewniana); A-
kademia Filmowa DKF: „Po­
większenie”, reż. MichelSnge-
lo Antonionni — 16 (sala kina

„Kultura”).

ce, Proszowicach,

tJomu w Słomnikach) otrzyma
bezpłatnie talony obiadowe,
które wydawane będą w kil­
ku wytypowanych placów­
kach gastronomicznych. Za

jeden talon będzie można

zjeść posiłek wartości 300 zł,
a więc chyba mowa o zupce.

..... . ............ Z. ;•
U Krakowski Oddział Sto­

warzyszenia Dziennikarzy PRL

uprzejmie informuje, że 9 X

br. o godz. 17 w salach Klu­
bu Dziennikarzy „Pod Grusz­
ką" odbędzie się Walne Ze­
branie Sprawozdawcze Od­
działu, na które zapraszamy

wszystkich członków i kan­
dydatów.

Dzisiaj okolicznościowy
stempel

ao-

W poniedziałek o godz. 19
w Studenckim Centrum Kul­
tury „Pod Jaszczurami"
stanie zainaugurowany cykl
spotkań „Zielony poniedzia­
łek”. Gościem pierwszego bę­
dzie rzecznik Zielonych ■/.
USA prof. politologii John

Rensenbrenk, który mówić

będzie o .zielonej” polityce,
demokracji i ekonomii. Gość

jest miłośnikiem naszego kra­
ju, publicystą na tematy pol­
skie. Jest autorem książki c

przemianach w Polsce no ro­
ku 1985. Wykład profesora
tłumaczony będzie na język
polski.

(ml)

Komunikat MO

Jak łatwo można było prze­
widzieć do ogólnej drożyzny
dopasowuje się także tandeta.
Jasnoniebieskie spodnie dżin­
sowe (było ich znacznie mniej
niż w ubiegłych tygodniach)
kosztują już 110—125 tys. zł.
Spodnie z normalnego dżinsu
ceniono na 70—90 tys. zł, spód- Były także buty zimowe, głów-
nico w granicach 70—95 tys. -• - •' ~ ■■
zł, natomiast kurtki nawet po
220 tys. zł. Bardzo drogie były
też kurtki zimowe. Poniżej
100 tys. złotych nie ma wła-_______ _ ...__„___ „____

ściwie po co wybierać się na .fasonach. Odnotujmy jeszcze
zakupy. Zdecydowana więk- cenę innego typowo zimowego
szośó oferowana jest powyżej artykułu — skórkowych ręka-
tej kwoty. Z kolei za ociepla- wiczek. Kosztowały one w za-

nniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiłiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiinj
KRAK-BIT

oferuje ręczny pirometr optyczny
g przyrząd do bezkontaktowego pomiaru temperatury
H 'ciał stałych i ciekłych, mający zastosowanie w diagno­

styce: *

— urządzeń mechanicznych (temperatura łożysk,
taśm transporterów, rolek)

— sprawdzanie skuteczności instalacji cieplnych
— wczesnego wykrywania ognisk pożarowych w

ścianach i pokładach węgla
— pomiaru I kontroli temperatury płaszczy pieców,

obróbki termicznej, wlewków i kęsisk z metali
kolorowych

— pomiaru temperatury mas formierskich 1 tempe­
ratury kokili

Wersja górnicza posiada atest KDB.

Informacje i zgłoszenia: Kraków, uL Nowotarska 8,
tel. 66-66-56.

■

S

ny męski płaszcz z maderopo- leżności od fasonu i wykona*
dobnego materiału żądano 250 nia 17—45 tys. zł.
tys. zł. W cenie takiej były
także ciekawsze, nie oznacza

to, że ładne, damskie swetry.
Dla porównania turecka, po-
pielato-czarno-biała sztampa
kosztowała 65—75 tys. zł. Jed­
nak zainteresowanie nią było
mizerne. Podobnie zresztą jak
używanymi swetrami ceniony­
miod30do70tys.zł.

Sporo było butów, co zwa­
żywszy na pustki w sklepach
obuwniczych rzucało się w o-

czy. Najwięcej było obuwia
sportowego, głównie zagra­
nicznego. Ceny odstraszały, bo
prawie zawsze ustalone były
powyżej 100 tys. zł, a nierzad­
ko grubo powyżej 200 tys. zł.

nie damskie. Za buty typu „o-
ficerki” na płaskim obcasie
życzono sobie 190—250 tys. zł.
W podobnych cenach były też
kozaczki o wymyślniejszych

Tradycyjnie nie brakowało
artykułów gospodarstwa do­
mowego. Enerdowskie i
dzieckie młynki do kawy ofe­
rowano po 40—65 tys. zł. Pol­
skie odkurzacze ceniono na

115—140 tys. zł, natomiast po­
chłaniacze kuchennych zapa­
chów na 120—130 tys. zł. Pół­
automat pralniczy „madę in
GDR” kosztował 270 tys. zł, co

zważywszy na jego obecną ce­
nę sklepową (bodajże 250 tys.
zł) można uznać za okazję.
Najprawdopodobniej był to za­
kup jeszcze sprzed podwyżki.

W artykułach sanitarnych
niewielka, ale zauważalna
podwyżka. Za umywalki trze­
ba było płacić już 75—80 tys.
zł, za muszle klozetowe — 100
tys. zł, natomiast za łazienko­
we piecyki gazowe — 450 tys.
zł.

Sprzęt RTV reprezentowało
kilka „junostów" i polskich
małych „neptunów", które od­
straszały ceną 550 tys. zł.

(koż)

ra-

WUSW w Krakowie prowa­
dzi postępowanie w sprawie
wypadku drogowego zaistnia­
łego 24.08.1989 r. o godz. 20.50
na ul. Młyńskiej, w którym
samochód m-ki „łada” potrą­
cił kobietę.

Świadkowie tego wypadku
proszeni są o pilne skontakto­
wanie się z Wydziałem Ru­
chu Drogowego WUSW w

Krakowie ul. Mogilska 109,
pok. 4 C, tel. 10-44-20
10-44-11.

lub

„KOMPUTER”
Spółka z o.o. j.g.u.

Kraków, ul. Parkowa 15

tel. 66-65-83

wykonują
— regenerację taśm do

drukarek
— naprawy drhkarek
— naprawy komputerów

IBM PC/.YT/AT
— usługi serwisowe

— dostawy sprzętu i ak­
cesoriów

— oprogramowanie użyt­
kowe

K-595-OK

s

=

S

|s
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K-769-GK
a

KSEROKOPIARKI TELEFAKSY

Canon RANKXERQX

oferuje do sprzedaży
za złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

jyiŁobos
Kraków. uL Narzymskiego 28. teł. 11-58-18

ZAPEWNIAMY:
— transport montaż, przeszkolenie obsługi
— 12-miesiecznv serwis gwarancyjny oraz złotów­

kowy serwis pogwarancyjny
— dostawy materiałów eksploatacyjnych
— konkurencyjne ceny

Zapraszamy w godzinach od 8 do 15.

PROGRAM I

13.30 TTR — chemia, sem.

1 — stany skupienia materii
14.00 TTR — biologia, sem.

1 — bddowa i czynności ko­
mórki

15.00 Powtórka przed ma­
turą: — Historia — kształto­
wanie granic II Rzeczypospo­
litej

15.30 NURT — człowiek in­
teligentny — rola wychowa­
nia i kształcenia w determi­

nowaniu różnic w inteligencji
16.20 Program dnia — Tele-

gazeta
16.25 „Luz" — program na­

stolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Gorące linie
17.55 „Następny proszę” (12

— ost.) — „Niewiele brako­
wało” — serial prod. angiel­
skiej

18.45 SD czy PPD? — progr.
pubL

fcV-PROGRAM

19.00 Dobranoc: „Ja ci je­
szcze pokażę”

19.10 W Sejmie i Senacie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Teatr Telewizji — A-

natolij Rybaków: „Dzieci Ar­
batu”: reż. Kazimierz Kutz;

22.25 „Obok nas” — repor­
taż

22.55 DT — echa dnia

PROGRAM H

17.25 Program dnia
17.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczy­

zna

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym" —

przegląd PKF

19.10 Ireneusz Dudek na

festiwalu Rawa Blues ’89
19.30 „Polska muzyka w Ber­

Do wielu placówek kultu­
ralnych, zaangażowanych w

przygotowanie Dni Lipska w

Krakowie, należy krakowski
Zarząd Okręgu Polskiego
Związku Filatelistów, który
do udziału w interesującej
ekspozycji znaczków zaprosił
kolegów z Lipska, filatelistów,
którzy wspólnie z krakowski­
mi zaprezentują już dzisiaj
swoje bogate zbiory kolekcjo­
nerskie. Organizatorzy przy­
gotowali łącznie 90 ekranów z

eksponatami
Tematycznie znaczki dotyczą
obydwu
miast,
wiążą się także z zagadnie­
niami poczty niemieckiej.

Dla zbieraczy I kolekcjone­
rów atrakcją z pewnością bę­
dzie możliwość zaopatrzenia
się w poniedziałek na Poczcie
Głównej w Krakowie w oko­
licznościowy stempel, który
prezentujemy naszym Czytel­
nikom.

Wystawa filatelistyczna czyn­
na będzie w salach „Domu
Filatelisty” w Krakowie przy
ul. Floriańskiej 11, I p., już
od wtorku do 15 październi­
ka.

21 wystawców.

zaprzyjaźnionych
Krakowa i Lipska,

(ml)

Inflacja kontra dolar

W sobotę notowania dolara

wahały się pomiędzy 7500—
7600 zł skup dó 8200—8.300 zł

sprzedaż. Takie ceny były wy­
stawione w kantorach przy
ul. św. . Jana i Floriańskiej,
bony są jeszcze tańsze, możli­
wy jest zakup za 8000—8200
zł. Najdrożej jest oczywiście
pod „Pewexami”, bo tam

wódka dyktuje cenę. Przy tak

dużej inflacji niedługo kurs

wolnorynkowy zrówna się z

oficjalnym i osiągniemy wów­
czas wymarzoną przez Mię­
dzynarodowy Fundusz Walu­
towy zgodność. Pytanie tylko,
który kurs będzie zwyżkował,
a który obniżał się? (żur)

U radiestetów

Jak zawsze w poniedziałek
spotyka się Klub Radiestetów
o godz. 18 w Domu Kultury
„Krakus" przy ul. Wrocław--

skiej 28. Odczyt pt. „Mechaniz­
my obronne w sytuacjach
stresowych" wygłosi prof. dr
hab. Stanisław Grochmal. (s)

linie” — koncert z okazji 50-
-lecia wybuchu II wojny świa­
towej

20.00 Auto-Moto-Fan-Klub
20.30 „997” — wydanie spe­

cjalne
21.30 Panorama dnia
21.45 „Ostatni” — reportaż
22.25 Biografie: „Cienie —

trzy jednoaktówki Samuela
Becketta” — RFN-ang. film
dok.

23.25 Komentarz dnia

11-20-31 pon piął (0—2130): sob
niedz (11—13>

GABINET GASTROSKOPII (dia­
gnostyka choioby wrzodowej, u-

suwanie połkniętych przedmio'ów)
- dzieci, dorośli, Kraków. Szew­
ska 4. poniedziałki, środy czwar­
tki 14—17. tel 47-02-75. codziennie
fr—12

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 3; 37-55 75 (7-15 I 1«-

12) sob nledz wt (10—18)
TELEFON ZAUFANIA DL.t

NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

.POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów — tel 66-80-
00 <9—21 30)

POMOC DROGOWA - Andrzej
Dobrzyński. Kraków Tarłowska
4/2 tel 21-56 61 (całą dobę)

TEI EFON ZAUFANIA DLA LU.
DZ1 2 PROBLEMEM ALKOHO­
LOWY VI 8(69 63 .15- 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW*
32-02-16 (14—16)

TELEFON ZAUFANIA: 33-U-37

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-71

(całą dobę)
INFORMACJA ONKOLOGU —

tel 21 66-69 (10—11)
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYCIIIATRYCZNO NEUROLO­
GICZNA - EEG DZIECI, DORO­
ŚLI Rejestracja: Kraków — tel
66-80-07. godz 19—21

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tal.
21-54-14 (10—18)

MEDYCZNI! CENTRUM DIAG­
NOSTYCZNO TERAPEUTYCZNB
.SOPHIA* ul Gazowa 17 el
66-05 22 wewn 21 (8 - 15) te) 6B-
- 14-80 (10—20). USG, gastroskopia,
rektoskopta gasttoiog onk<> og.
kardiolog chirurg

TELEFON ZAUFANIA SŁUŻBY
EDKOWI Ar 23-71-31 (16-22)

WY GMACH

ja I): Wyst.
(niecz.). MUZ.
astronautyki
letniego 17): (niecz.).
AKADEMII SZTUK
(ul Bracka 4):' „Grafika w kra­
kowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych w latach 1957—72" (11—17)
TPSP (pi Szczepański 4): Wyst
VIII Między nar Biennale La'ek

Regionalnych (niecz.). SALON WY­
STAWOWY (al Róż 3) Wyst ■
obrazów olejnych, nastell t ry-

Lldil Wilk (niecz.)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: Wyst Stowarzysza
nia ART tnlernatlonal Francja -

Polska (10—20) GALERIA: „Ma­
larstwo Lidii Suder” (13 —

18) KLUB MPiK tpi Centralny)
(10-20) CZ7TEINIA u 0-20) <.A
LERIA: Wystawa malarstwa

rysunku
29). GALERIA
(Bracka 4):
LERIA „POD
(Rynek Gł 27):-
LICZKA — ZAMEK ŻUPNY (8.30
-18) KOPALNIA SOl.I MUZEUM

ŻUF KRAKOWSKICH (niecz.)

lat)
— sunków

lat)
śli-

5 20,

2): Tajemnica
(kanad. b.o.) — 1

(ang 18 lat)
DUŻA SALA

10): Elektroniczny
(USA 15 lat) - >8*

spięcie (USA 15
15 45; Jak to się

spalonego
16; Mona

— 18, 20
t (osiedle Wystawa

Joanny Rejdak
TEATRU
(niecz.).

BARANAMI"
(niecz.). WIE­

1
<10-
sru

GA-

- 20.15.
wlślna
(USA
koty (USA 18 lat)
WANDA (Waryńskiego
Willow (USA 12
miera) — 15.45;
(fr. 15 lat) - 18;
(poi 15 lat)
SZAWA (Spadom 15):
mos (USA 12 lat)
Cobra (USA 18 lat) -

umrzeć w l.os Angeles (USA
lat) - 20. WOLNOŚĆ (ul 18 Stycz­
nia 1): Protector (USA
18 tat) — 16: Dojrzewa­
nie (nowozel. 15 lat) - 18; Wielkie
żarcie (fr.-wl. 18
z pogr.) — 20.
(Grzegórzecka
New York
— 16.15.
VIDEOKASET
86 (9—20); Rynek Główny »,
II p. (11—18): „Polfllm” Tęczyń-
ska 3, tel.: 22-19-84 (8—15).

lat) - (film
ZWIĄZKOWIEC

71): New York,
(USA 15 lat',

WYPOŻYCZALNIA
Dzierżyńskiego

Główny

Pozostałe nieczynne.

wystawy 1■ .....

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I MRO.IOWMA
(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA
MUZEUM W PIESKOWEJ
LE (Ojców): (niecz.).
ZEUM LENINA (Ul
5) Wystawa
(nieczynne). DOM LENINA
(Królowej Jadwigi 41): ..Mieszkanie

.Rewolucyjna dzlalal-
krak ”

wojną

(9—15)
SRA

MU-

Topolowa
„Lenin w Paryżu

DOM

Lenina”,
ność Lenina na ziemi

.,Zwierzyniec przed I

światową” (9—15, wst. wol.). MUZ
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY" (Rynek Główny 35) Wy­
stawa ,Z dziejów kult ny
Krakowa” (niecz.). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa Dawn'-cn

wspomnień czar” (niecz.). WIEŻA
RATUSZOWA: (niecz.). JANA 12:
(9—15). DOM POD KRZYŻEM
(Szpitalna 21) Wystawa „Dr*e-
je teatru krakowskiego” (9—15)
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wyst ,Z 4-lejów r kult Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Oti-

, cyna Introligatorska R Jahody’
(16—14 po uprzednim zgł teief

22-63-98), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska |7)» „Wspólcz
fauna polska” (nieczynne)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE <pl
Wolntca 1)- Wystawa “

kultura ludowa” (12—18),
kowska 46:
cyjna
(12—18).
LOGICZNE
wa:

wlecze

Nowej
skle
ni
MIA
CHA

je Rynku krakowskiego
MUZ. PAMIĘCI NARODOWEJ -

APTEKA *POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): .Kra­
kowskie getto - obóz cła
szowskl" no—16) KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): (niecz.). BWA
(pl Szczepański 3a): Wyst po­
konkursowa .Primum non noce-

re” (malarstwo, rzeźba, grafika)
połączona ze sprzedażą —

(niecz.). GALERIA BWA (Miko­
łajska 4): (niecz.). GALERIA
„ARKADY" (pl. Szczepański 2ą)
(niecz.). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): Wystawa
larstwa

(13—18)
KA (pl Szczepański 6)
MUZEUM NARODOWE
KIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (nieczynna).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9)- (nieczynne)) DOM J
MEHOFFERA (Krupnicza 26)’
Wystawa malarstwa Frances-
co Piazzy (nieczynna). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pl. Szczepański 9): (13—
15.30). DOM MATEJKI (ul. Flo­
riańska 41): (10-15.30). NO-

.Polska
Kra-

Wystawa „Trady-
sztiika Afganistanu" —

MUZEUM ARCHEO-
(Poselska 3): Wysta-

.Starożytność I średnio-
Małopolski", „Pradzieje
Huty”, „Mumie egip-

w świetle promie-
X” (9-14). PODZIE-

KOSCIOŁA ŚW. WOJCIE-
(Rynek Gł.): Wyst. „Dzie-

(9—16).

GALERIA
I 3): Wystawa ma-

Macieja Skorka
GALERIA PLASTY-

(10—18)
- SU-

MYŚLENICE: MDK (Swterczew
sktego 14) <8—21) MUZ REG1O
NALNE (ul. Sobieskiego 3)
(niecz) MIEJSKIE SALE W1
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wystawa fotografii domu-

mentalno-historycznej „Okupowa
na Polska i przerwsze dni wol­
ności” (niecz.).

PROGRAM I

eata
INFORMACJA SŁUŻBY ZDPO

WIA: tel 32-05-11 (czynny
dobę)

DZIENNIKI: 5.00. 5.30. 6.00.

7.00. 8.00. 9.00. 10.00, 11.00,
12.05. 13.05. 14.00 15.00, 16.00,
17.00, 19.00. 20.00. 22.00. 23.00.

CHI-
Na

CHIRURGII OGÓLNEJ,
RURGII URAZOWEJ: os.

Skarpie 65. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: P-okocim. LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23a. UROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY: OS
Na Skarpie 65.

> pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we Łazarza 14 - tel 999 gachu
rowanla '

przewozy tel 22-29 99
■ telefoniczna 22-35 00

KPR (Rynek Podgórski
56-69-99 Prokoclm -

tel 55-59-99
tel 11-19-99

(Sieroszewskiego' 55)

Centrala
Podstacje
2)-teł
(Teligi 6)
k > (Balice)
ta(
padki — tel. 44/42-91 t
Krowodrza I, (Kazimierza
kiego 11), tel.'33-39-99, Krowodrza
II (Białoprądnicka 8) tel. 34-39-99.
Krzeszowice — tel. 98 206-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice -

tel. 8, Myślenice -- tel. 999, 201-89
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) - telefon dla mieszkań
ców 999 tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Sląsk’ch
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel alarmowy 198 tel miejski

21-02-09, Iwanowice, tel. 89 oraz.

Izby przyjęć wszystkich szpil Ml

wg rejonizacji

Lotnls
N. Pu
—’ wy-
44-49-99

Wlel-

INFORMACJA APTECZNA - tel
11-07-65 (8—15>. po godz 18 infor
macjt udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 tel 22-23 71
Krakowska 1, tel. 22-19-38

Długa 88, tel. 33-42-90; Ko­
złówek (pawilon) - tel 55-51-87

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50 Ka­
zimierza Wielkiego H7. tel.37-44-01.
Nowa Huta Centrum C ni 6
tel 44-17-19- di. Kazimierzowskie

106, tel. 48-59-57.

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego S)
MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnię apteki
Krzeszowicach. Sułkowicach,

Wi
Al-

wernl. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach, Niepołomicaęh.

DOMOWA POMOC LEKARSKA
55-56-64 wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20) sob.. nledz
święta (9—15) ,

POGOTOWIE ..MED1CAT” (wi­
zyty (nternistów kardiologów, pe
dlatrów, laryngologów, chirur­
gów dziecięcych - tel 43-63-S2
(14-20)

„SONOMED” - diagnostyka
USG Jamy brzusznej tel. 11-20-51

(pon.—piątek. 9—21.30, sob.. niedz
11-18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 i 13-41-64
(8—22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - -tel 66-30-00 (ponletiz
pląt 11—17) sob nledz (niecz.)

DOMOWA POMOC MEDYCZNY
SP-NI „ZDROWIE" (wizyty leka­
rzy specja. stów pielęgnacja re

habilitacja, ekg, opieka) teł.

GAZ ETA*KRAKOWSKA

5.05 Poranne Rozmait. Roln. 5 23
Więcej, Lepiej. Nowocześniej.
5.30—3.00 Poranne Sygn. 5.50 Gim­
nastyka. 6 10 Inf. Radia Klerów-
ęow. 6.28 Progn. pogody. 6.30 O
czym pisze piasa 6.40 Przegl. mf.

sport. 7.25 Zdaniem K. Zle.iń-
sklej 7.40 Uniwersytet przy śnia­
daniu. 7.55 Komunik. 8.00 Progn
pogody Inf sport 8.05 Obserwa­
cje. 8.15—8.45 Muz. poranna. 8.30

Przegląd p.a.sy 8 40 Radio Artel
8.45 Żołn. Zwiad 9.00—11.00 Czte­
ry Pory Roku. 10.00 Radio kie­
rowców. 10 30 „Pieśniarka War­
szawy” — fr 32 11.00—11.57 Konc.

przed hejnałem. 11.00 Muz klas,
i popularna 11.30 Aktualn kul­
turalne 1135 Muz rozrywk li.57
Komunik 12 30 Radio Artel '2.31
Muzyka folk, malowana: Zespoły
polonijne 12 45 Zielone Echa 13 90
Komunik. 13.05 Radio Kierow­
ców. 13.30 Z tańcem przez wieki.
Polonica w nuz obcej (II) 14.03—
16.00 Magazyn Muz „RYTM”.
14.55 Pięć minut o książce. 16 05
Muz. I Aktualn. Sygnał czasu

17.00 Niegasnące gwiazdy —

Frank I Dagmar. 17 30 Wektory.
17.50 Któ tak pięknie gra. artyści
w mundurach 18.05 Problem dnia
18 20 Jazz 1 pios. Konc dnia. 10.25
Chwila muz 19.30 Radio — dzie­
ciom: „Żyła — była bańka my­
dlana" - cz I słuch Eleny An-

talowej. Pios na dobranoc. 20.07
Na marginesie wydarzeń. 20 10
Siadem naszvch interw 20.15 Kon.

Życzeń. 20.40 Przezorny zawsze

ubezp. 20.45 „Nasz poeta” — fr.
18. 2100 Komunik 2105 Kronika
sport. 21.30 Gwiazda festiwalu So­
pot *89. 22,0i. Inf. dla Kierowców.'
22.05 Zbliżenia. 22.15 Kroniki Fr.
Liszta: Koncert A-dur (Claudio
Arrau). 23.00 Inf. sport 23.15 Pa­
norama świata. 23.30 Do słuchania
we dwoje 23.40—24.00 Poetyckie
prezentacje. — Tomasz Gluzińskl.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.00.13.00.21 00.
0.55

5.30—8.00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 8.05 Naszym zda­
niem. 8.10 Poranna serenada «40
Archiwum polskiej pios. 9.00 „Czas
i pajęczyna”, ode 10 (powt.) 9.20
Muz., która lubi T Drozda 9 30
„Świat czarów” - ode 12 (powt ).
10 09 Godz melom i 1.00 Zawsze no

jedenastej lt.10 Muz rion stop,
cz I. 11.40 Z malowanej skrzy­
ni. cz I. U 12.05 Muz non ct”P,
cz. H. 12.30 Miniatura literacka.
12 46 Chóralna
13.05—13.20
13.20 Muz •

Folklor na

Pamiętniki
1954” - ode

rowy. 15.30 Nowości muz. reggae.
16.00—17.15 Kraków na antenie.
17.15 Filh ladiowa 18.15 „Świat
czatów” - ode. 13 18.25 Reklama.
18.30-Klub stereo - Nowości pły­
towe 19.30 Wieczór w Filh 2! 20
Wieczorne refleksje 21.25 Studio
form dokument 22 00 Słuchajmy
razem 23 00 .Czas I palęcz"na”
— ode. 11. 23.20 Glosy, Instrumen­
ty, nastroje 0 50 Miniatura poet

eituida mior' -ii
Kraków na antenie,

seans filmowy. 14.20
mapie świata. 14.50

wspomn „Dziennik
: 10 15 00 Album nne-

TV BRATYSl AWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej - za

przymusowa przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytel­
ników przepraszamy1

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności /

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktot naczelny HENRYK SZYDŁÓW

.
----- ■—» SKI Koleełutn w składzie lanusz Hań-

derek Olgierd iedrzelrzyk Halina Kleszcz l«ch Kmfetowtcr sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — e-ca red naczelnego Wiesław Krnj Wojrierh Machnicki

Migdał Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon R’’ica
Zbigniew Satała Edward Wąsik - g-pg red naczelnego Adre« redakcji 31 077 Kra
ków. ul Wielopole I III p Adres dla korespondencji 30 flPf Kraków I ski poczto
wa 556 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22 75 SR łączy wszystkimi działami
Nr telexu 0.32 2491 0.32 2492 Całodobowy dyżur telefoniczny ni tel 21 22 69 OD­
DZIAŁY REDAKCJI 33 300 Nowy Sącz ul Narutowicza 6 II o tel J03 34 203-54
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21 56 50 WYDAWCA Malopolika Oficyna
Prasowa RSW .Prtsa Książko Ruch” w Krakowie ul Wielopole • DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyimule Biuro Reklam
I Ogłoszeń MOP 30 690 Kraków ul Wielopole 1 Id o 110 tel 22 3R 06 oraz wszy
stkle biura ogłoszeń RSW Prasa Książka Ruch* na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu 1 Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie Donosi
odpowiedzialności Redakcją zastrzega sobi° prawo skracania artykułów i kores­
pondenci! oraz opatrywania ich własnymi tytułami Artykułów nie zamówionych
redakcia nie zwraca

Redaktor odpowiedzialny — Wiesław Kolan
Redaktor dyżurny — Marek Łubaś
Redaktor depeszowy — Włodzimierz Horawskt

Wydanie 1
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SPORT© SPORT (
A. Strfejlau: czeka nas 90 minut bezwzględnej walki

■ 11 r r~iTiwiifWTirr • -fi ti ni tu arwii—iit~ ■jinuiw- •irr ■»>— . m i«wi—Min im »

W Chorzowie już tylko o honor
Wczoraj definitywnie prysły trenują w Kamieniu. Na miej-

WgzysCy graCZC>
łącznie z tymi co grają za. gra­
nicą: Dziekanowskim, Tarasie­
wiczem, wczoraj dołączył do

kolegów Furtok. Trener Strei-
lau myślą! też o powołaniu
tlrbąna, ale. najwcześniej mógł
przylecieć z Hiszpanii dopiero
we wtorek' i trener zrezygno­
wał z niego. Do zdrowia poW-

bardzo wątłe zresztą nadzieje
na tó, iż piłkarzom polskim u-

da się zakwalifikować do
przyszłorocznych finałów we

Włoszech. W Sztokholmie,
zgodnie 2 przewidywaniami,
Szwecja pokonała Albanię 3:1.
Teraz wyprzedzenie w. tabeli
Ahglików i Szwedów jest już
praktycznie nierealne. Mamy
tylko 2 punkty, i bardzo nie­
korzystną różnicę bramek. Nie
wystarczy nam teraz wygrać
z Anglikami i Szwedami, ale
trzeba to uczynić w bardzo

. wysokich rozmiarach. O tym
nie ma nawet co marzyć. .

Ale w środę z Anglikami w

Chorzowie trzeba grać i to o

zwycięstwo! Polska piłka ma

bardzo nadszarpniętą reputa­
cję, więe. wreszcie przydałby
się jakiś dobry wynik. Po­
trzebny jest on zarówno sa­
mym piłkarzom, którży po o-

statnich niepowodzeniach
znajdują się w psychicznym
dołku; potrzebny jest też ki­
bicom., którzy powoli tracą
cierpliwość i coraz mniej ich
przychodzi na ligowe piecze.

Nasi piłkarze od kilku dni bezpardonowej walki, na pres-

sing na całej szerokości i dłu­
gości boiska. Sam zadaję sobie

pytanie — czy nasi piłkarze
podejmą taką walkę, a jeśli
tak, to czy wytrzymają ją
przez cały mecz.

Mieliśmy grać towarzyski
mecz z klubem Smolarka —

Feyenoordem. Ale kibice ho­
lenderscy narozrabiali i dru­
żyna ta nie mogła przyjechać

Szwecja — Albania 3*1

W meczu' eliminacyjnym
piłkarskich MŚ — 90, Szwe­
cja pokonała w Sztokholmie
Albanię 3:1 (1:1). Bramki dli
Szwecji: JMtagnusson (19), In*
gęgsftn (55), Engauisi (80). dla
Albanii — Kushta (8 min

karnego).
L

Tak było dotychczas
0 1966, Anglia — Polska 1:1 (0:1)
0 1966, Polska — Anglii 0:1 (0:1)
0 1973,' Polska — Anglia 2:0 (1:0) el. MS.
0 1973, Anglia — Polska 1:1 (0:0) el. MS.
0 1976, Anglia — Polska 3:0 (3:0) — finały MŚ,
0 1980, Anglia — Polska 3:0 (1:0) el. MS.

racają Budka i Ziober, nie ma do nas. Szkoda, bo przydałby
natbmiaśt Wandżika,
pionego przez Jojkę.

Wczoraj połączyliśmy się z nu najlepszego Strzelca
ośrodkiem w Kamieniu. Przy
telefonie trener Andrzej Strei-
iau.

— Musiwiy być przygotowa­
ni na 99 min. bezwzględnej.

zastą- Się taki spafring.
Poprosiliśmy też do telefo-

‘ ’ eks­
traklasy Krzysztofa Warzychę.

— Nasze szanse na wyjazd
do Włoch są już tylko teore­
tyczne. Chcemy powalczyć z

Anglikami, choć zdajemy so­
bie sprawę z ich klasy. Był-

bym bardzo szczęśliwy gdyby
udało mi się pokonać świetne­
go bramkarza Shiltona (40-
latka, uczestnika pamiętnego
meczu na Wembley w 1973 r.
— mój przyp.).

Z obozu angielskich piłka­
rzy napływają informacje o

kontuzjach kilku graczy; po
Barnesie, który według zapew­
nień trenera Bobby Robsona
na pewno nie zagra w Chorzo­
wie. kontuzji ścięgna uległ
podczas sobotniego treningu
pomocnik Hodge. Gracz środ­
kowej linii Nottingham ode­
słany został z treningu na le­
czenie, powiększając listę
kontuzjowanych wybrańców
Robsona do sześciu. Pozostali
— MćMahon, Lineker — wzię­
li udział tylko w połowie za­
jęć treningowych, zaś Adams,
Stevens i Gascoigne wyraźnie
oszczędzali się w ćwiczeniach.

Trener Robson twierdzi, że
McMahoh i Lineker na pewno
wystąpią przeciw Polsce.

Anglicy mają więc kłopoty
— ale mają też bogate rezer­
wy. Dlatego nie liczmy na ich
ulgową taryfę. A.STAN.

Dinamo Bukareszt — 9, Kole­
jarz Katowice — 9, Spójnia
Gdańsk — 6, Slavia Bratysła­
wa — 2, Politechnik Irkuck —

1.

A oto wyniki Wisły: Poli­
technik Irkuck 2:0, Slavia 2:0,
Stal Mielec 0:2, Spójnia 2:0,
Płomień 0:2, Dinamo 1:1, Ko­
lejarz 1:1, ŁKS 2:0, Budowlani
Toruń 2:0. Najwszechstron­
niejszą zawodniczką ogłoszo­
no Pirv (Dinamo), najlepszą
atakującą Kosek z Wisły, naj­
lepszą rozgrywającą Ziębacz z

Płomienia. v

„To był bardzo ciekawy i
pożyteczny turniśj z punktu
szkoleniowego — mówi tre­
ner Wisły L. Kędryna. Graliś­
my z przeciwniczkami o róż­
nym stylu. Wystąpimy w tym
ie nie było

Tylko remis

Igloopolu

Mecz na piątkę
Same sensacje
we Włoszech

1. Anglia
2. Szwecja
3. POLSKA
4. Albania

z

8:.216—0
8:27—3
2:42—5
0:10 2—13

1:1
1:1

(1:0), Stal Stocznia — Gwar­
dia 0:3 (0:2), Resoyia — Po­
goń 2:0 (1:0), Stal St. Woła —

Odra Wódz. 2:0 (0:0), Szom­
bierki — Polonia 1:0 (0:0), Ja­
strzębie — Miedź 2:1 (1:0), Le-
chia — Stal Rz. 2:0 (1:0).

Jelcz — Górnik Wałb.
(0:0), Stilon — Bałtyk

• Brawo piłkarze Hutnika! W min. po akcji Kowalika, Pop-
sobotę krakowianie grali w czyński ograł obrońców i by-
Wałbrzychu z liderem Żagle- ło 1:0. Goście grali z minuty
biem i odnieśli jak
dziej zasłużone zwycięstwo 2:0
(0:0).

Spodziewając się ostrych a-

taków gospodarzy trener Hut­
nika W. Łach nastawił swói
zespół ńa ostrożną gre w T od­
łowie. Hutnicy mądrze rozbi­
jali ataki rywala Pierwsze 45
min, nie przyniosło zbyt w:e-

lu emocji podbramkowych,
ale toczyła się twarda, nieu­
stępliwa walka o każdy metr
boiska.

W 62 min. Kwiatkowski

wygrał pojedynek sam na sam

z Gałkowskim, a potem im
bliżej końca uwidaczniała się
przewaga gości, którzy lepiej
wytrzymali kondycyjnie mecz

rozgrywany na ciężkim bois­
ku, podczas deszczu. W 76

najbar- ,na minutę lepiej i w 82 miń
po dośrodkowaniu Góry, Ser
mak podwyższa na 2:0. W o-

statnich sekundach bliski 3
gola jest Waligóra, ale strzał
z trudnej pozycji był bloko­
wany przez obrońcę. Pochwa­
lić trzeba całą drużynę Hut­
nika przede wszystkim za

konsekwencję w grze i reali­
zację przedmeczowych zało­
żeń taktycznych.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walańkiewicz, Węgrzyn, We­
sołowski, Koźmiński — Ko­
walik, Góra. Sermak, Kracz-
kiewicz — Popczyński, Wali­
góra.

Żółta kartka — Gawry eh,
sędziował Drzewiecki z Po­
znania. Widzów 1,5 tysiąca.

(RAI UNO). 8. kolejka
włoskiej: Inter — Bari .1:1,
Cremonese — Milan 1:0, Ju-
ventus — Atalanta 0:1, Roma
— Napoli 1:1, Ascoli — Bolo-
gnayl:l, Cesena — Lazio

Fidrentina
— Verona

Genoa 2:4.

kolejka sensacji!
zwy-

Kg!

0:0,
1:0,
1:0,

($)

48 siatkarek na parkiecie!
siatkar-
jeszcze
turniej
siatkę/
aż 10

Sensacja w I lidze bokser­
skiej, mistrz kraju Igloopol
tylko remisuje w Gdańsku ze

Stoczniowcem '10:10. Klepka
w w. ciężkiej uratował remis
dla gości. Wyniki walk: na

pierwszym miejscu gospoda­
rze. w kolejności wag. Lesz­
czyński — Pasowicz 3:0, Łu­
kasik (Igloopol) — walkower,
Urbaniak - Mytych 2:1, Kier-
sznik — Wołejko 0:3, H. Rv-
chłowski -- Kozak 3:0, T. Ry-
cnłowski — Olejniczak 2:1,
Kamrowski — Wosiak 0:3,
Kyznik (Igloopol) .— walko­
wer Cichocki — Przybyłkp
2:1. Buczkowski — Klepka
1:2.

GKS Jastrzębie — Górnik
Sos. 16:4, Gwardia W. — Czar­
ni Słupsk 11:9, Zagłębie Lu­
bin — Legia 11:9.

Takiego i turnieju
skiego w' Krakowie
nie było! Tradycyjny
siatkarek o „Srebrną
zgromadził na starcie
drużyn, w tym 3 zagraniczne,
z mistrzem Rumunii — Dina-
mem Bukareszt. Zastosowano

oryginalny regulamin — każ-
dy zespół musiał rozegrać w

ciągu 2 dni 9 spotkań.
Żeby zmieście się w czasie

grano tylko do 2 setów w

każdym pojedynku, grano w

nowej hali Wisły równolegle
na 4 boiskach. Tak więc kibi­
ce jednorazowo mogli oglądać
4 mecze, czyli na parkiecie u-

wijało się aż 48 siatkarek!
Ten silnie obsadzony turniej

bezapelacyjnie wygrały wice-
mistrzynie Polski, Płomień So­
snowiec, które w całym tur­
nieju wygrały 17 setów. Dal­
sza kolejność: Stal Mielec 13,
Wisła — 12, ŁKS — 11, Budo­
wlani Toruń (beniaminek ligi,
bardzo dobra postawa) — 10, nowych.” (as)

sezonie (a liga rusza za 2 ty­
godnie) w nieco zmienionym
składzie. Kasperzec i Kraw­
czyk otrzymały zgodę na wy­
jazd do Francji, do zespołu
powróciła Sendor wypożyczo­
na na rok do AZS Kraków.
W tym turnieju nie wszystkie
zawodniczki były w pełni sił.
Na kontuzję narzekają Gaw­
ryluk I Skibicka, także Kosek,
która wróciła z ME, narzeka
na 'przeciążenie stawów kola-

1. Czarni
2. Gwardia W-wa
3. IGLOOPOL
4. Zagłębie
5. Górnik
7. Legia
8. Stoczniowiec

119— 81
118— 84
124— 78
103— 97

93—107
93—107

13
13
12
11'
10
.7

4 59—14(1

Duży Lotek

I los.: 8. J4, 16, 20, 46, 49.
II los.: 18 23, 25, 39, 42, 43.

Z dalekopisu Walenty Ziętara:
w

1, Zagłębie W. 20 17—7
2. HUTNIK 20 16—6
3. Górnik W. 18 15—9
4. Stal St. Wola 17 12—5
5. Szombierki 16 20—13
6. Gwardia W. 16 17—13
7. Polonia 15 10—7
8. Stal Rz. 15 11—10
9. IGLOOPOL 14 17—16

10. Odra W. 13 17—17
11. Jelcz 13 11—12
12 Siarka 12 11—13
13. Stilon 11. 15—15
14. Pogoń 11 13—16

Lechia 11 13—16
16. Jastrzębie 11 8—13
17. Miedź 8 10—-46
18. Bałtyk 8 7—15
19. Resoyia 7 8—14
20. Stocznia 4 5—20

Przerwane pasmo remisów
Piłkarze Igloopolu jechali

do Tarnobrzega w Rojowych
nastrojach. Drużyn:
przerwać serię remisów (aż 8
w tej rundzie) — mówił przed
meczem kierownik drużyny S.
Baczyński. I rzeczywiście dę-
biczanie zagrali dobry mecz,
pewnie wygrywając z Siarką
1:0 (1:0).
■Jedyną bramkę zdobył w

12 min w zamieszaniu pod-

minęły słupek, w II odsłonie
tylko z sobie wiadomych
przyczyn sędzia p. Werner z

Katowic (miał wyjątkowo sła­
by dzień) nie uznał gola po
rajdzie Antolaka, Siarka grała
nieskutecznie, wobec, dobre;
postawy defensywy gości, nie
miała, w zasadzie żadnej po­
zycji bramkowej.

IGLOOPOL: Kłak — Stefa-
w --- -- nik. Zieliński, Bajor, Makuch

bramkowym Podbrożny, który
dobił swój pierwszy
Wygrana gości mogła
wyższa, w I połowie 2-krotaie.
główki Szarego minimalnie

chce

strzał. Szary (87 Nalepka) — Podbro-
byg żny, Kucharski. (

Żółte kartki: Chłąd i Zieliń­
ski.

gna 71: ,

Lecce —

Sampdoria
Udinese —

To była
Cremontse (dotąd bez
cięstwa) pokonało , zdobywcę
PE, Milan, choć w tym ostat­
nim zespole grał już po ope­
racji kolana van Basten. Po­
gromca Górnika Zabrze, Ju-
centus przegrywa u siebie z

Atalanta. Niezawodny z regu*
ły bramkarz Tacconi popełnia ;

szkolny błąd, wypuszcza piłkę
z rąk i Argentyńczyk Canig-
gia strzela jedyną bramkę
meczu. Mistrz kraju Inter
traci u siebie punkt z Bari,
nie wiedzie się Fiorentinie,
która przegrała kolejny mecz

z Lecce (0:1.
Najciekawszy mecz kolejki

rozegrano w Rzymie, gdzie
Roma podejmowała lidera —

Napółi. Gospodarze prowadzi­
li 1:0, potem wspaniałej sy­
tuacji nie wykorzystał Głan-
nini. Napoli wyrównało w II

połowie z rzutu karnego. Ma-
radona, który przestrzelił o-

statnio 2 karne, tym razem

zachował się jak prawdziwy
mistrz, zmylił bramkarza i
technicznym, lekkim strzałem
ulokował pitkę w siatce.

W tabeli nadal prowadzi
Napoli 13 pkt., Inter j Samp­
doria po 12, Roma — 11, Bo-
logna, Jucentus po 10, Milan
dopiero 10. — 8 pkt., a Fio-
rentina przedostatnia.

• Hokejowe zespoły Dyna- ce zdobyli tytuł mistrzów pol-
mo Moskwa i CSKA Moskwa ski w stylu klasycznym zwy-
wezmą udział w tournee po ciężając Zagłębie Wałbrzych
USA w terminie od 4.12. br. do 7:2, Siłę Mysłowice 9:1, Legię
9.1.90 r. występując w pro- 4:3 oraz Śląsk Wrocław 7:2.
gramie „super series 1989—
90”. Będzie to rewizyta za po­
byt . czołowych drużyn NHL,
Washington i Calgary w

ZSRR.
0 Piłkarze ręczni Wybrze­

ża Gdańsk po zwycięstwie nad
fińską drużyną Coeks Rue-
himaeki 28:18 awansowali do
II, rundy rozgrywek o PZP,
pierwszy, mecz Wybrzeże wy-,
grało 18:17.

0 W finale turnieju w

Stuttgarcie. Łendl pokonał
mistrza olimpijskiego z Seulu
Mećira 6:3, 4:6, 4:6, 6:1, 6:4.'

0 Triumfatorem turnieju te­
nisowego, w Bazylei został nie­
oczekiwanie Courier wygry­
wając z Edbergiem 7:6, 3:6,
2:6, 6:0. 7:5.

0 Zapaśnicy GKS Katowi-

O Puchar Europy w piłce
ręcznej mężczyzn: Pogoń Za­
brze — Chrombs Zagrzeb 19:17
(8:6). Chromos awansował do
II rundy, wygrał pierwszy
mecz 29:10.

0 W meczu gr. VIII piłkar­
skich mistrzostw Europy ju­
niorów Węgry zremisowały z

Turcją 2:2 (1:0). Liderem gru­
pysąWęgry—7pkt.
przedzając Turcję — 6,
landię — 5 i Luksemburg — 0
pkt.

0 ,W eliminacyjnym meczu

piłkarskich mistrzostw Euro­
py zespołów młodzieżowych
rozegranym w Eskiltunie
Szwecja pokonała Albanię 1:0
(1:0). Szwedzi prowadzą w

tabeli 9 pkt., a Polacy zajmu­
ją 3 miejsce — 1 pkt.

wy-
Fin-

Niespodzianka?
W Karl-Marx-Stadt w elimi­

nacyjnym meczu MŚ ’90 pił­
karze NRD wygrali z ZSRR
2:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla
NRD: Thom (80). Sanimer (82)
dla ZSRR Litowczenko (78).
1. ZSRR .9:59—4
2. Austria 7:56—6
3.NRD. 7: 7 9—10
4. Islandia 6:10 6—11
5. Turcja 5:79—8

Witt w roli Carmen!

Porażka na własne życzenie
Hokeiści Podhala przegrali

w Oświęcimiu z Unią 4:5 (1:1,
1:2, 2:2) bramki zdobyli dla
Unii: Pilarski, Kotoński, Wa
szafc, Krząkała, Kotyla. dla
gości: Wronka 2, J. Szopiński.
Hajnos.

W Oświęcimiu niespodzian­
ka, gospodarze zagrali nad­
spodziewanie bardzo dobrze
wygrali. .Nasza drużyna” —

mówi tre'nei" Podhala ’ W. Zię­
tara, podeszła zbyt lekko do
n.eczu, wydawało im się, że

wygrają na. luzie, tymczasem
Unia walczyła od nierwszej
minuty, a prowadzenie? u-

sk-zydliło ją. Gospodarze pro­
wadzili już nawet 5:2. My ńo-

pełniliśmy zbyt dużo błędów,
szczególnie w grze obronnej,”

(S)
Towimor — Polonia 2:5

(1:0. 0:3. 1:2). Stoczniowiec -r-

Naprzód 1:6 (0:1. 0:2, 1:3). Za­
głębie — Tychy
1:2), Crącouia
pauzowały.

’

1. Polonia
2. POD1ŁALE
3. Zagłębie
4. Naprzód
5. Tychy
6. Towimor
7. Unia
8. Katowice
9 CRACOVIA .

10. Stoczniowiec

6:5 (3:1, 2:2,
i Katowice

18: 0 62—13
13: 5 56—33
.10: 4 38—24

7: 7 33—29
7:7.33—31
7: 7 29—31
6: 8 25-40

. 4:10 21—36
2:12 17—44
0:14 13—46

Wygrana na osłodę

Piłkarze Cracovii pokonali
na swoim boisku Hetmana
Zamość .2:1 (1:1). Goście pro­
wadzili w 13 min. po strzale
Rysiaka, ale wówczas dał
znać o sobie, pozyskany z Wi­
sły, Kiaja. W 28 min. sdobył
wyrównującego gola, w chwi­
lę potem ięgo .strzał trafił w

poprzeczkę, .a w 64 min. oddał

mocny strzał'. Bramkarz zdo- 1—0 (1—0), Tobiasz 29;
łajf tylko odbić piłkę, ale do-
bńka Kowalika była już cei-
na.

''

Drugim wyróżniającym się
już piłkarzem Craeorii był
bramkarz Holocher (też były
zawodnik Wisły), Dwukrotnie
■wygrał pojedynki sam na sam

z napastnikami gości.
CRACOVTA: Holocher, Ko­

walik, Łada, Baliga. Sajnóg,

A.Bargiel, Wrześniak, Klaja,
Karaś (46 Owca), Czarnik,
Bugaj.

Granat —. Wisła Puławy
2—1 (1—1), Błękitni — Zelmer
4—6 (2—0), Avia — Wisłoka
LĆ Ćj, _ N; Unia
T. — Stadion 4—0 (3—0) Wie-
techa 9. Gurgul 35 i 65, P.

Mikołajczak 86; Radomiak —

Broń 2—3 (1—$); Sandecja —

Karpaty 1—1 (0—1), Krok 62,
Górka 21; Igloopol II — Gar­
barnia 1—1 (1—0) Słaba 7,
Biernacifc 53; Górnik Łęczna
— Korona 1—0 (0—0); Wawel
— Lublińianka 0—3 (0—1),
Swiętek 40 i 74, Machnio 49.

1. Karpaty
2. Korona

131919—6
131919—9

3. Lublinianka 13 19 17— 8
4. SANDECJA 13 19 13— 4
5. Górnik Ł. 131915—8
6. WISŁOKA 131713—7
7. CRACOYIA 13 16 23—12
3. Hetman 13 16 15—10
9. Wisla^ 13 16 14—11

10. Błękitni 13 15 13—16
11. UNIA T. 13 14 17—12
12. Broń 13 14 12—11

13. Avia 1311 5—8
14. Radomiak. 13 11 12—16
15. Granat ’■ 13 11 10—16
16. Zelmer 13 10 16—19
17. WAWEL 13 5 9—23
18. Stadion 13 4 14—33
19. IGLOOPOL II 13 3 9—26

20. GARBARNIA 13 2 8—23

Znakomity debiut

Rudego

Dwukrotna złota medalistka
olimpijska w łyżwiarstwie fi­
gurowym — z Sarajewa i Cal­
gary ~ Katarina Witt zagra
swoją życiową role na lodzie,
postać Carmen, również w fil­
mie. Mieszkanka Karl-Mars-
- Stadt podpisała ostatnio kon­
trakt z jedną z wytwórni fil­
mowych RFN. która zamierza
wyprodukować film o „Car­
men na lodzie”..

Rekord Polski Wawelu
\

Niewiele rekordów' Polski.
W różnych dyscyplinach spor
towych w kategorii' seniorów
jest w posiadaniu krakowian.
Pomyślną wiadomość otrzy­
maliśmy z Wrocławia.

Podczas międzynarodowych
zawodów strzeleckich w kou
kurencji skeet. trójka „musz­
kieterów” Wawelu: Tadeusz
Szamrej — 147 p. Piotr No­
wakowski — 145 p i Zdzisław
Zapała — 145 p. — ustanowi­
ła drużynowy rekord Polski
— 437 p. Poprzedni . rekprd
należał do zespołu kadry na­
rodowej — 428 p. Gratuluje­
my zawodnikom i ich trene­
rowi Wiktorowi Szamrejowi.
Jest to miły prezent dl^ woj­
skowego klubu przed świętem
Wojska Polskiego. . (pu) .

punktową przewagę. Najlep­
szy w Unii — Rempała.

W I lidze żużlowej Unia
Tarnów pokonała Polonię
Bydgoszcz 51:39. Najwięcej
punktów zdobyli. — dla Unii:
Rempała 13. Kapustka i Sty­
czyński po 11, dla Polonii —

Woźniak 14 Gomolski i Cison Wybrzeże_ 36:54.
— po 8.

Wprawdzie mecz zaczął sw

fatalnie dla zdegradowanej już
do II ligi Unii, bo goście po 3
wyścigach prowadzili (12:6),
ale taktyczne zmiany i wpro­
wadzenie dobrze jeżdżącego.
Styczyńskiego doprowadziły
do wyrównania, a następnie
g-ospodarze uzyskali kilku- 1..---- -

,

Stal Rz. — ROW 55:35, Fą-
lubaz — Stal Gorzów 55:35,
Ostrovia Ostrów Wlkp. —

1.UniaL.. 17 33 4-268
2. Falubaz 18 31 4-200
3. ROW 18 .27 4-132
4. Stal G. 18 22 4-09
5. Stal Rz. 18 22 4-61

' 6. Apator 17 21 4-66
7. Polonia 18194-53
8. UNIA T. 18 10 —120
9. Wybrzeże 189—80

10. Ostro via 18 -16 -U879

Nieudana inauguracja

Znakomicie zadebiutował
do przerwy w lidze RFN —

Rudy, jego zespół FC Koein,
pokonał Homburg 1:0, ą Rudy
należał do najlepszych za­
wodników na boisku. Po tym
meczu FC Koein jest liderem
18 pkt. przed Bayernem i

Bayerem Lererkusen — po
17 pkt. Ta ostatnia drużyna
wygrała na wyjeździe z Bayęr
Uerdingen 2:0, a gole
strzelili Buneol i Leśniak
(najlepsi na boisku). Dotych­
czasowy lider Bayero .zremi­
sował w Kaiserslautem 0:0.

W II lidze koszykówki
• W drugiej kolejce II ligi

koszykarzy Wisła pokonała
AZS Kr. 97:73. a Hutnik na

wyjeździe wygrał z. Rescwią
102:98. Na czele bez porażki
są — Rozwój Kat., Wisła i
Hutnik.. AZS —i 12.

• Wśród kobiet , Hutnik
wygrał z Unią Wałbrzych
76:56 i zajmuje 8 m. Korona
przegrała w Stalowej Woli ze

Stalą 59:73 (9 m) a AZS Kr.
doznał porażki z AZS Rz.
35:57 (10 m.).

Porażki Wandy
W I lidze tenisa stołowego

kobiet, Wanda poniosła 2

porażki, przegrywając w Lu­
blinie z Motorem 3:10 (pun­
kty: Put, Ratowska, DaWidek)
i w Tarnobrzegu z Siarką
4:10; najwięcej punktów Put
2,5,

Nie udał się start w I lidze
piłkarzom ręcznym Hutnika.
Krakowianie dwukrotnie prze­
grali w Poznaniu z Posnanią:
w sobotę 27:31 (13:13), a w

niedzielę 22:27 (9:13). Bardziej
zacięty był sobotni mecz, któ­
ry gospodarze rozstrzygnęli
dopiero w końcówce. W nie­
dzielę Posnania miała cały
mecz przewagę, w tym meczu

czerwoną kartkę zobaczył

Walka z Hutnika.
Najwięcej bramek dla Hut­

nika: w sobotę Walka — 7,
Nowakowski— 5; w niedzie­
lę Łukasiewicz — 6, Pruszyń-
ski — 5; dla gospodarzy Peda
— 11i4.

.Wyniki, seria „A”:
Anilana — Wisła Płock

24:27 (11:11) i 20:25 (9:10). Po­
zostałe mecze przełożone.

Porażki juniorów
Hokeiści Cracovii w cen­

tralnej lidze juniorów prze­
grali z GKS Katowice ' 2:4
(1:0, 0:1, 1:3) — bramki dla
Cracovil — Urbańczyk, Fie'ek
oraz z Zagłębiem Sosnowiec
3:5 (0:2, 2:1, 1:2), bramki: Du­
kała, Musiał, Kozendra.

A może zwolnić

pana Dziurowicza?

GKS Katowice po ‘kompro­
mitującym, występie od.padł
już w I rundzie Pucharu
UEFA i zgodnie z tradycją,
obowiązującą w naszych klu­
bach, z funkcji trenera zwol­
niono Władysława Zmudę
(pierwszym trenerem został

Jerzy /Michaiłów, jego asy-
stentetn b. bramkarz GKS,
Franciszek Sputo).

W Katowicach szybko zna­
leziono kozła ofiarnego. Pił­
karze i działacze są cacy, tre­
ner jest zły. A może odwrócić
kolejność; podobno ryba
śmierdzi od głowy. Może za­
cząć od ukrócenia autokraty­
cznych rządów pana Dziuro-
wieża? (s)

Unia n Tarnów — Victoria
Wiiowicę 5—1 (2—1). Bram­
ki dla tarnowian: Krasoń 2,
Dulemba. Wroński. R. Miko­
łajczyk. dla Victórii — Kaza­
ła.

Unia n: Michałek — Taras*
ka. Foszcz (Wolśfc), Sysło,
Wróbel. Klich. Stefański. R,
Mikołajczak. L. Mikołajczak,
W’roński (Fronczyk). Dulemba
(Krasoń).

Victoria: Paczkowski —

Ślęzak, Marciaś. Trojanow­
ski. Chełmecki. Ciempa, Za­
brzański (Zelek). Mrowca,
Kazała. ' Włodarz. Pociecha
(Ćentnarowski).

Łatwe zadanie miał arbiter
tego spotkania. Nie było groź­
nych spięć, mecz toczył się

-i KLASA J >

MIĘDZYO KRĘGOWĄ:

pfży znacznej przewadze gos­
podarzy. Gdyby nie ..zabawy”
przed bramką gości Wrońskie­
go, Sysły i FronCzyka — wy­
nik byłby znacznie korzyst­
niejszy dla Unii,

Kabel Kraków — Rfejkitiu
Tarnów 3—0 (1—0). Bfśinki
—- Cygan. Kornaś, Poskróbko.

Glinik Gorlice — Igloopol
Straszęcin 3—0 (1—0). Bram­
ki — Rak 2. Piekarz.

Tamel Tarnów — Hutnik II
Kraków 0—1 (0—0). Dla hut­
ników — Latoń.

Tarnocia — Świt Krzeszo­
wice 0—0.

Grębałowianka — Harnaś

Tymbark 1—2 (0—1). Dla gos­
podarzy — Świątkowski, dla

gości — J. Majer, Kubatek.
Gościbia Sułkowice — Za-

wada Nowy Sącz 1—0 (1—0).
Bramka — Malina.

1. Glinik 91522—6
2. Hutnik II 91514—4
3. Gościbia 91415—5
4. Harnaś 91414—5
5. Świt 91311—4
6. Kabel 9 10 16—10
7. Igloopol 9 10 14—14
8. Błękitni 9 8 18—16
9. Tarnoria 987—'6

10. Unia II 9 8 14—15
11. Grębałowianka 9 3 13—19
12. Tamel 938—18
13. Zawada 932—19
14. Victoria 925—32

Targowianka — Zwierzy­
niecki 2—2 (2—2). Bramki: dla
gospodarzy: K. Moryc, Bara­
nowski, dla Zwierzynieckiego
— Pala, Gajewski.

Targowianka: Skoczek —

Klima, Roszkowski-, Wątórek
(W. Zięba), A. Moryc, K. Mo­
ryc, Baranowski, Piwowar (B.
Zięba), Kolarz, Migdał, Bła­
szczyk.

Zwierzyniecki: Książek —

Maj, Feret, Stefański, Hałec-
ki,- Białkowski (Liszkiewicz),
Zaskalski, Szeląg, Gajewski,
Popiołek (Kapcia), Pala.

Osłabiona ■brakiem podsta­
wowych piłkarzy (kontuzje,
powinność wojskowa) Targo-
wianka zaczęła z pewnym re­
spektem dla rywala, tracąc
jużw6min. - bramkę. Pó
przerwie womimo znacznej

KLASA OKRĘGOWA

przewagi gospodarzy wynik
nie uległ zmianie. Był to je­
den ze słabszych meczów Tar-
gowianki.

Górnik Wieliczka — Craco-
via n 6—2 (4—1). Bramki dla
górników — Kupiec 3, Funda-
kowski. Kucharz, Kuc; dla
Cracorii — Wardyła, Ziętara.

Wisła II — Prokocim 4—8
(1—6). Bramki: Barwiołek,
Kulisa, RopskL Bujak.

Tramwaj — Dalin 4—0
(3—0). Bramki: Śmiałek 3,
Michno.

Gdevia — Cłepardia 1—2
(0—I). Dla gospodarzy —

Pach, dla Clepardii — Marks,
Kowalik.

Krakus Swoszowice — Bro-
nowiańka 0—2 (0—1). Dla
Bronowianki — Dulemba, Ba-
naszkiewicz.

Orzeł Piaski Wielkie — Bo­
rek 1—I (0—0). Dla Orła —

Kostrz, dla gości

1. Wisła TI
2. Bronowianka
3. Orzeł
4. Prokocim
5. Tramwaj
6. Daiin
7. Targowianka
8. Krakus
9. Zwierzyniecki

10.
11.
12.
13.

14.

Gdovia
Borek

Cłepardia
Cracouia II

Górnik

10
10
10

9
9
9
9

10
10
10
10

8
10

10

Masełko.

15 33—13
1519—7
15Yf—9
12 14—10
10 14—11
10 13—14

9 13—11
9 10—10
8 13—17
7 9—15
6 11—14
6 9—18

Polski sport jest ciężko
chory. Jak cała nasza gospo­
darka. I nie chodzi tu tylko
o wierzchołek góry lodowej,
czyli wielki wyczyn. Jeszcze

gorzej jest niżej, tam gdztó
jest prawdziwa i naturalną
baza sportu — w szkołach, w

klubach, które w tych cięż­
kich czasach z trudem wiążą
koniec z. końcem. Brak pie­
niędzy, to na pewno podsta­
wowe źródło tego kryzysu.
Ale czy tylko?

W. straszliwy sposób pogma­
twaliśmy proste skądinąd
struktury sportu. Powstała
masa różnych ■ciał,; komite­
tów. federacji. ■Przykładpiw- w

samym Krakowie, obok Wy­
działu Komitetu .Młodzieży!. i
Kultury Fizycznej przy Urzę­
dzie Miejskim, mamy Kra­
kowską federację Sportu,
odpowiednią komisję przy RN
m. Krakowa, komisję przy
KK PZPR, jest ciało • złożono
z prezesów największych klu­
bów krakowskich, jest ■jesz­
cze Wojewódzka- 'Komisja
PKO1.
■Stale odżywa sprawa —czy

istnieć ma w Krakowie fede­
racja sportu? I w jakim e-'
weritualnie. kształcie ma ■dzia­
łać?

GŁOSY — PRZECIW. Po
cft nam jeszcze jedno ogr.lv,o
pośrednie i to ogniwo liczące
aż 32 etaty. Federacja zastę­
puje okręgowe związki, a one

wraz z klubami powińuy bye
solą polskiego sportu. Prze­
cież tam na dole wiedzą naj­
lepiej jak robić sport, jak go
rozwijać. Czy nie lepiej te 32
etaty przekazać właśnie w

dół?

Rozwiązać federację?

W kleszczach biurokracji
Federacja przygotowuje re- wie,., ale

prezentacje młodzieżowe na swoich gabinetach urzędnicy,
spartakiady, ale przecież to będą występować
powinny robić związki spor- sobie?! Dlatego -

towe. Dotacje — te z rów-
. nym powodzeniem mógłby

dzielić np. wydział.. Część
działaczy mówi — federacja
jest może nawet wygodna dla
niektórych' związków wpraW.-
dzie nie znosi złotytii jaj, ale

jakieś pieniądze zawsze „wpa-
dną”.-, Nie trzeba się wysilać
my sieć, zabiegać. \ Ale tb zabi­
ja autentyczna działalność
Idą takie czasy, że wszystso
zależeć będzie od klubów i
związków. Jeśli potrafią zdo
być- pieniądze, zyskać sojusz­
ników — przetrwają. Inne

mogą zniknąć ze sportowej
mapy.

Federacja wiąże się y.dla
niektórych ze zbędną biuro­
kracją. Faktycznie trzeba na

ul. .Stolarskiej wszystko uzgo­
dnić, zatwierdzić, rozliczyć Się
finansowo. Ale mam w tym . się nierzadko z 2—3
miejscu pytanie — czy to w'-
na federacji? To wina prze­
starzałych struktur, często
nonsensownych przepisów, któ­
re każą wierzyć papierkom, a

nie ludziom. Niestety nie wi­
dać; aby ilość' głupich, nieży­
ciowych przepisów malała, im­
puls w tej sprawie powinien
wyjść z Komitetu Młodzieży i
Kultury Fizycznej w Warsza-

i

czy zasiedziali w tu przy ul. Stolarskiej? Fede­
racja jest stowarzyszeniem
dobrowolnym, nikt nikogo nie
zmuszał do wstąpienia do niej
na siłę. Takie decyzje podjęło
walne żebranie i tylko walne
zebranie, może . zmienić jęt
kształt, ewentualnie ja roz­
wiązać.

przeciwko
może im­

puls, powinien wyjść od do­
łu? Czy np. nas w Krakowie
w oparciu o mocną bazę nau­
kową (choćby AWF) nie'stać
na przedłożenie uproszczonej,
mądrej struktury polskiego
Sportu?

GŁOSY — ZA. Gdyby nie
federacja, to sport -młodzie­
żowy mógłby zupełnie znik­
nąć, Jeśli kluby dostaną pie­
niądze bez wyraźnego wska­
zania na co je mają wydać,
tó wiadomo, że pójdą one na

wielki' wyczyn. Panowie pre­
zesi będą inwestować w piłkę pierwszym.
(czytaj w zakupy, premie), a twierdzą, iż sport musimy od-
nie w wychowanie własnego,
narybku. Federacja nie jes:
móże potrzebna dużym, ś!'-

nym związkom, takim jak np.
piłka nożna, ale co mają zro

bić związki słabe, składająca
sekcji?

Przecież te związki nie mają
osobowości prawnej, jeśli ?e-
de.rącja przestanie istnieć, ich
żywot może być policzony
Takich związków jest w tej
chwili 21. Najłatwiej zburzyć
strukturę. ale co

w zamian? Jeśli
nie istnieć federacja, to kto
nam zaręczy, że władze miej­
skie nie odbi-orą Domu Spor-

Racja, dlatego tak wielkiej
wagi nabiera' dzisiejsze, po­
niedziałkowe walne zebranie
sprawozdawczo - wyborcze
KFS. Mógby.m tu przytoczyć
jeszcze sporo argumentów
i przeciw.; Rysują się dwie
koncepcje, albo rozwiązać fe­
deracje. albo zmienić jej
kształt. Ci. którzy • optują za

rozwiązaniem

damy
przesta-

budowywać od nowa, w spo­
sób naturalny, pozbawia­
jąc go wszystkich, ich zda­
niem zbędnych, pośrednich o-

gniw. Nawet jeśli będzie tó

kosztowna, .pełna ofiar droga,
innego wyjścia nie ma. Tak
jak gospodarce potrzebny jest
wstrząs, tak samo diametral
ne zmiany musza nastąpić w

sporcie. Przerosty biurokraty­
czne w tej dziedzinie sa prze­
rażające. począwszy od cen­
trali w Warszawie a na tere­
nie. skończywszy.

Są też tacy, którzy
.jeśli zburzymy obecne
tury sportu, będzie

/ gorzej. W coraz trudniejszej
sytuacji finansowej padn:e
wiele klubów. Czy zdołają sję
kiedyś odbiidować? Federa­

cja nie jest rozwiązaniem
najlepszym, ale w obecnych
warunkach w jakimś stopniu
może łagodzić kryzysowe sy­
tuacje. Pozwala przetrwać
słabym związkom.

Jest też koncepcja, aby fe­
deracja (może pod Inną naz­
wą choć to nie: jest najistot­
niejsze) stała się wyłącznie
placówką usługowa dla niek­
tórych związków. Skoro nadal
ooo wiązuje biurokracja,
niech załatwia te papierki,
rozliczenia finansowe. tio

przez to odciąży ludzi działa­
jących najczęściej społecznia
w związkach.

To są wszystko sprawy, któ­
re rzetelriie i sumiennie mu­
szą rozważyć delegaci na dr*
siejsze walne zebranie. Wy­
magać to będzie oÓ nich du­
żej odwag i, także samo­
krytycyzmu, perspekty­
wicznego spojrzenia w przy­
szłość.

Nie będę ukrywał że osobi­
ście jestem za poważnymi
zmianami. Bo proszę spojrzeć
— dokąd zaprowadziły nasz

sport dotychczasowe wzory,
schematy? Wiem, że now’a
struktura sportu nie zastąpi
pieniędzy, ale stworzy przy­
najmniej podwaliny, ramy
pod jego przyszłe odrodzenie

Bo, że sport sie kiedyś od­
rodzi — w to wierzę święcie!
Tylko — kiedy to nastąpi?mówią:

struk-
jeszcze ANDRZEJ STANOWSKI


